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Akcja komunistów na $omorzu 


Żydzi - komuniści 


kierowali akcją w Toruniu 


Aresztowanie kilkunastu osób - w tem 3 żydów i 1 żydówki — komunistów, 
którzy prowadzili krwawą demonstrację w Toruniu 


Toruń, wtorek (s). 

W numerze z dnia wczorajszego 
podaliśmy zgodnie z relacjami naocz- 
nych świadków zajść poniedziałko- 
wych, że krwawą demonstracja na u- 
licach Torunia kierowali komuniści 
oraz że akcja ta zorganizowaną była 
planowo. 

Informacje te, jak nam ze źródeł u- 
rzedowych dziś oświadczono. znalazły 
pełne potwierdzenie w wvnikach do- 
tychczasowych dochodzeń prokura- 
torskich. 

Dziś nie ulega już żadnei watrli- 
wości fakt, że demonstracja była pla- 
nowana i kierowana przez $rupę czyn- 
hvch boiowych komunistów z poza 

orunia i Pomorza a mianowicie z o- 
kresu warszawskiego i łódzkiego. 

Władze prokuratorskie dokonały 
sensacvjnedo aresztowania w Toruniu 
3 Żvdów i 1 Żydówki — komunistów 
z Włocławka i Łodzi. czynnych funk- 
cjonarjuszów partii komunistycznej. 

Aresztowania dokonano na zasa- 
dzie niezkitvch dowodów czynnego u- 
działu aresztowanych i kierownictwa 
nrzez,nich akcja demonstracyjną w 
Toruniu. 

Jeden z aresztowanych Żyd niejaki 
Kollmann z Włocławka był stałym ła- 
cznikiem miedzv mieiscowym sztabem 
komunistycznym a wyższemi komór- 
kami organizacyjnemi — znajdujące- 
mi sie poza Toruniem. 

Nazwisk dalszych aresztowanych 
Żydów - komunistów. zajmujących 
ważne stanowiska w partji, ze względu 
na toczace sie śledztwo podać jeszcze 
nie możemy. 

Niezależnie od tej żydowskiej 
czwórki, dokonano aresztowania kil- 
kunastu osób, częściowo również z po- 
za Ter-"ia, co do których istnieja wy- 
starczające dowody współdziałania ich 
w kierowaniu akcją demonstracyjną. 

Na zasadzie dotychczasowych re- 
zultatów, niezwykle enersicznych do- 
chodzeń władz, z całą stanowczościa 
stwierdzić należy, że partja komuni- 

‘czna nostanowiła zaatakować spo- 
koiny dotychczas teren pomorski. że a- 
tak ten częściowo się udał, dzieki wy- 
tworzeniu nastrojów i nie przebierają- 
cej w środkach demagogji, szerzonej 


jest najlepszym przyjacie= 
lem wiecznego pióra, 
Żądać wszędzie. 
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„Samus 


3135 


wśród bezrobotnych i zatrudnionych 
doraźnie robotników polskich. 

Chełmno, Toruń i Gdynia oto eta- 
Dy zorganizowanej akcji komunistów, 
którzy vod płaszczykiem legalnie dzia- 
łajacych orsanizacyi zawodowych 
zwłaszcza 7wiazków Klasowych. dażą 
na rozkaz Moskwv do zanarchizowa- 
nia naszei nadmorskiei dzielnicy. 

Jak cia dalei dawiedniemy aspirant 
PP. p. Mironowski z Tornnia, ugodzo- 
ny cegła w słowe. doznał tab noważnej 
kontuzji. że stan jego zdrowia hu- 


„dzi noważne obawy. -nodobnie stan 


dwu z pośród rannych uczestników 
demonstracji. przebywających w szpi- 
talu jest dość cieżki, odniesione bo- 
wiem przez nich rany grożą komplika- 
cjami. 

Jak niżej donosimy w dniu wczo- 
rajszym doszło do starcia w Gdyni, 
co noriacneło za soba znown ofiary za- 
równo po stronie policji jak i robotni- 
ków, 

Rohotnik nolski musi nświadomić 
sokie że daiac noch płatnym agen- 
tom komunv. nrzelewa swa krew za 
wroga sprawe i w cudzym interesie. 


Starcie nolicji z bezrobotnymi w Gdyni | 


W związku ze strajkiem rohotników | monstrantów i przywróciła snokói, are- 


budowlanych w Gdyni w dn. 9 bm. mia- 
ły miejsce wynadki atakowania robotni- 
ków rzez strajkniacych. W wyniku 
starcia z policią kilku demonstrantów 
zostało rannych. Policja rozproszyła de- 


D. 


sztniac kilknnastn agitatorów. (Pat.) 

Od redakcii: Ze względu na toczace 
się śledztwo nie-możemy narazie nodać 
bliższych szczegółów wczorajszych 
zajść. 


Q znaczeniu ziem zachodnich 
dia kultury polskiej 


Odczyt p. ministra Sw'ętosławskiego w Poznaniu 


Poznań, 9. 6. (PAT.) Min. W. R. i O. 
P. Świętosławski w pierwszym dniu po- 
bytu w stolicy Wielkopolski wizytował 
we wtorek rano w towarzystwie kura- 
tora Pollaka szkoły powszechne i gim- 
nazja oraz szkołę handlowo - przemysło- 
wą w Poznaniu, poczem odbvł konferen- 
cję w kuratorium okr. szkolnego. 

Około godz. 13-tej uczestniczył p. mi- 
nister w uroczvstem posiedzeniu senatu 
Uniwersytetu Poznańskiego. O godz. 17 
odbyło się śniadanie w Bazarze, poczem 
p. minister wziął. udział w zebraniu 


Tow. Przyjaciół Nauk, gdzie wynłosił 
odczyt „Znaczenie ziem zachodnich dla 
kultury polskiej“, Również uczestniczył 
p. minister wraz 7z wojewodą poznań- 
skim Maruszewskim. wiceprezvdentem 
miasta w seimiku oświatowym T. Œ. L. 
Wieczorem obeenv bvł min. Świetosław- 
ski w Teatrze Polskim na przedstawie- 
niu sztuki „Fryderyk Wielki“ z mi- 
strzem Solskim w roli głównej. 

W środę p. minister będzie wizyto- 
wał dalsze szkoły w Poznaniu. 


W procesie N. S. D. A. B. 


w Katowiczch ukończono przesłuchiwanie 
oskarżonych 


Katowice, 9. 6. (PAT) w 6-ym dniu pro- 
cesu przeciwko członkom N. S. D. A. B. try- 
buna? przesłuchał przy drzwiach zamknię- 
tych osk. Karola Viktora, poczem na salę 
wprowadzono wszystkich oskarżonych i 
rozpoczęła się rozprawa jawna. 

Dziś przesłuchano 30 oskarżonych. Więk- 
szość oskarżonych nie przyznaje się do wi- 
ny. aczkolwiek w toku śledztwa została u- 
dowodniona im przynależność względnie 
bliski kontakt z nielegalną organizacją. 
Wielu z pośród oskarżonych tłómaczyło się, 
iż nie pamiętają. co zeznawali w śledztwie. 
Są również i tacy. którzy skarżą się na za- 
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nik pamięci, wskutek nieszczęśliwych wy- 
padków przy pracy. bądź też wstąpienie do 
N. S. D. A. B. tłómaczą nieznajomością jej 
celów i oświadczają. że jako pozbawieni 
pracy mieli nadzieję uzyskać ją za po- 
średnictwem N. S..D. A. B. Jeden z.-.oskar- 
żonych, Edward Wowra, w czasie składa- 
nia zeznań rozpłakał się i zapewniał try- l 
bunał o swej niewinności. Naogół zezna- 
nia oskarżonych nie wnoszą do sprawy 
ciekawych momentów. 

W piątek trybunał przystąpi do prze- 
słuchania świadków. 


— srebra — kryształy — rzeżby i t. d. 


zZafup 


Sprzedaż 


Orong — porcelar:y 


Zemiana 


Największy wybór 
rakiet i piłek tenisowych Slazengers, 


oraz wszelkich artyk. sportowych 
„MINERWA" Grudziądz, Mickiewicza 17 


)6 proc. Pożyczkę Narodową 
i 3% Pożyczkę Inwestycyjną 
| przyjmujemy po kursie nominalnym 


j za nasze najnowsze modele suporhetero- 
dyn „OLYMPIA“ i „LUXOR“ jak też od- 
biorniki „ROYAL“, Prospekty oraz wszel 
kie informacje wysyłają bezpłatnie (225 


ZAKŁADY IKA RADIA. Lód. Pomorska 40. 
TOTE S DPED E ZY SZEF TĘDTOĘCZYCZLE EESE) 


Pan Wojewoda Pomorski 
powrócił z podróży inspekcyjnej 


W dniu 4 czerwca br. p. Wojewoda 
Pomorski Stefan Kirtiklis przybył do 
Brodnicy. Następnego dnia p. Wojewo” 
da Pomorski'w towarzystwie starósty 
powiatowego i inspektora samorządo* 
wego zwiedził gminy: Wrocki, Nieży- 
więć, gm. Jabłonowo I i zbadał budżet 
gminy Jabłonowo II. 

W.dniu 6 bm: p.- Wojewoda -zlustro- 
wał szpital powiatowy w Brodnicy, za- 
rząd miejski, gm. Brodnica wieś oraz 
gm. Pokrzytowó. Wieczorem dnia 6'b. 
m. przybył p. Wojewoda do Nowego- 
miasta. 

W niedzielę. dnia 7 bm. p. Wojewo* 
da wziął udział w uroczystościach 
W. F. i P. W., poświęceniu i 


i otwarciu 
boiska, wieczorem zaś odwiedził zabawę 
zorganizowaną przez Towarzystwo 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego. 

W dniu 8 bm. p. Wojewoda Pomor- 
ski w towarzystwie p. starosty powiatu 
lubawskiego f inspektora samorządo- 
wego zlustrował zarząd miejski w No- 
wemmieście, Lubawie, gdzie zaintere- 
sował się sytuacją gospodarczą miasta, 
gm. Kurzętnik, Łąkorz oraz zwiedził 
powiatowy majątek Łąkorek. 

W poniedziałek, dnia 8 bm. w go- 
dzinach popołudniowych powrócił do. 
Torunia. 8 


Nieprawdziwe wiadomości 


o tworzeniu „Związku Obrońców 
QOiczyzny 

(o) Warszawa, 9. 6. (Tel. wł.) Komen-. 
da Naczelna Zw. Legjonistów Polskich 
zawiadamia, że agencja prasowa 
„Iskra“ jest jedynym oficjalnym orga- 
nem Związku Legjonistów Polskich i w 
związku z tem ag. „Iskra“ upoważniona 
została do stwierdzenia, że podana 
przez agencję „Press“ wiadomość o two- 
rzeniu przez Zw. Legjonistów organiza- 
cji „Obrońców Ojczyzny“ jest niepraw- 
dziwa, podobnie jak inne wiadomości 
o poczynaniach Zw. ':egionistów, nie- 
pochodzące od agencj „Iskra“. 


gaze | 


Mate Garbary Z. ; 
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Dziś kulminacyjnu punkt procesu $rudziądzkiego 


pana starosty 


została napiętnowana w zeznaniach wczorajszych świadków 


Dzisiaj zeznaje jako świadek pan Wojewoda Pomorski 


Po dwóch dniach przerwy, wczoraj wzno- 
wiona została w Grudziądzu rozprawa w 
głośnym procesie b. starosty dziąłdow- 
skiego dr. Twardowskiego. 

W dniu wczorajszym sąd przesłuchał 
dalszych 17 świadków, którzy zeznawali 
przedewszystkim na okoliczność gospodar- 
ki b. starosty. 

Zainteresowanie rozprawą w dniu wczo- 
rajszym znacznie osłabło, natomiast niewąt- 
pliwie skoncentruje się ono na dniu dzi- 
siejszym, w którym zeznawać będą m, in, 
p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis, wicewo- 
jewoda białostocki p. ZgrzekŁniok, oraz p. 
naczelnik Geceniowski. W związku z zeznar' 
niami dygnitarzy mówi się w. kuluarach 
sądowych o liczniejszym przyjeździe sze- 
regu osób z poza Grudziądza. 


PIENIĄDZE LOPU'n I RODZINY 
URZĘDNICZEJ, 


Na wstępie wczorajszej rozprawy zezna- 
wał świadek Edward Chmurzyński z Dział- 
dowa, b. skarbnik LOPP, który potwierdził 
swoje zeznania, złożone w śledztwie, w zna- 
nej już sprawie podjęcia 500 zł z konta 
zarządu powiatowego LOPP. 

Drugi świadek Wład. Banasz, b, skarb- 
nik Rodziny Urzędniczej, wyjaśniał kwestję 
500 zł, pobranych przez osk. Twardowskiego 
z funduszu Rodziny Urzędniczej, Świadek 
stwierdził, że w marcu 1935 r. osk. Twar- 
dowski zawiadomił go, że Wydział Powia- 
towy przyznał Rodzinie Urzędniczej sub- 
wencję w kwocie 500 zł, które polecił mu 
podjąć z kasy Wydziału Pow. Gdy świadek 
już podjął tę kwote. osk. Twardowski 0- 
świadczył mu, iż Rodzina Urzędnicza pie- 
niędzy tych nie potrzebuje, i odebrał od ni2- 
go całą sumę rzekomo na cele polityczne, 

Podczas zeznawanią świadka  Bamasza, 
sąd ze zdziwieniem podniósł fakt zapłacenia 
dwóch rachunków na łączną sumę 687,85 zł 
za przyjęcie. urządzone dla członków Ro- 
dziny Urzędniczej, z pieniędzy, pochodzą 
cych z subwencji. 

Dalej zeznawali świadkowie Edward 
Scholz, właściciel taksówki. r-z jego żona. 

Scholz za czasów urzędowanią b. star. 
dr. Twardowskiego wynajmowany był ze 
swoją taksówką do różnych wyjazdów. Ze 
jazdy te, poza dwoma wypadkami, w któ- 
rych uregulowano koszty odrazu, uzbierał 
się plik rachunków, którz osk Twardow- 
skiemu przedłożyła w pierwszej połowie 
1935 r. Anna Scholzowa, razem na sumę 
około 2000 zł. Rachunki były pokwitowane. 
Część z nich osk. Twardowski uregulował, 
wypłacając 400 zł, a na dalsze. pokwitowa- 
ne przez Scholzową, rachunki na 710 zł 
żadnej gotówki już nie wypłacił, polecając 
jej, zgłosić się później. Ogółem z tytułu 
nie uregulowanych rachunków za rozjązdy 
należy -się Scholzom 1400 zł, 

Z orzeczenia biegłego p. Paula wynika, 
że przedłożone przez Ścholza rachunki na 
710 zł, za wyjątkiem kilku ne 130,90 zł, řoz- 
liczono wobec różnych instytucyj ną łączną 
kwotę zł 579,60. 

Świadek Scholz wspomniał o kilku dra- 
stycznych scenach, jakie miały miejsce w 
Starostwie, kiedy upominał się © swoją 
należność, 

Następni świadkowie Franciszek Olejni- 
czak, Hieronim Ruciński i Feliks Jabłoński 
byli członkami komisji rewizyjnej Wydzia- 
łu Powiatowego. Stwierdzają oni, że proto- 
kóły komisji rewizyjnej nie były podawane 
do wiadomości korporacyj powiatowych, Ko 
misja przeprowadzała rewizję ksiąg prawie 
co miesiąc. Uwagi swe umieszczała komisja 
w protokóle rewizyjnym. 

Komisja stwierdziła znaczne przekrocze- 
mia budżetu na rozjazdy, i to przeważnie 
zbyteczne. Komisja ustaliła dalej przekro- 
czenie budżetu w związku z remontem gma- 
chu starostwa bez uchwały Wydziału Po- 
wiatowego. 

Z wyników rewizji osk. Twardowski nie 
był zadowolony. twierdząe, że poczynione 
spostrzeżenia nie. są zgodne z prawdą. Człon 
kowie komisji rewizyjnej zrążeni postępo- 
wąniem osk. Twardowskiego, oświadczyli, 
"że przeprowadzanie rewizji jest bezcelowe, 
skoro wyników jej nie przedkłada się Wy- 
działowi. A 

Nastepny świadek Godycki Cwirko ze- 
znawał w sprawie Hstu przewozowego na í 
wagon węgla, rzekomo wykupionego przez 
osk. Twardowskiego, 

W styczniu 1935 r. osk. Twardowski wre- 
czył świadkowi Godyckiemu Cwiroe, urzęd- 
nikowi Wydziału Powiatowego w Działdo- 
wie, 1508 zł. na zapłacenie kosztów przewo- 
zn wagonu: węgla dla -Komitetu Funduszu 
Praey óraz na zwózkę węgla z. dworca, 
Świadek zapłacił oba rachunki w wysoko- 
ści 136,50 zł, a list przewozowy przesłał 
przez pomocnika woźnego Kowalskiego da 
gahinetu h. stąrosty, W kilka dni później 
świadek osobiście zgłosił się u osk. Twar- 
dowskiego z rozliczeniem. Osk. Twardowski 
jednak nie chciał się rozliczyć, oświadcza- 
jąc w ostrym tonie, że nie będzie dla niego 
szukał listu i że świadek jest mu winien 
150 zł. 

W kilka dni później świadek stwierdził, 
że list przewozowy. wykupiony przez niego, 
dołączony został do dowodów kasowych, a 
ponadto. że dołączono do nich także jego 
kwit na 150 zł. Mimo dwukrotnej interpela- 


tułu opłaty listu przewozowego zaliczona 
została na dobro rachunku osk. Twardow- 
skiego. Ponadto stwierdzono, że kwit Cwir- 
ki na 150 zł. również wpisano w rozchód 
księgi kasowej i gotówkę wypłacono osk. 


Aż 0 gej 

astępnie zeznawali świadkowie Alek- 
sander Kamińs rz Cie , Jan 
Eregolewski i Alfred Wellenger, członkowie 
Wydziału Powiatowego o działalności osk. 
Twardowskiego jako przewodniczącego Wy- 
działu Powiatowego, Zeznania świadków 


stwierdzają ZUPEŁNĄ SAMOWOLE OSK. 
TWARDOWSKIEGO W GOSPODARCE PO- 


Osk. Twardowski od października 1934 r. 
nie przedkładał Wydziałowi protokółów ko- 
misji rewizyjnej, ani budżetu za-r. 1934/35. 
Przebudowę gmachu starostwa osk, Twar- 
dowski uskutecznił na własną rękę bez roz- 
pisania odpowiednich ofert, przekraczając 
pozycje budżetowe o kilkanaście tysięcy zł. 
Gospodarkę powiatu prowadził osk. Twar- 
dowski bez przestrzegania starego budżetu 
i bez przedkładania nowego, tłumacząc się 
tem, że nie nadszedł on jeszcze z Minister- 
stwa. 

O finansowaniu akcji osadniczej z fun- 
duszów Wydziału Powiatewego członkowie 
Wydziału Powiatowego nie wiedzieli, ani u- 
chwały takiej Wydział nie powziął. 


„KOEPENIEJADA* W POSELSTWIE 
JAPOŃSKIEM? 


dnoścjami natury technicznej. Świadek Jąż- 
dziewski bawi obecnie w ambąsadzie pole 
skiej w Londynie, a zeznanie jego dotyczy 
sprawy pobrania przez osk. Twardowskiego 
w poselstwie japońskiem w Warszawie 
kwoty 187,95 zł. Tło tej sprawy przedstawia 
się następująco: 

W lipcu 1934 r, zgłosił się do starostwa 
w Działdowie sekretarz poselstwa Japoń- 
skiego w Warszawie Kano z prośbą o prze- 
wiczienie pary książęcej Kaya z Krasnołę- 
ki do Działdowa. Rachunki za samochody 
miały być przesłane do poselstwa. 

Po przewiezieniu księcia i księżny Kaya 
koszty przejazdów samochodami pokrył b. 
więestarosta Roszkowski z funduszów sta- 
rostwa, a rachunki na 85 zł. przesłał do po- 
selstwa japońskiego w Warszawie. Czy po- 
selstwo japońskie uregulowało te rachunki, 
osk. Roszkowski nie wie, 

Dnia 5 sierpnia 1935 r. w poselstwie ja- 
pońskiem w Warszawie zjawił się osk. 
Twardowski i oświadczył, że kwoty 85,45 zł. 
za samochody starostwo nie otrzymało oraz 
że ponadto należy się Starostwu kwota 
102,50 zł. za koszty samochodu dla komisa- 
rza policji. Sekretarz poselstwa Kano, z u- 
wagi na charakter urzędowy, w jakim osk, 
Twardowski wystąnił w poselstwie, r 
eit mu 187,95 zł, Osk, Twardowski podiał 
tę kwotę już po zwolnieniu ze służby pań. 
stwowej. 


Wczoraj osk. Twardowski kategorycznie 


etwierdźił, że poselstwo japońskie poza kwo 
tą 85,45 zł. było mu winne 102 zł., które sam 


Całą Francję ogarnia fala strajków 


Paryż, 9. 6. (PAT.) O położeniu straj- 
kowem agencja Havasa podaje w godzi- 
nach południowych następujące infor- 
macje: W Rouen wybuchł * wczoraj 
strajk w gazowni, miasto może być wie- 
czorem bez światła, strajkują również 


zakłady oczyszczania miasta i grozi 
strajk tramwajarzy. W. : 
W Paryżu dojdzie dziś do układu 


między związkiem właścicieli wielkich 
domów towarowych i pracownikami. W 
przemyśle spożywczym porozumienie 


+++ 


ma być również podpisane, natomiast 
rozszerza się pomimo rokowań, zatarg 
w towarzystwach ubezpieczeniowych, 0- 
garniając już 15.000 pracowników, któ- 
rzy porzucili pracę. i 


Strajk portowy w Dunkierce 


Paryż, 9. 6. (PAT.) Ruch strajkowy 
ogarnął port Dunkierkę. Porzuciło pra- 
cę 10 tys. robotników portowych. W 
|Dunkierce grozi pozatem strajk elektro- 
wni, gazowni i wodociągów. 


Patriotyczni socjaliści szwajcarscy 


wbrew opinii partii głosowali 
Bern, 9. 6. (PAT.) Rada Narodowa 


za ustawą 0 obronie państwa 
20 socjalistów wbrew opinji kongresu 


Szwajcarji większością 139 przeciw 10 | partyjnego, głosowało za projektem, 12 
przy 12 wstrzymujących się, uchwaliła | wstrzymało się od głosu, a tylko 2 wraz 
w głosowaniu imieńnem rządowy pro- |z komunistami głesowało przeciw usta» 


jekt ustawy o obronie państwa. ' 


wie. 


Berlin, 9. 6. (PAT.) Z Kowna dono- 
szą: Dziś na Litwie i w obwodzie Kłajpe- 
dy rozpoczęły się wybory posłów do Sej- 
mu. Wybory trwać będą 2 dni. Wśród 
144 kandydatów jest 6 Niemców kłaj- 
pedzkich i 2 Żydów. 

Skład ostatniego sejmu litewskiego, 
rozwiązanego w grudniu 1926 r. był na- 


Wyrok w 


stępujący: chrześcijańska demokracja 
— 80, ludowcy — 22, socjaliści — 15, 
Niemcy kłajpedzcy — 5, Polacy — 4, 
„Tautininki* (obecnie stronnictwo rzą- 
dowe) — 8, Żydzi — 3, stronnictwo 
chłopskie — 2, Niemiec z Litwy rdzen- 
nej — 1. 


mo m m aaa a n - 


TĘPI MOLE, 
PLUSKWY 
1 ROBACTWO 


s FABRYK 
~DOBROLIN- 


Zmiana na stanowisku starosty 
toruńskiego 


Dekretem Pana Ministra Spraw We- 
wnętrznych z soboty dn. 6 czerwca, został 
starosta grodzki i powiatowy w Toruniu 
p. mgr, Skórewicz przeniesiony na włas- 
ną prośbę na inne stanowisko służbowe, 
i jak donosi dzisiejszą „Gazeta Polska“, 
naczelnik wydziału społeczno-politycz- 
nego w województwie stanisławowskiem 
p. Tadeusz Bruniewski mianowany zo- 
stał starostą toruńskim. 


Rekonstrukcia rzadu włoskiego 
Hr. Ciano — zięć Mussoliniego — 
ministrem spraw zegranicznych 

Rzym, 9. 6. (PAT) Na wniosek ezefa rza- 
du król mianował hr. Galeazzo Giano mini- 
strem spraw zagranicznych, podsekretarza 
stanu Lessona ministrem kolonij, podse- 
kretarza etanu Lantini ministrem „korpo- 
racji, podsekretarza stanu Alfieru mini- 
strem pracy i propagandy. 

Król przyjął dymisję podsekretarza sta. 
nu w ministerstwie spraw zagranioznych 
Suvicha, do którego Mussolini wystosował 
list z podziękowaniem za 4-letnią współ. 
praeę. 

Podsekretarzem stanu w minieteratwie 
spraw zagr. miąnowany został Rastianini, 
ambasador Włoch w Warszawie. 

W związku z dzieiejszą rekonetrukcia 
rządu przypomnieć należy, że ostatnie 
zmiany gabinetu miały miejsce dnia 24-g0 
stycznia 1935 roku. Od tego dnia podział 
tek w gabinecie włoskim był następujący: 

Mussolini — premjerostwo - oraz tek! 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych 
kolonij, marynarki, wojny, lotnictwa i kor. 
poracyj. Solmi — sprawiedliwość, de Vee- 
cha — oświata, Thaon di Revel — finanse 
Rosgoni — rolnictwo, Benni — komunika- 
cja, Rocca — roboty publiczne. 

W ub. roku wskutek śmierci min. Rocca. 
który zginął w katastrofie samolotowej w 
Afryce, tekę min. robót publ. objął podse- 
kretarz etanu Cobogli-Gigli. Ponadto no- 
we ministerstwo prasy i propagandy objął 
min. hr. Ciano. å 

Dzisiejszą rekonstrukcja omancypujt 
trzy teki, dotychczas znajdujące się w rę 
kach Mussoliniego. 


Przy leczeniu chorób tropikalnych, a 
zwłaszcza czerwonki i schorzeniach żo- 
łądka, które występują po febrze, natu- 
ralna woda gorzka _Franciszka-Józefa 
działając szybko, niezawodnie i przyje- 
mnie jest doskonałym środkiem pomoc- 
niczym. Zalecana przez lekarzy. 


R zerze wn A A O NA A, 


w Ossie i Odrzywolu 


Wysoki wymiar Kary za napaść i rozbrojenie policianta 


Opoczno, 9. 6. (PAT.) Dziś po połu- 
dniu Sąd ogłosił wyrok w procesie 
oskarżonych o udział w zajściach w Os- 
sie i Odrzywolu. Sąd skazał Chrobaka, 
Antoniego Gruszeckiego, Wrzoska i Bar- 
tosa na karę więzienia na przeciąg jed- 
nego roku każdego, Dziubę na 6 miesię- 
cy więzienia, Gdańskiego, Spocińskiego, 
Waszkiewicza, Stachniaka, Popisa, Kłu- 
ska i Piecyka na 6 miesięcy, Walasika i 
Białka na 6 miesięcy więzienia. Wszyst- 
kim wyżej wymienionym oskarżonym 
wykonanie orzeczonych wyrokiem kar 
postanowiono zawiesić na trzy lata. 

Niemirskiego Sąd skazał na 1 rok i 
6 miesięcy więzienia, Maciągowskiego — 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia z zalicze- 


cji Cwirki w tej sprawie osk. Twardowski | niem okresu tymcząsoweeo aresztowa- 
sprawy nie załatwiał, Kwota 106,50 zł. z ty- | nia. i 


Ponadto wszystkich wyżej podanych 
skazał Sąd na solidarne zapłacenie kosz. 
tów postępowania i uiszczenie opłat są- 
dowych. Na mocy art. 360 K. P. K, — 
Stanisława Gruszeckiego, . Wincentego 
Zaka i Mikołaja Galę z zarzutu dokona- 
nia przestępstw sąd uwolnił. 

Uzasadniając wyrok, przewodniczący 
zaznaczył, iż w rozważaniach odrzucono 
wszelkie przypuszczenia co do presji, 
wywieranej na zeznających w poprzed- 
nich stadjąch śledztwa i że Sąd oparł 
się na danych nieulegających wątpliwo- 
ści. Aczkolwiek niektórzy z oskarżonych 
posiadają już zawieszone wyroki w in- 
nych sprawach, Sąd nie brał tego pod 
uwagę ze względu na inny charakter ni- 
niejszej sprawy. 

Wszystkim skazanym z wyjątkiem 


dwóch Sąd uznał za możliwe karę za- 
wiesić, w stosunku ząś do Maciągow- 
skiego 1 Niemirskiego zastosowano wy- 
soki wymiar kary ze wzylędu na wagę 
ich czynu, polegającego na napaści i roz- 
brofeniu policjanta, Co do trzech unie- 
winnłonych, jakkolwiek istnieją poszla- 
ki ich winy, Sąd skłonił się ku opinji, że 
wina nie została dostatecznie udowod- 
niona. 
a 
Sensacyjne yema rakiet 
jugosłowiańskich 

Paryż, 9. 6, (PAT.) Spotkanie teniso- 
we Francja—Jugosławja o puhar Davi- 
są w trzeciej rundzie, zakończyło się 
sensacyjnem zwycięstwem Jugosławii. 
w stosunku 3:2, 


Nadużycia w Stronnictwie 
Narodowem w Krotoszynie 


W kole powiatowem Stronnictwa Na- 
rodowego w Krotoszynie wybuchł skan- 
dal, który wywołał głośne echo w miej- 
scowem społeczeństwie, 

Członkowie zarządu tego stronnictwa, 
Witkowski i dwaj bracia Dobrzak przy- 
właszczyli sobie fundusze, jakie wpływa- 
ły ze składek członkowskich. Zarząd 
Stronnictwa Narodowego sprawy nie 
skierował do prokuratora, aby nie nada- 
wać jej zbytniego rozgłosu. 


„Pani 


W dniu 


Święto Bożego Ciała, obchodzone w 
czwartek po niedzieli Trójcy Świętej, za- 
prowadził w Belgji pewien biskup w po- 
łowie XIII wieku, a kiedy jeden z kano- 
ników w Leodjum został papieżem, przy- 
bierając imię Urbana IV — rozszerzył to 
święto na cały Kościół katolicki. 

W uroczystości Bożego Ciała obcho- 
dzimy nader doniosłą pamiątkę ustano- 
wienia Najświętszego Sakramentu Ołta- 


Po ataku 


Jak na innem miejscu donosimy 
sprawcami i kierownikami poniedział- 
kowych zajść w stolicy Pomorza byli 
komuniści, nie ci nasi obałamuceni ro- 
botnicy ae nasłani platni a genci 
komuny. 

Ziemia pomorska a zwłaszcza jej sto- 
lica najdłużej dotąd opierała się pene- 
tracji komuny; podejmowane wielokrot- 
nie przez wysłanników komunistycznych 
próby zawsze zawodziły i poza nieliczną 
garstką mniej uświadomionych, robotni- 
cy pomorscy bez względu na przynależ- 
ność związkową odpierali zdecydowanie 
wszystkie zamachy krwawych agentur. 

W ostatnich miesiącach podjęła ko- 
munistyczna partja, nową, na dużą skalę 
zakrojoną akcję na Pomorzu. Sporady- 
cznie komunikaty policyjne donosiły o 
rozrzucaniu w nocy ulotek komuńistycz- 
nych; do ośrodków robotniczych  zjeż- 
dżali emisarjusze komunistycznego szta- 
bu dla formowania jaczejek. 

Związki klasowe znajdujące się pod 
wpływami P. P. S, od chwili zawarcia 
słynnego „paktu o nieagresji* między P. 
P. S. a Komunistyczną Partją Polski, 
stały się terenem wytężonej akcji komó- 
rek komunistycznych, które sięgały rów- 
nież po ludzi do innych związków. 

Grunt stawał się coraz podatniejszy 
-— gdyż nerwy wycieńczonych długolet- 
niem bezrobociem robotników, zaczęły 
odmawiać połuszeństwa, zamiast roz- 
sądku coraz częściej brał górę nastrój, 
głód i niedostatek wytwarzał atmosferę, 
w której łatwo budzono nadzieje komu- 
nistycznego raju. 

Przywódcy polskich robotników — 
zamykali oczy ną ten stan rzeczy, drob- 
ne małe interesy konkurencyjne, prze- 
słaniały im obraz 'rzeczywistości i za- 
miast wyraźnie wskazywać na niebez- 
pieczeństwo, zamiast po męsku wystą- 
pić do walki z agentami komuny, podję- 
li próby licytacji z nimi, byle pozornie 
choćby utrzymać swe dotychczasowe 
„wpływy* wśród robotników. 

Na rezultaty nie trzeba długo czekać 
— przywódey stracili panowanie nad 
masami, a miejsce ich zajął żyd i tow. 
z partji komunistycznej. 

W chwili kiedy premjer gen. Skład- 
kowski szczerze, po żołniersku stwier- 
dza, że głównem jego zadaniem jest da- 
nie pracy i chleba wszystkim, kiedy rząd 
jego pracuje nad planem rozwiązania te- 
go najtrudniejszego problemu Polski, 
kiedy miejscowe władze z Panem Woje- 
wodą Kirtiklisem robią ogromne wysiłki, 
by bodaj doraźnie zatrudnić wszystkich 
bezrobotnych, na rozkaz komuny i pod 
jej dowództwem krwawo demonstrują 
robotnicy stolicy Pomorza! 

Komunistyczna Partja Polski jest 
ekspozyturą obcego rządu — jest posłu- 
szną wykonawczynią plańów i zamy- 


Kupiony u 
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LOS 


dwa 


I-eż Klasy, 
dnia 18 bm., 


KAF 


Bydgoszcz, Jagiellońska 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


rza. Kościoły ustrojone zielenią i kwie- | 


KAFTALA 


staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu. 
Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie stale tam padają, 


U KAFTALA padł 


MILJON. 


w 26-ej i 31-ej Loterji. 
Wobec zbliżającego się ciągnienia 
Które rozpocznie się już 
radzimy pospieszyć się 
z Kupnem losu w szczęśliwej KoleKturze 


T 


Reportaże radjowe z największych 
-Sstadjóonów sportowych świata 
*Juz. TOozpoczęte! 


=" 


Codziennie emocje! 


azie znieba..' 


święta Bożego Ciała 


ciem, nie mogą w tym dniu pomieścić w 
swych murach wiernych, pragnących 
złożyć hołd Panu nad Pany, tak, że ka- 
płani wynoszą Najświętszy Sakrament 
w uroczystych procesjach na rynki i dro- 
gi publiczne, śpiewając wraz z ludem 
„Zróbcie Mu miejsce, Pan 
idzie z nieba”. 

Podczas oktawy Bożego Ciała ołtarze 
są wspaniale przystrojone, kwiatami i 
zielenią umajone. Na wielkim ołtarzu 


stoją zwykle trzy kielichy, z patynami do 
góry wzniesionemi, jako godła uroczy- 
stości. Podczas sumy kapłan zdejmuje 
przed Ewangelją monstrancję z ołtarza, 
zwraca się do ludu i śpiewa „Ecce 
panis angelo ru m“ — oto chleb 
anielski. Po sumie następuje uroczysta 
procesja. Wśród śpiewów i bicia dzwo-. 
nów, lud wychodzi ze świątyni. Kapłani 
wyjątkowo idą w ornatach. Lud śpiewa. 
uroczyste pieśni: „Twoja cześć, chwa- 
ła"... „U drzwi Twoich stoję Panie...*, 
albo też „Zróbcie Mu miejsce, Pan idzie 
z nieba“. Dziewczęta ubrane w białe su- 
kienki, sypią barwne kwiatki, z kadziel- 
nie unoszą się wonne obłoki. 

Podczas procesji odwiedza się cztery 
ołtarze, zwrócone ku czterem stronom 
świata na znak, że wszystkie narody 
winne uznać Ewangelję. Przy ołtarzach 
kapłani śpiewają początki czterech 
Ewangelij. Pod koniec procesji celebrans 
udziela błogosławieństwa i intonuje 
hym dziękczynny „Te Deum laudamus*". 
Uroczystość Bożego Ciała- trwa przez 
osiem dni, codziennie też odbywają się 
procesje. 

Procesje Bożego Ciała są radosnem 
wyznaniem wiary, potężną manifestacją 
uczuć katolickich narodu. Wzmacniają 
one na duchu wierzących, niewiernych 
zaś pobudzają do głębokich refleksyj na 
temat wyższej siły, rządzącej światem. 


razy 
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Przed rokowaniami han- 
dlowemi z Francją 


Dnia 9 bm. wyjeżdża do Paryża połską 
delegacja do rokowań handlowych z Fran- 
cją pod przewodnictwem wiceministra prze- 
mysłu i handlu p. Sokołowskiego. : 

Spodziewany jest wyjazd do Paryża rze- 
czoznawców z ramienia samorządu gospo- 
darczego. 


AL 


Gdynia, 10 Lutego 5 
Konto P. K. O. 304.761, 


słów czerwonych władców Rosji Sowiec- 
kiej i ma tylko jeden cel: obronę intere- 
sów Z. S. R. R. 

Czy wolno jest jakiemukolwiek uświa- 


domionemu robotnikowi-Połakowi po- 
magać żydowskim wysłannikom Mo- 
skwy? 


Czy wolno jest przywódcom robotni- 
czym na Pomorzu biernie przyglądać się 
wywrotowej robocie krwawych zbirów i 
całą swoją energję zużywać na konku- 
rencyjne głupawe wojny. względnie na 
utrudnianie pracy polskiemu rządowi? 

W demagogji komuny nie zlicytuje 
żaden najbardziej nawet wytrawny dzia- 
łacz związkowy — na demagogję odpo- 
wiedzieć należy szczerem podejściem do 
robotnika — uczciwym stosunkiem do 
zjawisk życia społecznego i współdziała- 
niem nad rozwiązaniem tragicznego pro- 


blemu: pracy i chleba dła Polaków, 


Kto inaczej rozumuje srodze się za- 
wiedzie, masy przejdą po nim a nie znaj- 
dując przeciwdziałania — szarpane bez- 
nadziejnością pójdą dalej na lep wrogów 
Polski. 

Z tego należy sobie wyraźnie zdać 
sprawę i po męsku, zdecydowanie wystą- 
pić do walki z każdym agentem komu- 
ny, z każdym przejawem anarchizowa- 
nia naszego życia przez obcych agentów. 

Trud tej walki wziąć muszą na swe 
barki działacze robotniczy, społecznicy 
— a nie policja. 

Na atak komuny odpowiedzieć mu- 
simy takiem natarciem społecznem, by 
wysłannikom komunistycznym ode- 


Ziemia z Malakki Brytyjskiej 
na kopiec Marszałką Piłsudskiego 


przybył polski statek ; Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 
na którym przywieziono urnę z przez honorowego konsula polskiego w 


Do Gdyni 
„Iczew'* 


Tematem rokowań handlowych polsko- 
francuskich: będzie ‘rewizja przestarzałaj i 
nieodpowiadającej już dzisiejszym warun- 
kom- gospodarczym konwencji handlowej z 
Francją, zawartej w 1924 roku. Termin 
rozpoczęcia rokowań wyznaczony został na 
11 bm. 


ziemią z Malakki Brytyjskiej, która zo- 
stanie przewieziona i złożona na kopcu 


Chłopi z Nowosielec u gen. Rydza-Śmigłego 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły przyjął delegację ko- 
mitetu budowy kopca pamiątkowego, 
usypanego przez włościan ku czci wójta 
Michała Pyrza w Nowosielcach pow. 
Przeworskiego. Delegacja Nowosielczan 
w składzie Jana Cyrzyłka, Teofila Henc- 
lika, Tadeusza Opioły, Franciszka Sły- 
sza i Tadeusza Słysza zaprosiła gen. Ry- 


Bezpośrednio po walnym zjeździe Zwią- 
zku Harcerstwa Polskiego odbyło się posie- 
dzenie nowoobranej Naczelnej Rady Har- 
cerskiej, która wyłoniła Naczelnictwo Z. 
H. P. w następującym składzie: wojewoda 


a || Olbromski — naczelnik harcerzy, T. 


chciało się podejmowania ponownych 
prób. 

Na kułak sowiecki odpowiedzieć mu- 
simy obcym agentom polską pięścią a 


polskiemu robotnikowi dać serce, chleb 


i pracę. 
Set. 


++ 


naczelnictwa Związku Harcerstwa Polskiego 


Singapore p. Wuerzburga w imieniu 


PESNICO ETAIU EPET RRT EEA 
Polonji z Malakki Brytyjskiej. 


Negus w Londynie 


dza Śmigłego i armję polską na uroczy- 
stóść poświęcenia tego kopca, które od- 
będzie się dn. 29 b. m. 

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz Śmigły przyjął zaproszenie i 
podczas dłuższej, serdecznej pogawędki 
okazał głębokie zainteresowanie sprawa- 
mi wsi i żołnierską tradycją włościan. 


dr. Michał Grażyński — przewodniczący, 
ks. dr. Jan Mauersberger i Marjan Wierz- 
biański — wiceprezesi, mag. Józef Sosńo* 
wski — sekretarz generalny, Jadwiga Wie- 
rzbiańska — naczelniczka harcerek, Anto- 


Strzembosz — skarbnik, Karolina Lubli- 
nerówna — kierownik działu zarządów o- 
kręgów i kół przyjaciół harcerstwa, W. Mar- 
tynowiezówna i K. Kierzkowski — członko- 
wie zarządu, ks. Marjan Luzar — naczelny 
kapelan, oraz Marja Wocalewska — delegat 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego 


«a... ARE 
| Negus złożył wieniec na grobie niezn 
żołnierza w Londynie 


EA 
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ŚRODA, CZWARTEK, DNIA 10—11 CZERWCA 1988 R. 


© KRAINY WIECZNEJ CIEMNOŚCI 


Ludzie, którzy nie widzą świata... 


ich monotonne yde i tłumiony głód Światła — W Bogu i pracy = znajdują ukojenie boleści... 


(Oryginalny reportaż własny z życia ociemniałych). 


; W zacisznym i ustronnym domu przy 
Snlicy Kołłątaja 9 w Bydgoszczy mieści się 
%chronisko dla niewidomych — jedno z 
największych w Polsce. Schronisko to, po- 
siadające wieloletnią tradycję, istnieje od 
„roku 1901, i jest własnością i najpoważniej- 
"szą ekspozyturą Towarzystwa Opieki nad 
Niewidomymi — instytucji jeszcze starszej. 
bo rozwijającej swą ożywioną działalność 
filjantropijną od 1889 roku. ` 

By się należycie zorjentować w trybie 
Życia niewidomych, trzeba się chociaż po» 
bieżnie zapoznać najpierw z charakterem 
d organizacją Towarzystwa, które od tylu 
lat niesie pomoc tak bardzo nieszczęśliwym 
ludziom. 

Towarzystwo to, na czele którego stol 
dziesięcioosobowy zarząd jasno i prosto pre 
cyzuje swoje społeczne zadania. „Do p.o- 
maganie wychowankom nie- 
widomym, zwolnionym z zm 


kładu dla ociemniałych w 
Bydgoszczy, w celowem z ù 
kytkowaniu fachowy ch 
wiadomości nabytych w 
zakładzie, oraz dawanie 
starszym niewidomym, nie- 
wyszkolonym w zakładzie 
możności do fachowego 
wyszkolenia i zarobkowa- 
nia“ — oto statutowy program działal 
mości 


Towarzystwa, które — trzeba przy- 
„znać — konsekwentnie sie go trzyma. ; 
a< W obecnej chwili liczy ono 400 członków, 
„którymi mogą być zarówno ósóby prywa- 
tne, jak zrzeszenia i gminy. 

Głównym i zasadniczym terenem  pra- 
cy Towarzystwa jest utrzymywanie schro- 
niska dla niewidomych. 

a. Sklada sie ono z dwóch oddziałów: ko- 
biecego,  liczniejszego, zamieszkiwanego 
"przez 40 kobiet niewidomych, i męskie. 
p Dzień niewidomego 

Jest rzeczą zrozumiałą, że człowiek po- 
zbawiony wzroku inaczej jest nastawiony 
do życia, inaczej się odnosi do otaczającej 
go rzeczywistości, Nie mając wzrokowego 
odczucia otaczającego-go świata musi z Ko- 
nieczności częściej od nas pozostawać sam 
'ma sam ze swojemi myślami, które wpro- 
wadzają go w stan melancholijnej refle- 
ksji. 

. A tego rodzaju stan psychiczny nie mo- 
że nigdy wpływać dodatnio na samopo- 
czucie ludzi tak nieszczęśliwych. 

Dlatego też dzień niewidomego — to 
dzień intensywnej, ochoczej i produkty'w- 
nej pracy. 

Ww pracy szukają niewidomi ukojenia, 


A 


| 


własną świetlicę, radjo i bibljotekę. Od 
czasu do czasu odbywają siè okolicznoś- 


ciowe uroczystości, w których występuje 
własny chór mieszany. 


| 


Bibljoteka — to bezcenny skarb w ka- 
żdym zakładzie dla niewidomych. Bydgo- 
skie schronisko wyposażone jest w 500 dzieł 
niemieckich i około 100 polskich, wśród 
których znajdują się także arcydzieła na- 
szej literatury. 


Konstrukcja alfabetu niewidomych i 


ich sposób czytania jest niezmiernie cieka- 
wy. Alfabet ten powstał z sześciu kropek, 
pozwala stwo- 


których rozmaite ułożenie 
rzyć 53 kombinacje. $ 


Rachuba czasu 


nie jest dla niewidomych obca. Posługują 
śię oni, niestety w Polsce jeszcze nie wy- 
rabianemi zegarkami, które nie posiadą- 
jąszkiełka, a godziny mają oznaczone krop- 
kami wypukłemi. Oczywiście, wskazówki 
zegarka są specjalnie wzmocnione, by się 
nie przesuwały pod naciskiem dotyku nie- 
widomego. 

Zegarek uchodzi w świecie niewidomych 


Bydgoski Zakład dla delaniniad 


Druk jest wypukły, a niewidomy, 
wadząc po nim wskazującym palcem do- 
6skonale rozpoznaje znaczenie kropek, za- 
stępujących litery. 

Byłem naprawdę zdumiony, gdy jeden 
z niewidomych zademonstrował mi sposób 
i technikę czytania. 

Jego wskazujący palec posuwał się pó 
papierze z dziwnie nadnaturalną wnikli- 
wością, a słowa padały tak szybko, jakgdy- 
by pochodziły z ust człowieka widzące- 


Biegły w czytaniu niewidomy czyta z 


pro- | za sprzęt bardzo ceniony. 


Darowując gó 
niewidomemu sprawiamy mu niewymowną 
radość ... Jest to zupelnie wytłumaczo- 
ne: przecież wzroku nie mają, więc czem- 
by się mieli posługiwać w rachubie czasu, 
jeśli nie zegarkiem? .., 


Drukarnia bez maszyn i czcionek... 


Niemałą osobliwością bydgoskiego schro- 
niska dla niewidomych jest jego własna 
DRUKARNIA. Zrozumiałe, że jako dzien- 


Herbaty Kozakonskiego — rozkosz znanców! 


Bydgoszcz, w czerwem * 


cy do sporządzania odbitek jest uprzednio 
źwilżony wodą. a potem dópiero wkładany 
do matrycy. Wyjęty po odbiciu arkusz pa- 
pieru muei być zatem wysusżony. 

Po sporządzeniu kilkudziesięciu odbitek 
należy płyty zmienić, gdyż zaczynają eię 
łamać i zacierać uwypuklone znaki krop- 
kowe.. 
gu 14 lat 65 dzieł (około 2500 książek), z 
których korzystają niewidomi z całej Pol- 
ski. Otrzymują oni zupełnie bezinteresow- 
nie drogą korespondencyjną książki, któ- 
re zwracają po paru tygodniach. Jest nie- 
wątpliwą zasługą drukarni bydgoskiej, że 
wydała cały szereg podręczników szkolnych, 
z których “korzystają niewidome ' dzieci. 


Czy niewidomi zawieraja 
małżeństwa ? 


W. całym kraju znajduje się około 
30000 niewidomych. Zaledwie tylko 10 proc. 
jest w wieku szkolnym 

Jak zatem układają awe prywatne sto- 
sunki niewidomi? Czy zakładają. własne 
ogniska familijne? 

Czy mają prawo dò rodzinnego szczę- 
ścia? . . 

Tak przeważnie bywa, że mężczyźni nie- 
widomi *enią się, a za żony biorą sobie ko- 
biety widzące. 

Jeśli natomiast chodzi o niewidome ko- 
biety, to sprawa ma się zupełnie przeci- 
wnie: pozostają dozgonnie samotne. 

Zrozumiemy, że inaczej być nie może, 
skoro uświadomimy Gobie, jakie obowią- 
zki ciążą na kobiecie matce i żonie. C. 

Ice, tlwsrteń E : ducT EWY Artai 
' FW An Z KUY SYS KPESY KI W 

Niewidomi są nieszczęśliwi — to nie u- 
lega kwestji, Aże również niespormy jest 
fakt, że mie czują się oni tak nieszczęśliwi, 
jak my to sobie wyobrażamy. 

Zwiedzając schronisko, po którem opro- 
wadzał mnie jego uprzejmy i długoletni 
kierownik p. Bronisław Konwiński, miałem 
aż nazbyt wiele okazji o tem sie przeko- 
nać. 

Z twarzy niewidomego bije jakaś niewy- 
mowna  posągowość, jakieś znieruchomie- 
nie, świadczące o psychicznem zrównowa- 
żeniu, ale nie widać w niej troski i niepo- 
koju. 

Z chwilą, kiedy niewidomy raz się pogo- 
dził ze swym losem — odzyskuje równowa- 
ge duchowa i zapomina » swem nieszczę- 
ściu. . 

Praca wystarcza mu za wszystk? a 
myśl o Bogu pozwala mu widzieś. świat 
piękniejszym, niżby im się wydał wtedy, 
gdyby mogli widzieć naprawdę. . . wzró- 
kiem ... 


€«iągnienie 
ne czerwca r. r. b. a 


! Już czas najwyższy nabyć los 


praon zaspakaja ich niemy głód  świa- 
a 


w Na koszty utrzymania niewidomych ło- 
gżą. przeważnie gminy, które ich do schro- 
niska przysłały. Płacą one 35 zł. miesię- 
cznie.. Jednakże w 50 proc. pensjonarjusze 
*schroniska przebywają w nim zadarmo. 
Niewidomi pracują w szczotkarni, ko- 
-szykarni, drukarni, wreszcie zajmują się 
„wyplataniem krzeseł i robótkami  ręcz- 
nomi, Połowę zarobku przeznaczają na za- 
kład, a drugą połowę zatrzymują na swoje 
"własne potrzeby. 
©" Rozpoczęcie zajęć codziennych poprze- 
"dza nabożeństwo, odprawiane we własńej 
i bardzo pięknie urządzonej kapliczce. Pra- 
„£e trwają do godziny 18, poczem niewidó- 
mi udają się do swoich pokoi. Trzy razy. w 
tygodniu wolno im czas popołudniowy spę- 
dzić poza schroniskiem. Załatwiają wtedy 
swoje sprawunki w mieście, odwiedzają 
znajomych i t. d. O godzinie 22 kończą 
się wszelkie zajęcia, nawet w mieszkal- 
nych pokojach 
* Do schroniska przyjmuje się tylko do- 
rosłych niewidomych, ponieważ małoletni 
„przechodzą 


Wojewódzkim Zakładzie dla Ociemniałych ' 


również w Bydgoszczy. 


ustąwowy czas szkolenia <w i 


Mężczyźni pozostają w schronisku mniej- | 


więcej 2 — 3 lat, to znaczy do czasu, aż nie 


| 


wyspecjalizują się dostatecznie w jakimś, 


zawodzie. Po takim paroletnim pobycie 
otrzymują komplet narzędzi rzemieślni- 
czych w cenie mniejwięcej 200 zł., oraz 100 
zł. na zakup surowców i tak wyposażeni | 
otwierają przeważnie na prowincji wat | 
sztaty. 

Jeśli chodzi natomiast o kobiety, to dla 
nich jest wiele trudniej zdobyć samodziel- 


| 
| 


taką szybkością, jak każdy normalny czło- 
wiek. 

Niemniej skomplikowana jest u niewi- 
pogon 


Sztuka pisania 


Niewidómi, nie znający normalnych li- 
ter posługują się specjalnemi tabliczkami 
metalowemi, składającemi się w kształcie 
książki. Wewnątrz takiej metalowej opra- 


nikarz, musiałem się jej ze szczególną płe- 
czółowitością przypatrzeć .. . 

Drukarnia mieści się w jednym pokoju. 
Znajdują sie w nim dwa przyrządy, obsłu- 
giwane przez niewidomą bez pomocy czło- 
wieka widzącego. 

Jeden przyrząd poruszany nogą jak ma- 
szyna do szycia służy dó wyciskania w bla- 
sze cynkowej tekstu. Tekst książki wyci- 
skany jest rylcem w blasze, która w dru- 


Ociemniałe dziewczynki przy wyplataniu krzes-ł 


wki wkłada się papier i następnie rysi- 
kiem w kształcie szydełka tępego wyciska 


ność i dlatego pozostają one w zakładzie | się w kartkach metalowych kropkowe zna- 


przez całe Życie. 

Życie w takim zakładzie z całą świado- 
mością. że się w nim pozostanie przez bar- 
dzo wiele lat, a może do śmierci. nie może 
być pozbawione nudy i rezygnacji. 


Jednakże i w tem życiu ciemnych ludzii 
zdarzają się jaśniejsze chwile. 


Niewidomi mają do swej dyspozycji 


ki liter. 


Od dwóch już lat bydgoskie schronisko 
we własnym zakresie zajmuje się fabryka- 
cją tych tabliczek do pisania, przyczem 
podkreślić należy, że bydgoskie tabliczki są 
o 50 proc. tańsze od zagranicznych. Kilka 
państw europejskich, jak Holandja, Szwe- 
cja i Irlandja zainteresowało się bardzo po- 
ważnie tabliczkami bydgoskiemi. 


1 
karni niewidomych zastępuję normalny ze- | 
staw czcionek. W blachę tę, złożoną w. for- 
mę okładki do zesżytu wkłada 6ię nastę- 
pnie papier i podsuwa się pod prasę ręQz- | 
ną. Wyciągnięta za chwilę odbitka jest je- 
dną kartą drukowanej książki. 


Praca drukarki wymaga wielkiego sku- 
pienia, dlatego, że prowadzenie korekty 
na płycie jest albo bardzo utrudnione, albo 
wręcz niemożliwe. Praca ta idzie też odpo- 
wiednio wolno: zapełnienie tekstem jednej 
płyty trwa około 3 godzin. Papier służą- 


— Długo pani jest w tym zakładzie? — 
pytam niewidomej, zajętej robótkami. 

— Mija 15 rok — odpowiada z naciskiem, 
zdradzającym pełne zadowolenie. 

— Dobrze 2 pani tu cznię? 

— O, tak.. 

Już nie poraz pierwszy miałem okazją 
się przekonać, że praca może być lekarst- 
wem na  najstraczniejsze choroby ży” 
GS. „35 


Bydgoski Zakład dla Ociem- 
niałych 


Oto garść wrażeń ze schronieka dla nie- 
widomych. Znajdują się w niem ludzie, któ- 
rzy są wszelkiej opieki pozbawieni i nie 
mają innego wyjścia, jak oddać się opiece 
Towarzystwa. 

Ale Bydgoszcz jest miastem, w którem 
A. koncentruje ruch i życie ciemnych lu- 


Dlatego też reportaż mój nie byłby kom- 

pletny, gdybym nie wspomniał o Woje- 

Zakładzie dla Ociamniałych, mie- 

szczącym się przy ul. Krasińskiego, i dają- 

cym szkolne wykształcenie niewidomym 

dzieciom z Wielkopolski, Pomorza i Ślą- 
ska. 

Zakład ten, to normalna szkoła siedmio- 
klasowa, do której się przyjmuje dzieci 'od 
lat 6 do 15. Po ukończeniu szkoły ogólno- 
kształcącej, której program jest zupełnie 
identyczny z programem normalnej szkoły 
powszechnej z tą różnicą, że nie uczy się 


Drukarnia bydgoska wydała w cią- 


w niej rysunków, — dzieci przechodzą do | 


nauki rzemiosła. Uczą się koszykarstwa, 
szczotkarstwa, wyplatania krzeseł, a także 
muzyki: strojenia fortepianów i gry na or- 
ganach. W zakładzie znajduje się obecnie 
107 dzieci, z czego 34 przechodzi przeszkole- 
nie w rzemiośle. Właścicielem instytucji 
jest Starostwo Krajowe w Poznaniu, któ- 
re około 100.000 zł, rocznie dopłaca do ko- 
sztów jego utrzymania. 

Korzystając z gościnności p. radcy Men- 
cla i grona nauczycielskiego zwiedziłem 
zakład w czasie normalnych jego prae i 
zajęć, podpatraytem tętniące w nim veie 
z całą dokładnością. 


ta 
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Jedno mnie uderzyło na wstępie: to 
wielki odsetek dzieci niedorozwiniętych. 
Dzieci te zachowują się ociężale i apatycz- 
nie, a nauka czytania i pisania przycho- 
dzi im bardzo trudno. 

W. niektórych klasach znajduje się o- 
koło 50 proc. tak upośledzonej dziatwy. 

-Prawdziwą przyjemność sprawia obser- 
wacja niewidomych dzieci. gdy czytają i 
piszą. Potrafią robić to z taką szybkością, 
że każdego obserwatora muszą wprawić w 
zdumienie. Ich wysubtelnione czucie w pal- 
cach zastępuje doskońale ' zmysł wzroku. 
Charakterystyczne przytem jest, że dzieci 
niezupełnie niewidome, t. zw. słabowidzą- 
ce czytają znacznie gorzej. 

Chociaż niewidomy umie już czytać i 
pisać, to jeszcze nie może się porozumieć 
listownie z -widzącym, który nie zna alfa- 
betu i techniki czytania ludzi ciemnych. 
Dlatego też od piątej klasy dzieci uczą się 
specjalnym systemem . Herolda naszych 
normalnych liter, któremi przy użyciu od- 
powiednich kartek metalowych mogą się 
porozumiewać listownie z ludźmi widzą- 
cymi. Tego pisma jednakże nie mogą nigdy 
skontrolować. 

Nauka geografji odbywa się przy uży- 
ciu map plastycznych. Ręce niewidomych 
itu odgrywają zasadniczą rolę. Rzeki, mia- 
sta, góry i koleje — wszystko ma na ma- 
pie swoje oznaczenie w formie odpowied- 
nich wypukłości. 


Koncert zespołu salonowego 


Jak wiadomo, niewidomi posiadają bar- 
dzo wysubtelniony słuch. Nic więc dziw- 
nego, że w ramach zakładu utworzono 
zespół orkiestrowy, który nie omieszkał się 
przed nami zaprodukować. 

Z niekłamanem zadowoleniem przysłu- 
chiwałem się wyborowej grze tego zespo- 
łu, gdzie każdy członek orkiestry jest co- 
najmniej skrzypkiem i pianistą. Dyrygen- 
ta niema, bo być nie może — ale w grze 
tego zauważyć nie można ... 

Szkolenie muzyczne niewidomych wy- 
maga wielkiego nakładu. pracy. 

Nauka nut jest niezmiernie trudna. O- 
peruje się tutaj takiemi samemi znakami 
kropkowemi jak przy nauce czytania. Po 
zapoznaniu się z nutami danego utworu 
niewidomi opanowują go pamięciowo. Bie- 
gli w matematyce opanowują nuty znacz- 
nie prędzej, niż ci, którzy mają trudności 
z obliczeniami rachunkowemi. 

Zaznaczyć przytem jednak trzeba, że 
w Polsce nut się nie drukuje, lecz sprowa- 
dza się je z Niemiec. 

„Jak już wyżej miałem sposobność za- 
znaczyć, niewidomi nie czują się tak nie- 
szczęśliwi, jakby ich kalectwo na to wska- 
zywało, Mają swoje troski i kłopoty, obra- 
cają się we własnym Świecie zainteresowań, 
a ich bezwyraziste Śrojrzenie i wgłębio- 
ne oczodoły w bliższem zetknięciu nie są 
tak rażące, jak na pierwszy rzut oka. 

I nie trzeba wobec niewidomego okazy- 
wać swego współczucia, trzeba. go brać tak, 
jakby był zupełnie normalnym człowie- 
kiem, bo inaczej obudzi się w nim strasz- 
liwa świadomość — świadomość własnego 
nieszczęścia. . . 

Sen. 


Za murami pałacu Laeken 


Jak wychowują się królewskie dzieci? 


Zdala od świata za murami pałacu 
Laeken, wychowują się trzy sieroty, 
dzieci tragicznie zmarłej królowej bel- 
gijskiej Astrid. 

Pod czułą opieką babki, sześcioletni 
książę-następca Baudonin, jego siostrzy- 
czka Józefina i dwuletni Albert oczeku- 
ją nadal powrotu swej „Maman“ — z da- 
lekiej podróży. 

Wbrew doniesieniom prasy — o tra- 
gicznej prawdzie została. powiadomiona 
jedynie dziewięcioletnia księżniczka Jó- 


zefina. £ 
Dziś — najmłodsze już dziecko wie, 
że królewskie dzieci nie rodzą się z ko- 
ronami na głowie a tryb ich życia nie 
upływa na zabawach i przyjemnościach. 
Wręcz przeciwnie. Twarda szkoła Jagiel- 
lonów — jest szkołą wszystkich młodych 

monarchów zachodniej Europy. 
Gdy bije siódma rano, na pierwszem 
piętrze pałacu Laekeńskiego budzi się 
|życie Kąpiel, gimnastyka, śniadanie, 
krótki spacer. Szybko i punktualnie, bo 


A 


p E E 


Nie powinnaś się tak 


Si , 


męczyć. Rób 


tak, jak inne panie, które w dzień 
prania mają czas dla swoich dzieci: 


używaj Radionu! Jest on tak 
łatwy w użyciu! Wystarczy 
rozpuścić go w zimnej wodzie, 


l5minutgotować 
bieliznę, płukać 
ią najpierw wgo- 
rącej, potem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzie 
śnieżnobiała, 


“pierze 
wszystko 


IO 


już o 9-ej rano zaczynają się dła księcia 
Baudonin i księżniczki Józefiny — p 
ranne wykłady. 

W międzyczasie król Leopold poświę- 
ca kilka chwil dzieciom, poczem oddaje 
je pod opiekę czołowych i bardzo wyma- 
gających profesorów. 

Wspólnie z księżniczką  Józefiną 
kształci się córka pierwszego ministra p. 
van Zeelanda, baronówna Snoy i hra- 
bianka Vanger Straaten Ponthor, sio- 
strzenica ambasadora Belgji w Washing- 
tonie. 

Mały Baudonin — mimo swych sze- 
ściu lat — umie już czytać i pisać i jed- 
nocześnie opanowywuje trzy języki: fla- 
mandzki, angielski i francuski. Przede- 
wszystkiem jednak największy nacisk 
kładzie się na poznanie przez dzieci ję- 
'zyka flamandzkiego, języka praojców 
małego króla. 

Po obiedzie, oczywiście następuje wy- 
poczynek. Najulubienszą zabawką mal- 
ca, jest mały rower, który Baudonin do- 
stał w . przeddzień tragicznej śmierci 
matki nad brzegami jeziora Lucerne. 
Józefina woli osiołka... „swego najlepsze- 
'go przyjaciela“ jakzwykła mawiać o cier 
pliwem zwierzęciu, znoszącem ze stoi- 
skim spokojem jej wszystkie kaprysy. + 

Od chwili zgonu królowej Astrid, 
babka nie opuściła jeszcze ani na chwilę 
Swych wnuków. Stosownie do życzenia 
matki, dzieci właśnie w Laeken, a nie 
gdzieindziej wychowują: się i wzrastają 
na przyszłych władców Belgji. 

Najdramatyczniejszem jest to, że jak 
rzekliśmy powyżej, książę Baudonin nie 
wie o śmierci swej najukochańszej ma- 
teczki. Coraz częściej rozlega się jego 
płacz i natarczywe upominanie się o 
„powrót matki z podróży”. 

— „To już zadługo —- mawia mały 
książę, — jak tylko będę trochę większy, 
wezmę auto i zaraz pojadę po nią, bo już 
dłużej nie mogę“. 

Przyjdzie jednak chwila, w której ser- 
ce życia skrwawi się po raz pierwszy i 
napewno po raz ostatni najstraszliwszą 
prawdą sierocej tragedji. 


w kolekturze „UŚMIECH FORTUN 


Jubileusz „skórzanej pończochy” 


Bohater powieści Coopera żył naprawde 


Kto, będąc dzieckiem, nie czytał powie- 
ści Cooper'a, w której na tle przygód w sta- 
pach i sawannach amerykańskich występu- 
je znakomity strzelec; biały traper, znany 
wśród czerwonoskórych. pod przezwiskiem 
„Skórzanej pończochy”. 


Postać białego trapera, który posłużył 
Caoper'owi jako model, wzór do jego po- 
wieści, nie jest li tylko wymyślona. „Skó- 
rzana pończocha* żył i istniał de facto w 
osobie trapera Daniela Boone. 


W. roku 1760 cały kraj na północ od pa- 
sma górskiego Alleghanów był prawie zu- 
pełnie dziki; w. lasach pełno było zwierząt, 
w stepach pasły się stada dzikich koni i 
bizonów, swobodnie bytowały plemiona in- 
djan - nomadów pod wolnem niebem Ame- 
ryki. > 

W tym czasie odważyły się pierwsze ko- 
lumny pionierów na przekroczenie Allegha- 
nów; wyjrzeli na świat, rozciągający się 
daleko na półnóc. Przewodnikiem i doradcą 
ich był Daniel Boone, słynny już wówczas 
traper, zńakómity 'strzelec, głośny wśród 
czerwonoskórych nawet ze swej odwagi i 
umiejętności w odczytywaniu śladów i 
tropów zwierzyny. Oddziałek, liczący o. 
ziem osób, w tem dwie kobiety. zapuścił 
się głębiej w ostępy leśne. Wytrzymywał 
wielokrotne ataki indjan. Założono osadę. 
Piętnaście lat bezmała trwała bezustanna 
woina podjazdowa z indijanami, którzy u- 


— z A ai adai aaoi, 


siłowali za. wszelką cenę wykurzyć z ich 
siedzib tych; w których widzieli swoich wro- 
gów. Aż wreszcie, widząc, że nie dadzą 
rady, plemiona indyjskie, jedno po drugiem, 
zawierały pokój z białymi osadnikami. 
W ten sposób część dzisiejszego 


nu Kentucky zostałą skolonizowana przez 
białych, powstały tam farmy, osady małe, 
blokhausy obronne. Tak też powstała naj- 
większa z tych osad, nazwana ku czci „Skó- 
rzanej pończochy“ — Boonesborough od je- 


sta- | go nazwiska. Osada wytrzymała kilka ata- 


Dzięki losom naszej KOLEKTURY 
nikną wszystkim zmartwień chmury 


Ciągnienie l. klasy 


DROGA m SZ 


Telefon 13-77. 


już 18 czerwca b. r. 
scp 4 


3871 M 


dr E AŻ 4 


GDYNIA Świętojańska 10 


le lat „żyją“ 


poszczególne środki lokomocji? 


Zaczniemy od tych, które najkrócej speł- | cyjne mogą kursować tylko 5 lat, autobusy 


niają swą rolę środków lokomocji, będących 
najmniej lat w użyciu masowego podróżo- 
wania ludności [ tak: samołoty komunika- 


międzymiastowe 10 lat, koleje elektryczne 
20 lat, parowozy nowego tvpu 25 lat, łodzie 
40 lat 


99 Bydgoszcz, Pomorska 1 


Toruń, Żeglarska 31. 


ków i oblężeń, w których brali udział nowi 
koloniści i ich sprzymierzeńcy — indjanie. 
Odwadze i sprytowi Boone'a zawdzięczali 
mieszkańcy Boonesborough odparcie wroga 
i obronę. 

Syt chwały i triumfów, oglądał Boone 
pod koniec życia upadek swego dzieła. 
Przyszła era spekulacji: wykupiono pod- 
stępnie ziemię osadnicze, wypędzono kolo- 
nistów, zburzono ich osiedla, na miejsce 
których powstały miasta. Rozgoryczony 
+ zrujnowany 65-letni starzec udał się rów- 
"nież do stanu Missouri, gdzie zarabiał na 
życie jako traper. Umarł w 1820 roku. 

Stan Kentucky i miasto  Francfoerth, 


które powstały na gruzach dawniejszej o- 
sady Boonesborough, organizują w tym ro- 
ku wielkie uroczystości dla uczczenia 200-ej 
rocznicy urodzin słynnego trapera, boba- 
| tera powieści Fenimoreʻa Coonper'a. 


A OSTRZU JĘZYKA. 


Dobry cesarz nie jest zły, 
każdy chyba to rozważy, 
' lecz co zrobić, gdy jest d 
dobrych — a nie złych — cesarzy... 


Jeden — Wiktor Emanuel, 
drugi — Negus prawowity, 
a każdy z nich do korony 
słuszne pokazuje kwity. 


Wszelkie spory o Negusa, 
to o Ścianę bity groch — 
lepiej w drodze „zmiany warty* 
ehwołać go królem... Włoch! 
Niech tymczasem pan Vittorio 

~ zwolni się u Mussolina 
i po trudach posłuszeństwa 
rządzić... w Afryce zaczynam. 
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Zz parcelacji rządowej na Pomorzu i w poznańskiem 


Przemówienie ministra rolnictwa p. J. Poniatowskiego 


W ministerstwie rolnictwa odbyła się 
konferencja informacyjna, na której wy- 
głosił przemówienie minister rolnictwa 
p. Juljusz Poniatowski, omawiając za- 
gadnienie zabudowy nowotworzonych 
i gospodarstw osadniczych ma gruntach 
|pochodzących z parcelacji państwowej 
‘w wojcwództwach poznańskiem i po- 
| morskiem. 
| W przemówieniu swem min. Ponia- 
itowski podkreślił, że państwo w polity- 
ice rolnej zmierza do tego, aby najniżej 
zaludnione tereny rolne stopniowo zwię- 
„kszały ludność. Stan przeludnienia rol- 
'nego w poznańskiem i na Pomorzu jest 
najniższy i zasób ziemi wielkiej własno- 
‘ści jest tam największy. Natężenie prze- 
‚to polityki agrarnej w tych dwuch woje- 
,wództwach ma podstawy zarówno go- 
,spodarcze, jak i społeczne. Parcelacja i 
kolonizacja prowadzone w dzielnicy kul- 
'turalnej, wymaga dokonywania osad- 
'nictwa odpowiednio do warunków miej, 
'scowych i przyzwyczajeń ludności. Za- 
budowa nowotworzonych osad w woj. 
zachodnich została rozpoczęta przed la- 
(ty kilku i zgodnie z miejscowemi zwy- 
iczajami prowadzona była przedewszyst- 
jkiem w postaci zagród murowanych, 
;przytem łączących na wzór niemiecki 
/pudynek inwentarski z budynkiem mie- 
'szkalnym. Tempo tej zabudowy w żad- 
inej mierze nie odpowiadało zakresowi 
|potrzeb. Kosztowność tej zabudowy była 
iw rażącej dysproporcji ze zdolnością 
|płatniczą nowonabywcy. Chodzi tu o 
|iparcelację państwową i osadnictwo nie- 
zamożnych rolników, a zatem budowa 
jłączona być musi z przywilejami bardzo 


jmałej wpłaty gotówkowej. Parcelacja ` 


państwowa jest prowadzona przy zasa- 
dzie, że nowonabywca wpłaca 10 proc. 
la uprzywilejowani, którymi są b. pra- 
leownicy ze służby folwarcznej, płacą 5 
jproc. Dalsze spłaty rozłożone są na lat 
kilkadziesiąt przy oprocentowaniu 3 
proc. i oparte są na normalnej dochodo- 
wości gospodarstwa. Jeżeli kapitał grun- 
towy zakredytowany zostanie w 90—95 
proc. temu nabywcy i jeżeli do tego ka- 
pitału dodamy kapitał budowlany, to 
oczywiście łatwo może rodzić się ta ska- 
la obciążenia, której osadnik podołać 
nie może. I zjawisko to niewątpliwie 
występowało i występuje w sposób ja- 
krawy. Naturalniejsze jest wyjście z za- 
łożenia, że zabudowa, dokonana bezpo- 
średnio przy osadzaniu rolnika na zie- 
mi, musi być ograniczona do pewnego 
minimum, a rozwinięcie zdolności pro- 
dukcyjnej tego gospodarstwa pozwoli na 
późniejsze rozszerzenie osiedla. Weźmy 
np. gospodarstwa obejmujące ok. 10—12 
ha, wartość gruntu wynosi 6—7.000 zł. 
Koszt budowy dostatnich murowanych 
budynków przekracza niejednokrotnie o 
kilkadziesiąt procent cały kapitał grun- 
towy. To też dążeniem ministerstwa by- 
ło, aby ten wkład możliwie obniżyć. Szu- 
kało się możności zmniejszenia rozmia- 
ru budowy do potrzeb najbliższych lat, 
oraz sposobów potanienia budowli w 
postaci zamienienia budownictwa mu- 
rowanego na drewniane. 

Przy budownictwie drewnianem osią- 
gamy to, że nowonabywca wprowadzony 
zostaje przed sprzętem, a więc w tym 
czasie winien mieć postawioną stodołę, 
w której przez czas żniw sam ze swoją 
rodziną się lokuje i w krótkim przecią- 
gu czasu ma również póstawiony budy- 
nek gospodarczy i mieszkalny. Czyli, że 
tej samej jesieni, w której gospodarstwo 
objął, ma budowlę przygotowaną do za- 
mieszkania na zimę. 

Ze strony upodobań miejscowej lud 
ności budowńictwo drewniane napotyka 
na głośną dość krytykę. Przvzwyczaje- 


nia, wprowadzone przez działanie właj. ; 


niemieckich, dość mocno się utrwaniy 
Jeżeli chodzi o cenę budownictwa drew- 


nianego i murowanego z punktu widze- | 1-415; 


nia jego wartości użytkowej dla ludzi, 


to niewątpliwie dobrym domem mie- 
szkalnym jest dostatnio wykonany bu- 
dynek murowany, ale niewątpliwie — 
budynek murowany wykonany ze skraj- 
ną oszczędnością jest budynkiem z pun- 
ktu widzenia higjenicznego gorszym od 
budynku drewnianego. Budynek muro- 
wany wykonany ze skrajną oszczędno- 
ścią ma fundament blisko ziemi, ma li- 
chą izolację, cienką ścianę, która prze- 
marza i daje zawilgocenie wewnątrz. 
Jeżeli połączony jest budynek inwentar- 
ski z mieszkaniem (jak to przeważnie 
bywa), to cienka ściana, oddzielająca 
izbę mieszkalną od obory, bardzo łat- 
wo nasiąka gnojówką i plamy wilgoci 
są wewnątrz mieszkania. Budynek drew- 
niany pod względem higjenicznym nie- 
wątpliwie góruje w stosunku do budyn- 
ku murowanego, wykonanego ze skrajną 


oszczędnością. Skoro nie stać nas na bu- 


dynki dostatnio murowane, to musimy 
trzymać się drzewa. W wyborze typów 
nowych domów szukaliśmy zbliżenia do 
dawnego polskiego budownictwa na tym 


terenie, co poza względami estetycznemi 
daje móżność uniknięcia ślepego naśla- 
downictwa budowli niemieckich o cha- 
rakterze dla naszego smaku i tradycji 
zupełnie obcym. 


Rozmiary zabudowy osiągnięte dzię- 
ki temu przyspieszonemu wykonaniu i 
dzięki potanieniu w ciągu jednego roku 
— 1935 są większe niż w ciągu 8 lat po- 
przednich. Z zabudowy o charakterze 
indywidualnym przeszliśmy na zabudo- 
wę powszechną dla większej ilości osad- 
ników. Budownictwo drewniane kryty- 
kują częściej ludzie nie bexrpośrednio za- 
interesowani. Przyzwyczajenie do bu- 
downictwa typu niemieckiego -powodu- 
je, że dostatni, zdawna osiadły gospo- 
darz w poznańskiem, czy na Pomorzu z 
pewnem lekceważeniem patrzy na bu- 
dynki drewniane, które się teraz wpro- 
wadza. Jeżeli jednak na to zjawisko spoj- 
rzy się od strony, że szczupłość zasobów 
ziemi zmusza Polskę do tworzenia no- 
wych gospodarstw o rozmiarze tylko ta- 


| kim, by zapewnić powstanie gospodar- 
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WIELKI PROGRAM CZERWCOWY 
DANCINGU MELODYST 
GDYNIA, ul. Wybickiego 3. 

Telefon 80-80 i 80-82. 

Atrakcyjny duet Margit i Manto. 

Fenomenalna tancerka 


Orkiestra pod dyr. Czesława Lewandowskiego. 


W soboty — niedziele i świ 
UWAGA! CLOCKI gd godz. 17.80 do 20-e, 
programem. 


Fabryka „Dobrolin” - 
zbiera same sukcesy 


Możemy z zadowoleniem skonstatować, 
że fabryka „Dobrolin*, ciesząca się opinią, 
iż jej wyroby są niedościgniona, wypuściła 
obecnie, niezależnie od „Mytolu*, który; 
wstępnym bojem zdobył uznanie naszych 
Pań Gospodyń („Mytol* wszystko myje, pie- 
rze i czyści), —- nowy, naprawdę skuteczny 
środek pod nazwą „Sam“, zwalczający, 
pluskwy, mole oriz wszelkie robactwo. 

„Sam“ jest nieszkodliwy dla otoczenia i 
łatwy w użyciu. 

„Sam“, jako wyrób fabryki „Dobrolin*, À 
daje 100 proc. gwarancji swej Rinia +" 
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stwa samowystarczalnego; to ten typ 
budównictwa jest konsekwencją po- 
mniejszonego rozmiaru gospodarstwa, 
które się obecnie tworzy. 


Drewniane budownictwo 
na parcelach na Pomorzu 


Po przemówieniu p. ministra szcze- 
gółowych wyjaśnień o budownictwie 
drewnianem i całej akcji zabudowy no- 
wych osad udzielał inspektor minister- 
stwa inż. Z. Celarski. 

Ministerstwo ustaliło, że koszty bu- 
dynków nie powinny przekraczać: dla 
działek rolno-robotniczych od 2 do 4 ha 
— 4.500 zł, dla działek od 8 do 12 ha — 
6.000 zł., dla działek większych — 8.000 
zł. Ministerstwo wychodziło z założenia, 
że obciążenie ziemi wartością budynków 
musi być dostosowane do możliwości 
produkcyjnych i płatniczych danego 


osadnika. Budynki są częścią składową Í 


powinny być ściśle uzależnione od wiel- 
kości, intensywności i charakteru pro- 
dukcji poszczególnych gospodarstw. W 
wypadku większej zamożności osadnika, 
może on ubiegać się o kredyt budowlany 
w wysokości od 3 do 5.000 zł., względnie 
stosować może zamiast drzewa cegłę, 
przy dopłatach 2 lub 2 i pół tys. zł. do 
kosztów budynku drewnianego. - 

Stosownie do podziału osad na trzy 
wielkości: robotniczą, normalną i więk- 
szą, ministerstwo przewiduje tworzenie 
całkowitych zagród gospodarczych 
trzech zasadniczych typów. 

Korzyści osiągane z zastosowania po- 


nowotworzonych warsztatów rolnych i | wszechnego w budownictwie osadniczem 


Jubileuszowa wystawa 


polskiej spółdzielczości spożywców 


W poniedziałek 8 bm. o godz. 11 rano 
nastąpiło otwarcie przez wiceprsmjera i mi- 
nistrą skarbu, p. Eugenjusza Kwiatkowskie- 
go jubileuszowej wystawy polskiej spółdziel 


czości spożywców. Wystawa ta zaprezen- kiej 6 


tuje społeczeństwu dorobek dwudziestopię- 
cioletniej pracy Związku „Społem* i zrze- 
szonych w nim spółdzielni. Tysiąc sto 
spółdzielni, dwieście siedemdziesiąż tysięcy 
członków, sto osiemdziesiąt miljonów zło- 


tych obrotu — oto cyfry, Świadczące o roz- |. 


woju materjalnym ruchu. 


Wystawa trwać będzie od 8 do 28 bm. w 
w lokalu YMCA, ul. Konopnic- 
(od ul. Wiejskiej, róg placu Trzech 


Warszawia, 


Krzyży). 


Ceny biletów: 50 gr, młodzież ucząca się 


i szeregowi — 20 gr, wycieczki zbiorowe (od 
10 osób) — 10 gr. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 9 czerwea 1936 r. 


De 
Belgja 89.95—90.18—89.77; 
212.92; Gdańsk 100.20—99.80; Holandja 359.30—360.02 
5: 


—858.58; Kopenhaga .65; Lon 26.65— 
26.72—-26,98; Nowy Jork 5.317/.—05.331/,—5.308/,; No- 
wy Jork kabel 5.32—5.33%4—30% Oslo 133.80--188.413 
—183.347; Paryż 35,01—35.08—34.94; 21.98— 
22.02—21,94; Sztokholm 137.30—137.68—186.97; Szwaj- 
carja 172,00—172,34—11,66; Wiedeń 100—99,80; Wio- 
chy 1.30; Helsingtord 11.78—11.72; Montreal 
5.30%4—5.28, 


Tendencja: nieco mocniejsza. 
Waluty 


francuskie 
fun 
deny gdańskie 100,20—9 


pańskie 63,50—62; szylingi austrjackie 99—98; marki 
niemieckie srebrne 159—154 
Akeje 

Bank Polski 106; Cukier 29,75—29,50; 
15,50; = Lilpop 13,50—13,75—13,50; 
Ostrowiec 34,00; 
busch 44,50. 

Tendencja: niejednolita. 


Węgiel 
„50;  Modrzejów 6,30; 
Starachowice 36,—36,25; Haber- 


Papiery wartościowe 

3 proc. inwest. I em. 68,50, serje 81,00, 

: ð proc. konwersyjna 52,75; 6 proc. dolarowa 

4 proc. premj. dolarowa 50,50—50,753 
7 proc, stąbilizacyjna 57,25—57,75 

Ziem. Kred. serja 


(ost. drobne); 
4 i pół proc. Pozn ze 4141,80; 
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BYDGOSKA GIEŁDA ZBO0Ż0WO0-TOWAROWA 
z dnia 9 czerwca 1936 r, 
ca st. 


50—65 proc, 
wa 17,50—18,25; podiednia ponad 65 proc. wł. w. 
16, è meka pszenna: 


proc. wł. w. 22,75—23,25; ra- 
zowa 0—95 proc. wł. w. 25,75—26,25; otręby żytnie 
wymiał stand. 11,50—12; otręby pszenne 
stand. 12—12,50; średnie stand. 


,50; rzepakowy 14,75— 
15,25; słonecznikowy 42/44%  17,25—18,25; kokosowy 
14,50—15,50; wytłoki suszone 8—9,50; słoma żytnia 
prasowana 2,50—3; siano nadnoteckie luzem 6,15— 
7,35; śrut soja 21—23. 
roca Ee: ane. % i 
waga: Począwszy maja 18 b. r. 
włanzni- Komisia Notowań w soboty, nieczynna. 


drzewa jako materjału budowlanego sg 
bardzo znaczne, czego dowodzą porów- 
nania cyfr kosztów zabudowy jednej 
osady w latach poprzednich i obecnie: 
w 1934/35 roku koszt zabudowy jednej 
osady wynosił — w pomorskiem 11.244 
zł, w poznańskiem 8.850 zł, w roku na- 
stępnym koszty te spadły do: 6.600 zł i. 
6.100 zł., a na 1936/37 r. — przewiduje sięj 
koszty: 6.200 zł., i 6.000 zł. | 
W ciągu lat 1929/30 do 1934/35 włącz-| 
nie wybudowano razem 650 budynków; 
mieszkalnych z inwentarskiemi, 35 mie- 
szkalnych, 19 inwentarskich, 875 stodół, 
razem 1.579 budynków za sumę 7.162:866 
zł, podczas gdy w 1935-36 r. przy niż-- 
szych daleko kosztach budowy posta- 
wiono: 772 budynki mieszkalne, 804 
inwentarskie, 737 stodół, a więc razem 
2.313 budynków za sumę 5.600.000 zł. Po- 
równanie tych cyfr przemawia samo za, 
siebie. i 
Na rok-1936-37 akcja budowni | 
osadniczego w poznańskiem i na Pomo- 
rzu przewiduje budowę na 996 osadach: 
996 budynków mieszkalnych, 996 inwen- 
tarskich, 785 stodół, razem 2.777 budyn- 
ków za sumę ok. 7 miljonów zł. S 
Budynki drewniane budowane są z 
materjału przygotowanego według za- 
sad normalizacji. Nie są to jednak bu- 
dynki gotowe, lecz z materjału tego mu- 
szą być stawiane przez rzemieślników, 
przyczem murarze i mularze mają za- 
trudnienie przy wznoszeniu fundamen- 
tów, kominów i tynkowaniu ścian zew- 
nętrznych i wewnętrznych. Miejscowi 
rzemieślnicy nie tracą więc swej pracy 
przy tak prowadzonem budownictwie. 
Otynkowane budynki drewniane, sta- 
włane solidnie, wyglądają estetycznie. 


Wyjaśnienia swe inż. Celarski ilu- 


: |strował licznemi wykresami, modelami, 
: | towych typów domków oraz fotografja- 


mi osad już wybudowanych. Sprawiają 
one wrażenie bardzo miłe i estetyczne 
dla oka. 

Konferencja w ministerstwie rolnic- 
twa i uzyskane tam wyjaśnienia przez 
przedstawicieli prasy dowiodły niewąt- 


; | piwie, że szerząca się w pewnych kołach 


krytyka nowego budownictwa, zastoso- 
wanego przy parcelacji na Pomorzu i w 
poznańskiem jest przesadna, a nowe za- 
sady popierania budownictwa osadni- 
czego zaspakajając potrzeby nowych go- 
spodarstw, przynoszą rolnikom korzyść 
w postaci mniejszego i możliwszego de 
spłacenia obciążenia. 


la 
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Tam, gdzie czerwienią się dachy 
domków kolejowych 


Wycieczka do Czerniewic 


W piękny wiosenny dzień postanowiłem . 
wyruszyć w okolice Torunia, aby zaczerp- 
nąć świeżego powietrza i nacieszyć się pięk- 
nym krajobrazem. Skwapliwie skorzysta- 
łem więc z uprzejmości znajomego, które- 
go rączy motocykl szybko nas  uprowa- 
dził w nieznaną mi bliżej dal. 

Z szybkością iście wyścigową przelecie- 
liśmy most, pozostawiając za sobą srebrną 
smugę Wisły i dymiące kominy mia- 
sta. 

Stosunkowo dobrze utrzymaną drogą 
pomknęliśmy na Stawki. 

Z oddali doleciała nas wesoła melodja 
piosenki żołnierskiej. To kompanja „dru- 
cików* powracała z porannych ćwiczeń. 

Dalej, po obu stronach szosy, telefoniści 
zwijali się, zakładając stację. Przywitali 
nas wesołym okrzykiem, gdy mijając żoł- 
nierzy pozdrowiliśmy ich skinieniem ręki. 

Po kilku minutach nie pozostało już śla- 
du po kolumnie wojska. Na zakręcie po- 
kazały się domy, zbliżaliśmy się do Sta- 
wek. 

Dość duża miejscowość, czyni bardzo do- 
datnie wrażenie. Czyściutkie domki i do- 
brze utrzymane ogródki podobały mi się 
bardzo. 

Przejechaliśmy tor, szukając przystan- 
ku kolejowego „Stawki“. Zachęceni pięk- 
nem okolicy zboczyliśmy z głównej drogi, 
gdyż w oddali zarysowały się na tle zie- 
leni czerwone dachy jakichś domków. 

Stanęliśmy przed rodzajem dzikiego par- 
ku, gdzie jakiś poczciwy człeczyna Kkosił 
trawę. 

— Gdzie my jesteśmy ojczulku? — zapy- 
tałem kosiarza, który z podziwem oglądał 
naszą błyszczącą maszynę. 

— A no, w Czerniewicach, panoczku. 

= A te domki przy tej nowej dro- 
dze którą tu obok widać? — pytałem dalej 
zaciekawiony schludnym wyglądem bia- 
łych budowli, których czerwone dachy bły- 
szczały w jasnych promieniach  słonecz- 
nych. 

— To kolonja kolejarzy. 

Ponieważ nowa. droga, która prowadzi 
do osiedla kolejarskiego nie jest jeszcze 
zupełnie wykończona ruszyliśmy dalej szo- 
są w kierunku na rysujący się w oddali 
blok kolejowy. 

Sympatyczny +» dróżnik chętnie udzielił 
nam wszelkich informacyj. 

Nowa kolonja dla pracowników kolejo- 
wych powstała z inicjatywy i przy wydaj- 
nem poparciu dyr. inż. Dobrzyckiego i na- 
czelnika biura personalnego komandora 
Kłossowskiego. 

Wspólnym wysiłkiem powstała w Czer- 
niewicach piękna kolonja, która estetycz- 
nym wyglądem i malowniczością położe- 
nia musi wzbudzić zachwyt każdego, któ- 
ry zabłądzi w te strony. 


I 


Tajemniczy napad 
na leśniczówkę 


pod Osiem wyjaśniony 


Przed kilkoma tygodniami napadli nie- 
znani osobnicy na leśniczówkę Bursztyno- ' 
wo pod Osiem. 

Gdy złodzieje gospodarowali w zabudo- 
waniach gospodarczych i stajni, obudził się 
leśniczy , który wypadł z fuzją na podwó- 
rze. i 
Spłoszeni złodzieje uciekli, rażeni strza- 
łami leśniczego. 

Ostatnio udało się władzom, w związku 
z dochodzeniami w innej sprawie, ująć 
sprawców nocnego napadu, osadzając ich 
w areszcie, 


Kierownik powiat. „J. D. P." 
Wiebe i krewka niewiasta 


(cj) Ciche i spokojne miasteczko Lidz- 
bark-ma też czasami sensacyjki. Herr Wie- 
be, właśc. ziemski i kreisleiter „Jungdeut- 
sche Partei", winien był od dłuższego czasu 
żonie robotnika S. z Lidzbarka 8 zł. Zoba- 
czywszy go onegdaj w mieście na motocy- 
xlu, kobieta zaindagowała go w sprawie 
pieniędzy, a gdy odmówił zwrotu, zabrała 
się do „fantowania* maszyny. W tym mo- 
mencie Wiebe uderzył niewiastę w twarz. 
Rezolutna kobieta przystąpiła również do 
akcji zaczepnej „fejniście i rychtycznie* — 
jak następnie sama oświadczyła. Wreszcie 
zainterwenjowała policja i kobieta otrzyma- 
ła swoją należność. 

Herr Wiebe jest tutaj znany z podobnie 
gwałtownych wyczynów, a jeśli tym razem 
odjechał z spuchniętym nosem, to tylko z 
jego własnej winy, 


Dogodne położenie nad koleją umożli- 
wia wygodną komunikację z Toruniem. 
Nowa droga, zapewni połączenie ze Staw- 
kami, ; f 

Podziękowałem dróżnikowi za informa= 
cje i polną drogą nad torem przeszedłem 
się w kierunku kolonji, aby bliżej obejrzeć 
milutkie, tonące w zieleni domki. 

Zadowolony jestem ze swojej wycieczki, 


Zjazd posłów i senatorów 
z Pomorza w Gdyni 


W dniach 20 i 21 odbędzie się w Gdy- | w Komisarjacie Rządu i w Urzędzie 


ni zjazd Grupy Regjonalnej Posłów i 
Senatorów z Pomorza. Obrady rozpo- 


czną się w sobotę wieczorem o godz. 8-ej 
w lokalu „Ermitagu*. 

W ramach zjazdu, na którym oma- 
wiańe będą ważne zagadnienia regjo- 
nalne, odbędzie się również konferencja 


poznałem bowiem godny widzenia dorobek 
naszego kolejarza, który dzięki inicjatywie 
i poparciu czynników kierowniczych zdo- 
był piękne i higjeniczne warunki mieszka- 
niowe. 

Piękną kolonję kolejarzy można  śmia- 
ło postawić za wzór, mądrej i celowej akcji |. 
mieszkaniowej, 

Cis. 


Morskim. 

Zjazdy Pomorskiej Grupy Regjonal- 
nej Posłów i Senatorów mają głównie 
na celu zapoznawanie się z potrzebami 
społeczeństwa pomorskiego, a szczegól- 
nie ludności zamieszkałej w ważniej- 
szych ośrodkach przemysłowych i gos- 
podarczych. 
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Szczęście sięga wszędzie... 


Odnajdzie Was nawet w najmniejszej 
miejscowości, gdy tylKo nawiążecie 
z niem kontakt za pomocą losu I-ej 
klasy 36-tej Loterji Państwowej. 
Jedna z wielu wygranych może obdą- 
rzyć Was Dobrobytem na całe życie. 
Szczęśliwe losy wysyłamy natych- 
miast po nadesłaniu zamówienia. 


ROLEKŃTURA 


A. WOLANSKA 


Centrala, Warszawa, ul. Nowy Świat Nr. 19. 
Konto P. K. ©. 7192 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 
Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł. 


2934 Ciągnienie rozpoczyna się 18 czerwca, 


Pan Prezydent Rzplitej honorowym 
obywatelem miasta Świecia 
Jak Świecie uczciło 10-tą rocznicę rządów Pana Prezydenta 


W Świeciu zawiązał się, podobnie W środę 3 bm. 
jak w innych miastach, specjalny ko- 
mitet ku czci obchodu 10-lecia urzędo- 
wania Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej prof. Ignacego Mościckie- 
go. Zadaniem komitetu było przygoto- 
wanie uroczystości lokalnych. 

We wtorek 2? bm. odbyło się uroczy- 
ste posiedzenie rady miejskiej, pod 
przewodnictwem  komisarycznego bur- 
mistrza p. dyr. Kęsika. Doniosłem mo- 
mentem posiedzenia była jednogłośna 
uchwała nadająca Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej Ign. Mościc- 
kiemu honorowe obywatelstwo miasta | 
Świecia. 


Trzeba dopomóc wypadkowi 


bożeństwo które odprawił 


sy społeczeństwa. 


Klasztornej. 


Gdy spotka nas coś niespodziewanego, 
powtarzamy chętnie popularne przysłowie: 
„Wypadki chodzą po ludziach“. Ale nie 
zastanawiamy się nad tem, że jednak naj- 
bardziej nieprawdopodobny wypadek musi 
mieć swoją przyczynę, a nawet — cały 
splot przyczyn i że — z drugiej strony — 
najprostszy wypadek poprzedzony być mu- 
si mnóstwem wydarzeń, nie mających po- 
zornie nic z nim wspólnego. 

Pomyślmy tylko: ile skomplikowanych 
okoliczności złożyć się musiało na to, by 
ktoś, przechodzący niezamiecioną ulicą 
Warszawy, mógł się poślizgnąć o leżącą na 
chodniku skórkę pomarańczową... Wielu 
ludzi musiało wziąć udział w tym, tak czę- 
stym niestety, wypadku, bezpcśredni lub 
pośredni udział. Gdybyśmy chcieli wgłębiać 
się w historję tego wydarzenia, dotarlibyś- 
my do czasów Noego, 


wypadki miłe, nawet bardzo miłe, 


i to bardzo skwapliwie. 


sam przez się wydarzyć się nie może. 
nie posiada losu loteryjnego, 
cudem wygrać nie zdoła; trzeba więc 


patrzenią się w los. 
bo czasu pozostało już niewiele. 
—— 


odbył się pochód 
miejscowych organizacyj ze sztandara- 
mi do kościoła poklasztornego na na- 
ks. radca 
Konitzer. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz z kierownikiem 
starostwa powiatowego p. mgr. Cwi- 
narowiczem na czele, dalej korporacje 
miejskie, przedstawiciele miejscowych 
urzędów i instytucji oraz szerokie ma- 


Po nabożeństwie odbyła się defila- 
da oddziałów P. W. i W. F. na ulicy 


Mimo dnia pracy tłumy zaległy uli- 
l cẹ Klasztorną, aby zobaczyć defiladę. 


Ale poślizgnięcie się jest wypadkiem nie- 
przyjemnym, słusznie też starajmy się go, 
za wszelką cenę, uniknąć. Bywają jednak 
które 
chcielibyśmy — o ile jest w naszej mocy 
sami wywołać: któżby się nie chciał stać 
„Ofiarą“ takiego wypadku, że na posiadany 
przez nas los Loterji Państwowej pada te- 
raz w ciągnieniu pierwszej klasy, które roz- 
poczyna się 18 bm. jedna z wielkich wy- 
granych? Napewno każdy się na to zgodzi 


Tylko, jak to zaznaczyliśmy, wypadek 
ten żadnym 


niecznie wypadkowi dopomóc — drogą zao- 
I należy się spieszyć 


Ziazd urzędników rolniczo-gospo- 
darczych w Toruniu 


Dnia 14 czerwca br. o godz. 11.30 odbę- 
dzie się na sali parterowej „Dworu Artu- 
sa“ w Toruniu zjazd urzędników gospodar= 
czych na którym między innemi sprawami 
zostanie omówiona kwestja przyszłości u- 
rzędników gospodarczych w związku z po-. 
stępującą parcelacją rolną i zmniejszają 
cą się przez to ilością warsztatów pra- 
cy. i 

Z uwagi na powyższe Sekcja. Urzędni- 
ków Gospodarczych Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego zaprasza "na ten zjazd, 
wszystkich PP. urzędników gospodarczych, 
tak zrzeszonych jak i niezrzeszonych, z ca- 
łego Pomorza oraz sąsiednich powiatów, 
Wielkopolski i Województwa. Warszawskie- 
go, ażeby przez przybycie jaknajwiększej 
ilości nadać obradom więcej powagi i zna- 
czenia. 


W Świeciu zastrajkowałe 
przeszło 500 ludzi 

($) W poniedziałek, 8 bm. zastrajko- 
wało w Świeciu około 500 robotników, 
zatrudnionych przy budowie wału ziem- 
nego oraz pracach drogowych. 

Strajk powstał na tle zarobkowem i 
robotnicy domagają się podwyżki zarob- 
ków z 40 groszy na 63 grosze za godzinę. 

Pertraktacje w sprawie zlikwidowania 
zatargu trwają. 1 
Przebieg strajku jest spokojny. 


Żucie i sądu 


PRAWO UBOGICH. 

W sprawie prawą ubogich, a mianowi*. 
cie przy rozpatrywaniu kwestji udzielenia 
stronie prawa ubogich, sąd brał do tej pory 
pod uwagę stan dochodowości. 

Ostatnio zaszły w tej dziedzinie pewne 
zmiany, bowiem Sąd najwyższy orzekł, że 
powinno się sprawdzać nietylko dochody, 
ale również wydatki konieczne, bowiem sa- 
ma suma przychodu, o stanie finansowym 
nie rozstrzyga. 

Dla zapewnienia egzystencji muszą być 
pokryte najkonieczniejsze wydatki związane 
z wyżywieniem i kupnem odzienia. Dopiero 
nadwyżka dochodu nad wydatkami decydu- 
je o tem, czy zachodzi stan zupełnego ubó- 
stwa. à 


OKALECZENIA BAGAŻEM 
W PRZEDZIALE 


Przy okaleczeniach spowodowanych ba« 
gażem innego pasażera nie odpowiada ko- 
lej lecz właściciel bagażu. 

We wszystkich więc wypadkach, gdzie 
podróżny odniesie rany lub obrażenia spo- 
wodowane bagażem innego pasażera, skargę 
sądową należy wnieść przeciwko towarzy» 
szowi podróży, a nie przeciwko dyrekcjł 
kolei. 


LIKWIDATOR NIE MOŻE OBCIĄŻAĆ 
FIRMY 


W sprawie likwidacji mienia b. rosyje 
kich osób prawnych ukazało się Rozp. Pre- 
zydenta Rzplitaj. W myśl tych przepisów, 
likwidator może wykonywać czynności „pro 
stego zarządu* jednak nie może skutecznie 
obciążać firmę przez wystawienie weksli 
lub skryptów dłużnych. 

Do czynów „prostego zarządu“ nie mot- 
na wliczyć czynności a majątki, 


STRZAŁ O ŚWICIE. 


POWIEŚĆ. 


|. ROZDZIAŁ 1. 


lzyja noga? 

Za ścianę zaszeleściło coś 
nie. 

— O, Boże, co to?! i 
| — Wiatr tak harcuje, dobrodziejko, 
'nąpewno wiatr. `\ ` 

Wiatr dął.co raz silniej. Niekiedy 
jego maleńkie strzępy wdzierały się do 
sali jadalnej przez jakieś niewidoczne 
szpary przy oknach i wtedy płomyki 
śwież w kandelabrach chwiały się de- 
nerwująco. 

— Wciąż mam wrażenie, 
puka, ; 

— To deszcz bębni w szyby. 

Szyby aż drzały od gwałtownych pod- 
muchów wichru, ale swoją drogą coś 
gdzieś pukało najwyraźniej. i 
Znowu! Słyszycie? 

Ten i ów z obecnych skinął głową. 
potwierdzająco, lecz Kazimierz. Marski, 
generalny administrator dóbr Jana Bol- 
tona był innego zdania. 

— Wiatr szarpie którąś okiennicą na 
Kto by tam pukał. Kto by 
wogóle wychodził na taką słotę, — 
westchnął tendencyjnie, bo miał stąd do 
domu ćwierć mili. 
>.  — Przenocuje pan tutaj. 

' Marski podziękował chlebodawcy za 
zaproszenie, poweselał odrazu i z wię- 
kszym zapałem zaczął bawić rozmową 
jego dwie przyrodnie siostry, swoje naj- 
bliższe sąsiadki przy stole. Obie były 
wdówkami, obie przekroczyły pięćdzie- 
,siątkę, obie przywiozły tu dzisiaj swoją 
progeniturę; Elżbieta Reyowa 28-letnie- 
go jedynaka Witołda, a Magdalena Dorn 
całą trójkę, Wawrzyńca, Tytusa i córkę 
Lidję. która już dwa razy zdążyła się 
rozwieść. Oprócz wymienionych znajdo- 
wali się tutaj: Ludwik Bolton z żoną, 
oraz kuzynka gospodarza, Julja, Dora- 
ziiowa z mężem. 

,. — Dzięki Bogu, jest nas przy stole 
"dwanaście osób. 

,. To się zgadzało, ale czemu „droga 
‘siostrunia“ chce za to Bogu dziękować, 
'tego Jan Bolton zrozumieć nie mógł. 

— A gdyby było naprzykład trzyna- 
ście, to co? — spytał. 

— Boże uchowaj! Trzynaście osób 
przy stole to nieszczęście! 
| — Czy są jeszcze na świecie ludzie 
tak ograniczeni, by wierzyć w podobny 
zabobon? 

To „retoryczne pytanie* było dro- 
bnostką w porównaniu z innemi imper- 
tynencjami, jakich się tu goście dzisiaj 
nasłuchali. Stary miljoner od rana wy- 
silał się wprost, by kogoś z zaproszonych 
wytrącić z równowagi ducha. Jak do- 
tychczas był to daremny trud. „Może 
jego wybór padnie na mnie?* myślał 
każdy, a perspektywa odziedziczenia tak 
olbrzymiego majątku pozwalała strawić 
gładko wszelakie przykrości. Robiąc 
dobrą minę do złej gry, uśmiechali się 
grzecznie, słodko, przymilnie, choć Jan 
Bolton dokuczał im bez miłosierdzia... 

Za ścianą znów rozległy się szelesty, 
wywołujące mimowoli dreszcz. 

— Co to może być?! 

— Już wiem! Rozkołysane gałęzie 
drzew ocierają się o mury budynku. — 
Marski umiał sobie wszystko wytłuma- 

czyć realnie. 

Aż nagle zaszło coś, co nawet jego 
wprawiło w zdumienie, graniczące z 
obłędnym przestrachem... Wicher zadął 
potężniej, jedna z szyb rozprysnęła się 
na kawałki, a przez ten wyłom w oknie 
wjechała do pokoju niemal po kołano 
ludzka noga 

Staremu Boltonowi wypadło z ust 
cygaro, siwiuteńki zgarbiony lokaj Ma- 
ciej wypuścił z rąk tacę z kieliszkami, 
ale dźwięk tłukącego się szkła zagłuszy- 
ły przeraźliwe krzyki kobiet. 

Wtem huk! Podmuch 


podejrza- 


że ktoś 


— 


wiatru za- 


nn 


trzasnął z silnym łoskotem drzwi, wio- ` 


dące z jadalni na galeryjkę, obiegającą 


gnęła rozpaczliwie i wyjechała tą samą 
drogą, jaką tu wtargnęła. Całe to ma- 
kabryczne widowisko trwało zaledwie 
dwie sekundy, czas aż nadto długi, by 
każdy z obecnych mógł sobie przypo- 
mnieć, że jadalnia znajduje się na pię- 
trze! Że jej okna dzieli od poziomu 
dziedzińca przeszło sześć metrów, gdyż 
parter jest bardzo wysoki. 

Ponure widowisko było skończone, 
ale w oknie pozostała duża, prostokątna 
dziura i wiatr zaczął szaleć w jadalni. 
W mgnieniù oka zgasił połowę świec, 
zwichrzył paniom fryzury, poczem za- 
brał się do serwet, obrusów, firanek. 

— Ja tu dłużej nie wytrzymam! 

Za przykładem Lidji Torelli kobiety 
rzuciły się do ucieczki. Panowie zała- 
tali jako tako wyłom w oknie i pośpie- 
szyli do pań, które schroniły się do 


i| hallu. Tam było stosunkowo najzaci- 


szniej, a zrobiło się nawet wcale przy- 
tulnie, kiedy zapalono w kominku. Po- 
mimo to nastrój wśród obecnych nie 
uległ zmianie; nikt nie zdołał otrząsnąć 
się z wrażeńia, jakie wywarło niesamo- 
wite ukazanie się nogi ludzkiej... 

— Może, — przemówił wreszcie Mar- 
ski, — może ulegliśmy złudzeniy. 

— Sam pan chyba w to nie wierzy. 

— A co wybiło szybę? 

— Prawdopodobnie gałąź. 

— Gałąź w sztylpie i trzewiku, co?! 


— Jan spojrzał na swego plenipotenta | 


z politowaniem. — Różne rzeczy pan już 


Pociąg pospieszny Wiedeń-Paryż wykoleił się w pobliżu Lincu 


zdołał we mnie wmówić, panie Marski, 
ale tym razem nie uda się sztuka... 
była noga! 

— Czyja?! 

— Może złodzieja, — odezwała się 
Irena Bolton po chwili ogólnego milcze- 
nia. — Złodzieja, który po lince chciał 
się dostać do pałacu, nie mogąc wyła- 
mać dębowych okienic na parterze. 

— I, żeby sobie utrudnić to zadanie, 
wybił szybę w pokoju, w którym siedzie- 
li wszyscy domownicy, co? 

Ironiczne spojrzenie starego Boltona 
nie zmieszało jej wcale. 

— Szybę wybił niechcący, — odparła 
spokojnie. — Prawdopodobnie wicher 
rzucił go na ścianę budynku w chwili, 
gdy mijał to okno: m 

Tej hipotezie nie można było nic za- 
rzucić, lecz gospodarz najwidoczniej dą- 
żył do tego, by swoim niezamożnym 


krewnym zatruć każdą chwilę pobytu w | 


pałacu. wet : 

— Ludwiku, pogratulować ci takiej 
żony, — zawołał; zrobił a pauzę, po- 
zwalając bratankowi nasycić się tą po- 
chwałę, pierwszą pochwałą, jaką tu dziś 
usłyszano, a potem dodał: — poznać 
odrazu, je jej jedynem zajęciem jest 
lektura kryminalnych romansów. 

Czworo przedstawicieli rodziny Dor- 
nów wybuchnęło śmiechem, jak na ko- 
mende, zato Ludwikowi wydłużyła się 
twarz. Wreszcie odpowiedział: 

— Kochany stryjaszek się myli. Ir- 


W katastrofie zginęło kilka osób, a 10 odniosło ciężkie obrażenia 


R 


Felieton aktualny 


0 kartkowiczach 
i innych miłych ludziach 


Tak się u nas w. Polsce utarło, że nawet 
najbogatszy darmo chce chodzić do teatru. 
Nie zastanawiają się ludziska, że aktor i 
dyrektor teatru muszą żyć, jeść, ubierać 
się, że koszta związane z wystawą sztuki 
musi ktoś pokrywać,-no i wreszcie, że nie- 
etyczną jest rzeczą wymagać kartki wów- 
czas, jak dochody pozwalają na kupno bi- 
letu. 

Nie będę się tu szeroko rozwodził nad 
plagą kartkowiczów, którzy gnębią dyrekto- 
rów i sękretarzy teatru. Niestety na nich 
nie wynaleziono jeszcze żadnego Środka w 
postaci flitu czy innej trucizny na złośliwe 
insekty, 

Przykro jednak słuchać, jak owi „grati- 
sowi' melomani nie pozostawiają suchej 
nitki na aktorach, sztuce i autorze. Wszyst- 
go „do luftu“, sztuka kicz, autor grafoman 
i „beztalencie”, a aktorzy ... 

Domorosły krytyk wznosi oczęta ku nie- 
bu i czyni gest rezygnacji. 

— Tak, tak, inne to czasy bywały, — mó- 
wi potem zmęczonym glosem, krytykując 


„głośno wszystko, co widział na scenie. 


nie wytrzymują konkurencji tego, co można 


zły i jadowity gad 
ści i „czyni nastrój”. 

Mimo jednak, że przedstawienie — a ra- 
czej jak mówi — „niebywały kryminał* 
męczy go i przyprawia o ból głowy, nie opu- 
szczą żadnej premjery i jeszcze dla znajo- 
mych, na dalsze przedstawienia domaga się 
kartęk. ` 

Gdy już mowa o tak miłych osobnikach, 
nie od rzeczy będzie pogwarzyć o innych 
jeszcze bardziej szkodliwych typach. Wy- 
czytałem w jakimś feljetonie (wybacz mi 
kochany kolego po fachu, że się z tobą nie 
zgodzę), że w stolicy jest więcej plotkarzy, 
niż na prowincjonalnych śmieciach. 

Może więcej, bo miasto większe, lecz sa- 
ma ploteczka? 

Nie umyła się nawet do jadowitej, za- 
kłamanej plotki prowincjonalnej. 

Stołeczna, lekka, zwiewna, często dow- 
cipna, ba nawet pomysłowa — prowincjo- 
nalna, fałszywa, zła, obłudna i godząca w 
cześć i honor bliźniego, na którym nie po- 
zostawiono suchej nitki. ? 

Mówią często, że kobiety plotkują. Po- 
myłka, mili Czytelnicy. Pewnie, że przy 
kawce, gdy zejdzie się milutkie grono pań, 
trzeba bliźniemu przypiąć łatkę. 

Te złośliwe gawędy nadobnych cór Ewy 


pełza wśród publiczno- 


ka nigdy nie traci czasu na czyłanie 
To | książek. Wraz ze mną pracuje ciężko 


od świtu do nocy. 

— Któżby śmiał w to wątpić! — Po- 
chwycił starannie wypielęgnowane dło- 
nie młodej mężatki, odwrócił je w stro- 
nę kominka tak, że refleks zami- 
gotał na różowym lakierze jej kształ- 
tnych paznokci. — Patrzcie! tak wy- 
glądają rączki, które od świtu do nocy, 
ciężko pracują! — Parsknął szyderczym 
śmiechem, potem zmarszczył brwi i o- 
świadczył takim tonem, jakby piętnował 
najcięższą zbrodnię: — To są ręce pró- 
żniaka, darmozjada, pasorzyta! 


2898 BROWARU |. 
GRUDZIĄDZKIEGO 
bardzo smaczna! pożywna 


W hallu nastała grobowa cisza. Lu- 
dwik Bolton zbladł, lecz nie ujął się za 
żoną; za wszelką cenę chciał. uniknąć 
zwady z bogatym stryjem. ; 

— No? Mam rację, czy nie?! — Jan 
patrzał nań wyzywająco.. ..//—_. 

— Stryjaszek zawsze ma rację, — 
wykrztusił bratanek. 

Równocześnie Irena syknęła z bólu, 
w jej ocząch zakręciły się łzy; złośliwy 
starzec ścisnął jej dłonie z całej siły. | 

Równocześnie Witołd Rey skoczył na 
równe nogi. 

— Dość tych szykan! — krzyknął: — 
Więc po to zaprosiłeś nas tutaj zły, zdzi- 
waczały starcze, żeby się znęcać nad -na- 
mi?1.. Puść ją, albo... 

— Witołdzie! — Elżbieta posłała sy- 


| nowi błagalne spojrzenie, potem zwró- 


ciła się do brata. — Janku, wybacz mu, 
błagam. On cię zaraz przeprosi. 

— Ani mi się śniło Niech on nas 
przeprosi za te grubijaństwa i... 

— Wit, zamilęz! 

— Młodzieńcze, przemówił Jan 
Bolton, ochłonąwszy ze zdziwienia i pu- 
ścił dłonie Ireny, — cży zdajesz sobie 
sprawę z tego, że mogę ciebie i twoją 
matkę wydziedziczyć? 

— Gwiżdżę na to! Nie troszczyłeś się 
o nas nigdy i daliśmy sobie radę sami. 
Tembardziej nie zależy mi na twoich 
pieniądzach dzisiaj, kiedy własną pracą 
zdobyłem sobie jakie takie stanowisko. 

— Jasieczku, on się upił twojem 
świetnem winem. Ale ty chyba... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


biście nieznanych), a przeciwnie, mówi o 
nich dobrze, zamiast wieszać psy. 

— Pan X ukradł zegarek i będzie gie- 
dział — oświadcza pan Józio „sznapskole- 
gom", gładząc swą płową czuprynę. 

— Ach nie, — odpowiada wszędobylski 
Henio, — to jemu ukradziono zegarek. 

— Wszystko jedno — grzmi obrażony 
Fredzio — czy on, czy jemu, na jedno wy- 
chodzi. Coś z zegarkiem było i X jest, 


szubrawcem. 


— Racja — potakuje kieliszkowe waj 
— X jest istotnie złodziej i kanciarz. ; 

Jeżeli nie da się z kogoś zrobić zdecydo- 
wanego łajdaka i oszusta (są bowiem i ta- 
cy, którzy niczego nie zdefraudowali, nie; 
zmieniali jak rękawiczki przekonań rolity-, 
cznych, nie używali nienależnych im tytu-j 


łów i wogóle nigdy nie mieli styczności 
prokuratorem), ogranicza się „pani plotka“, 
do pogardliwego grymasu, lekceważącego 
machnięcia ręką i zaszeregowania bliźniego 
do tak zwanej kategorji pętaków. 


* Magiczne to słowo nie określa wpraw- 


„dzie przewinienia, jakiego się dopuścił ob- 
mówiony, ale przecież z braku laku dobry 
i opłatek, więc „hajże na Soplicę* 


O wy, którzy po knajpach, kawiarniach 


i kabaretach stworzyliście ród pętaków, i 
niemiłosiernie obrabiacie bliźnich, czy je 


hall dokoła. Tak jest w stolicy, tak jest na prowin- ! 
Noga obciśnięta w żółtą sztylpę i cji, wogóle wszędzie, gdzie są u nas efaie* 
obuta w gruby trzewik sportowy. wierz- 


usłyszeć przy knajpianym stoliku. 
Nieciekawy to „kompan“, który nie po- 
teatry. Kartkowicza nic nie zadowoli. Jak | pia w czambuł bliźnich (nawet sobie oso- 


steście pewni, że was już dawno nie odarts 
z czci i wiary, nie pozostawiając na was 
suchai nitki? ła. 


mA mP BE? | 
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Wędrówka przez Pomorze 


i. Pomorska Wystawa Turystyczna 


Wystawa rozmieściła się w kilkunastu 
salach i w kurytarzach parteru i piętra 
szkoły powszechnej przy ul. Prostej. Zaraz 
na wstępie wita nas swojski ząpach — 
drzew iglastych, w salce, poświęconej oka- 
zom wystawionym przez Toruńską Dyrek- 
cję Lasów — Szkółki nadleśnictwa Wirty. 
Drzewka hodowli tego nadleśnictwa, różne 
rzadkie egzoty świata koniferów, roztacza- 
ją tę rozkoszną woń, jakgdyby skondenso- 
waną z rozległych borów pomorskich. 

W przyległym kurytarzu wystawia inna 
chluba Pomorza — Pomorska Elektrownia 
Krajowa „Gródek“ pokazując zakłady 
swe na licznych diapozytywach. Stan elek- 
tryfikacji Pomorza — dwie mapy poglądo- 


Wicemin. komunikacji p. inż. Bobkowski otwiera wystawę, 


A gdy się napatrzy dosyta tego klasycz- 
nego zespółu zdjęć, wzrok pada ma widok 
feeryczny: oszkloną ściana daje złudzenie 
głębiny morskiej, na której dnie spoczywa 
sieć rybacka... 

Po tych cudach pomysłowości mniej 
efektowne wydają się dalsze sale. Lecz ta- 
kie jest tylko pierwsże wrażenie. Bo ileż to 
szczegółów, które dopraszają się dłuższego 
przyjrzenia się, by niczego nie uronić, by 
zachować w pamięci nazawsze tyle cieka- 
wych a prawie że nieznanych rzeczy. Weź- 
my choćby takie mapy polskości Pomorza, 
Widzimy jak na dłoni dzieje zmian granic, 
cofanie się Polski na wschód; lecz zawsze 
| wraca Macierz nad morze, tak jak fala sta- 


Ag, DZE a 


przecinając wstęgę 


Na zdjęciu widoczni od lewej strony JE. ka. Biskup dr. Okoniewski, wicemin. Bobkowski, dyrektor 
kalei inż. Dobrzycki, gen, Tbommóe, komandor Klossowski, wicewojewoda Szczepański. Ostatni 
z prawej starosta krajowy pomorski p. Łącki. Tuż przed wstęgą model statku motor. „Piłsudski'* 


we — wykazuje ogromne postępy w tej 
dziedzinie w 15 latach rządów polskich. 
Wysoce pouczająca lekcja poglądowa! 

Bajecznie kolorowa mapa turystyczna 
Pomorza — do którego zaanektowano okręg 
nadnotecki wraz z Bydgoszczą — to popu- 
larny wykład godnych uwagi osobliwości 
turystycznych, zabytków, przemysłu, walo- 
rów krajobrazowych naszej dzielnicy. Tuż 
obok, mniej efektownie lecz w sposób bar- 
dzo gruntowny pokazano, przy pomocy kil- 
kudziesięciu znaków umownych, na mapie 
turystyczno-krajoznawczej całe bogactwo 
turystyczne Pomorza i jego świetne przy- 
gotowanie do żywego ruchu turystycznego. 

Szczęśliwem dopełnieniem tego dzieła 
szczęgółowego jest akwarjum morskie, bę- 
dące przedmiotem zachwytu młodzieży 
tłumnie zwiedzającej wystawę. Na niedu- 
żej przestrzeni zdołano pomieścić niejako 
przekrój przez faunę i florę naszego wybrze- 
ża — są więc i sławetne flondry, są i wę- 
gorzyce, dobijaki, głowacze, które można ob- 
serwować w magicznem oświetleniu żaró- 
wek poprzez szyby i mętną toń wodną. 
Sensację wzbudzają dziwnemi wężowemi 
ruchami flondry, które gdy leżą na „dnie 
morskiem* doskonale naśladują piasek na- 
wet.z jego rdzawemi kamykami. Czarujący 
jest widok perspektywiczny na morze, obra- 
miony obrazami flory nadmorskiej. 

Dekoracji tego działu dopełniają: pros 
jekt akwarjum morskiego w Gdyni (oby 
jaknajrychlej zrealizowany!), gablotka z 
wyrobami gdyńskiej firmy .P. Trześniak (m. 
in. śliczny bursztynowy model „Daru Pomo- 
rza”), oświetlony „elektryką“ model latarni 
morskiej oraz ptaki nadmorskie w egzem- 
plarzach zręcznie preparowanych. 

Idziemy na piętro, gdzie znalazł się naj- 
obszerniejszy dział wystawy — dział ogól- 
ny. Odrazu ogarnia widza nastrój poważny, 
gdy nań pada bystre spojrzenie Koperni- 
ka z portretu gimnazjalnego. W małej Sal- 
ce, pod hasłem „Pomorze to kraj zabytków 
i sztuki”, zgromadzono powiększenia zdjęć 
fotograficznych w wielkim formacie, z wy- 
raźną myślą dania kwintesencji tego, co 
Pomorze posiada najbardziej charaktery- 
stycznego. Kopernik — Toruń 17-wieczny — 
rzeżba pelplińska — bazylika św. Jana — 
jezioro Raduńskie — krajobraz nadwiślań- 
ski — klasztor żarnowiecki — Hel — Gdy- 
nia — cała galerja typowo pomorskich po- 
staci i krajobrazów, 


le, niezmiennie bije o brzeg macierzysty. 


Lub inne szczegóły tego działu, że tak po-- 


wiemy, propagandy łączności wiekowej Po- 
morza z Polską. Te dokumenty starodaw- 
ne, portrety wybitnych Pomorzan, bisku- 
pów, wojewodów, starostów dawnej Rzpli- 
tej, te rozliczne karty tytułowe polskich 
druków pomorskich, prasy pomorskiej 19-go 
wieku — każda z tych kart ma swą wagę, 
bo jest świadectwem, że ten kraj był, jest 
i będzie polski. 


Dowody prapojskości tych ziem sięgają 
aż w czasy przedhistoryczne. Mapa gro- 
dzisk słowiańskich wczesno-historycznych 
oraz mapa kurhanów łużyckich epoki bron- 
zowej są takim dowodem. Precyzyjnie wy- 
konane modele kurhanu „łużyckiego* i 
dwóch grodzisk wyżynnych (Leszcz i Je- 
dwabno pod Toruniem) dopełniają szczęśli- 
wie tego zespołu (dzieło to Muzeum Miej- 
skiego w Toruniu, działu pręhistorycznego). 

W pobliskach 


salkach  nagromadzono 
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dużą ilość zdjęć, które wybrane z. pośród 
tysięcy podopnych, dają odbicie naprawdę 
tylko najbardziej wartościowych objektów. 

Odbywamy podróż krajoznawczą poprzez 
całe Pomorze — począwszy od ziemi Cheł- 
mińskiej poprzez miąsta nadwiślańskie dó 
Borów Tucholskich, Szwajcarji Kaszubskiej 
i na wybrzeże. Krajobraz, architektura, 
fragmenty wnętrz, typy — wszystko to ra- 
zem wziąwszy jest jakgdyby  rozkosznym 
filmem, streszczającym w sobie wszelkie 
uroki tej ziemi, 

Punktem kulminacyjnym tej podróży 
krajoznawczo-turystycznej jest aula szkoły, 
która zamieniła. się w ramach wystawy w 
jeden wielki pean ku czci dwóch stolic Po- 
morza — administracyjnej i kościelnej. To- 
ruń i Pelplin roztaczają swe wdzięki. — To- 
ruńskie jako bardziej znane pominiemy tu 
— skarby pelplińskie, okazuje się, są nie- 
ocenione. Co najpiękniejszego posiada skar- 
biec katedralny, muzeum i archiwum die- 
cezjalne, wystawiono tu w klasycznych 
wprost reprodukcjach. Np. faksimilowana 
barwnie karta ze słynnej biblji Gutenberga 
po  mistrzowsky oddaje najdrobniejsze 
szczegóły oryginału, jakgdyby  codopiero 
wyrwana z sżacownej, starodawnej księgi. 

Ta sala pelplińsko-toruńska — poza em- 
blematami m. Torunia i Kurji Biskypiej — 
poważnie udekorowana męblami w sposobie 
kaszubskim, takąż ceramiką i hąftami z 
wytwórni wejheęrowskiej, zawiera jeszcze 
kilka ciekawych modeli — s/s „Piłsudski“ 
i „Batory“ oraz dużych rozmiarów plastycz- 
ny model Rozgłośni Toruńskiej. Zwracają 
też uwagę, jako niecodzienny motyw deko- 
racyjny, sieci rybackie jako firany, podkre- 
ślając regjonalny pomorski charakter wy- 
stawy. 

Reasumując w kilku słowach wrażenia z 
wystawy, należy z uznaniem podkreślić nie- 
zwykle trafny dobór eksponatów, umiar ilo- 
ściowy i wybitnie estetyczny układ całości. 
W każdym szczególe widać rękę nieomylną 
w wyborze środków, któremi stworzono ca- 
łość miłą dla oka i niesłychanie pouczają- 


cą. Nowa to i duża atrakcja Torunia na 
początek sezonu letniego. 


Niepodobieństwem byłoby wymienić, tm 


Widok na główną salę wystawy z „wQGryfem” 
w środku 

wszystkie osoby i instytucje, -które pracą 
swą i wysiłkiem przyczyniły się do urzeczy- 
wistnienia tej pięknej imprezy. Szczere 
uznanie należy się przedewszystkiem Ko- 
mitetowi organizacyjnemu z p. prezesem 
Dobrzyckim na czele, który wszystkie swe 
wpływy i całą energję swą użyczył temu 
dziełu, dzielnie sekundowany przez Kurję 
Biskupią, Zarząd Miejski w Toruniu, In- 
stytut Bałtycki, Ligę Popierania Turystyki, 
Polskie Tow. Krajoznawcze, liczne urzędy 
państwowe i organizacje społec: ne. 

Stroną organizacyjną wystawy zajął się 
m. in. p. inż. Langhammer z Dyrekcji Kolei 
w Toruniu, stronę dekoracyjną wykonali 
inż.-architekci pp. Różański i Hryniewicz z 
Warszawy, a przepiękne zdjęcia pp. mgr. 
Zaremba i Wyrobek. 


„Witamy serdecznie i zapraszamy do siebie” 


Przemówienie J.E. Ks. Biskupa Dr. Okonie a skiego przy otwarciu wystawy 


Jako pastęrz diecezji chełmińskiej spo- 
glądam z radością na Pierwszą Pomorską 
Wyśtawę Turystyczną, życząć jej najlepsze- 
go powodzenia. Mówiąc o pówodzeniu, nie 
mam na myśli jedynie skutków jego zew- 
nętrznych w tem zrozumieniu, że wystawa 
wszędzie, gdzie się pojawi, czy w kraju, czy 
zagranicą, cieszyć się będzie życzliwem 
przyjęciem i tłumną frekwencją i że wślad 
za nią doczekamy się przybycia licznych 
turystów do uroczej ziemi naszej nadmor- 
skiej. Takie zewnętrzne powodzenie tworzy 
dopiero konieczny warunek powodzenia 
wewnętrznego, warunek osiągnięcia właści- 
węgo celu. A cel ten na tem polega, żeby 
cała Polska poznała i pokochała Pomorze 
i jego ludność, żeby zagranica poznała i po- 
kochała przez Pomorze Polskę. Nie można 
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æ a Ka 
Szczęśliwe tygodnie 
sprzedaży losów l. kl. 36 Loterji Państwowej 
rozpoczęły się w znanej ze szczęścia kolekturze 


PAWEŁ BILLER 


w której w poprzedniej Lotecjj znów padła większa wygrana 


30.000 zł. 


i wiele innych po 10.000, 5000, 2500 zł. i t. d. 
Ceny losów: !/, - 10zł, */;-20zł, '/, - 40zł. 


Grudziądz 


ul. Stara 7 


3450 


Ciągnienie już od 18 czerwca br. 
= 
a 


Przed wspaniałą manifestacją kałol.cką w Swieciu 
Przyjazd J.E.Ks Bisk.Dr. Okoniewskiego na „Dzień Katolicki” 


(£) Świecie przygotowuje się do wiel- | katolicka”, Do tego będą dostosowane refe- 
kiego „Dnia Katolickiego”, który odbędzie Į raty i obrady w sekcjach. 


się w niedzielę 14 bm. pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego. 

Wszelkie katolickie towarzystwa miej- 
soowe przystąpiły do współpracy. 

Liczne komisje wyłonione z inicjatywy 
miejscowej parafjalnej Akcji Katolickiej, 
jak: kwaterunkowa, żywnościowa itd. dba- 
ją o to, by wszystkich przybywających na- 
leżycje zakwaterować. oraz zapewnić wszy- 
| stkim tanie wyżywienie. 

„Dzień Katolicki“ w Świeciu odbędzie 
się pod hasłem: „Akcia Katolicka a rodzina 


—— 
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| szczególnych stanów. 


Mszę św. pontyfikalną będzie celebrował 
J. E. ks. biskup Okoniewski, kazanie uro- 
czystościowe wygłosi O. Wojnar z T. J. w 
Grudziądzu. Po nabożeństwie jakie odbę- 
dzie się na Rynku, nastąpi inauguracja 
zjazdu, przemówienie J. E. ks. biskupa oraz 
referat p. prof. Tkaczyka z Grudziądza. 


Po południu odbędą się obrady dla po- 
Po zebraniach uro- 
czyste zakończenie zjazdu katolickiego oraz 
uchwalenie rezolucji, 


bowiem kochać, czego się nie zna. Nie mo- 
żna zrozumieć ludności pomorskiej, jej wła- 
ściwości kulturalnych jak i psychicznych, 
nie znając historji kraju, która przez stu- 
lecia urabiała duszę mieszkańców. 

Należy zatem poznać Pomorze. Pomorze 
to nietylko, jak* wielu sądzi, Gdynia z no- 
woczesnym portem, z nowoczesnem ` mia- 
stem, z nowoczesną techniką. Pomorze jest 
większe niż Gdynia, jest starsze niż Gdynia. 
Pomorze — to dawny czcigodnv Xiejnot, 
przywrócony macierzy, to drogi kamień w 
koronie Rzplitej, wykruszony kiedyś a dziś 
znowu przywrócony jej i mieniący się bla- 
skiem nieugaszonym. Ziemia pomorska to 
widownia wielkiej przeszłości, to kraj pe- 
łen wspomnień dziejowych, to ziemia boga- 
ta w zabytki historyczne i artystyczne. 
Wszędzie, wzdłuż i wszerz województwa 
znajdziesz ślady starej kultury, czcigodne 
kościoły, kosztowne rzeżby i obrazy. Tu 
znajdziesz zacną cząstkę ojczyzny, bo zie- 
mię od praojców nawskroś polską, zobrazo- 
waną w znacznej części i uzmysłowioną na 
niniejszej wystawie. 

Tu znajdziesz ludność jędrną i zdrową, 
duchowo i cieleśnie, ludność pracowitą i 
przywiązaną do ziemi. swojej.i zahartowa- 
ną przez walkę życiową i zmienńe koleje 
przeszłości politycznej, ludność miłujacą ję- 
zyk i obyczaj ojców, miłującą sercem nie- 
podzielnem wiarę ojców. Znajdziesz lud nie 
rozmarzony, patrzący trzeźwo na świat, sto- 
pami oparty o twardą ziemię, oczami szu- 
kający Boga nad światami „lud nie wylew- 
ny, ale szczery i dobroczynny. 

To też turystę, przybywającego na Po- 
morze otuli atmosfera mocna, krzepiąca du- 
sze i ciało. Idzie ku niemu powiew uzdra- 
wiający, idzie z serc ludzkich, idzie z lasów 
i wód pomorskich. Bo piekny to kraj: lasy 
i jeziora, rzeki i pola, góry i doliny, przy- 
tulne wioski i schludne miasteczka. A nad 
lasami i jeziorami, nad gościńcami i osie- 
dlami jakbyś widział wyciągniętą prawicę 
Bożą. Bliższa niż gdzieindziej dusza twoja 
Bogu, a Bóg tobie. 

Witamy tedy serdecznie i zapraszamy : 
do siebie... tak woła ziemia pomorska przez 
tę wystawę do całej Polski i ziem sąsied- 
nich. Zapraszamy... woła i wyciąga gościn- 
nie ku wam rękę. Przybywajcie! Poznajcie 
dawne i ludne miasta, poznajcie ciche i od- 
ległe osiedla, poznajcie przecudne zakątki 
naszego krajobrazu. Poznajcie serca nasze! 
Złóżcie dłoń swoją w dłoń naszą! Zbliżcie 
serca swóje do serc naszych! Poznamy się ` 
lepiej i lepiej pokochamy... Urośnie przez to 
Pomorze, urośnie cała Polska, 


środa. 10. 6. — Małgorzaty. 
Czwartek, 11. 6. — Boże Ciało. 
Piątek, 12. 6. — Jana z Fakundo. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
5, do wicezora dnia 40 b. m.i 


Zachmurzenie zmienne (malejące), jedpak jesz- 
cze z przelotnemi deszczami, głównie na południu 
i wschodzie kraju. W Tatrach śnieg. Dość chłodno. 
Umiarkowane  wiątry  północno-zachodnie i za- 
chodnie. 


KALENDARZYK | 


STAN WODY W WISLE 
Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 9 bm. o godz. 
i-ej rano (w nawiasach stan z dnia poprzedniego): 
Kraków —2,78 (2,70), Zawichost --1,30 (1,28), War- 
szawa --1,05 (1,00), Plóck --0,68 (0,67), Toruń —-0,49 
(0,49), Fordon -+0,49 (0,49), Chełmno --0,30 (0,1), 
(Grudziądz -|-0,48 (0.16), Korzeniewo --0,61 (0,64), 
Pieklo — 0,66 (0,06), "Tczew —0,19 (0,20), Einlage 
+2,28 (7,12), Schiewenhorst -+2,46 (2,38). 
Temperatura wody w Wiśle 11,9 (15,3). 


Gawędy 


Wyspa z tysiąca i jednej nocy! 

Taką wyspę posiąda obecnie Bydgoszcz. 
Dawniej wyspa ta wyłaniała się z odmętów 
szarzyzny tylko niekiedy, wyłaniała się i 
znikała w szarej codzienności. 

O jaką wyspę chodzi? Oczywiście, że nie 
o żadną wyspę fantastyczną, ale o popular- 
ną wysepkę na Brdzie koło Fary. Naprze- 
ciw „Teatralki*, poniżej szumiącego jazu 
brdziańskiego. Wyspa, na której stanie po- 
mnik patronki szkuciarzy, św. Barbary. 
Stanie „za lat trzysta, aż się namyśli nasz 
urbanista". Niema już owego urbanisty, 
któryby nad upiększeniem wysepki myślał 
— ale teraz to już pół biedy. 

Wyspa jest i tak niękna. Trzeba bowiem 
uwiecznić, iż zamieszczonv niedawno nrzez 
nas, gdzieś w „gawędach* apel do P. T, 
władz miejskich o „drobny retusz uniększa. | 
jący Bydgoszczy“ nie minął bez echa. 


Na bruku bydgoskim 


— ś-letnie Żeńskie Gimnazjum Zawodo- 

w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyj- 
muje zapisy uczenic do kl. 1. codziennie w 
godz. od 11 do 13 tylko do 12 czerw- 
ca br. z 2608 

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska 
w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 urządza 
WYSTAWĘ prac uczenie w dniach od 11 
də 14 czerwca br. włącznie :bejmującą: 
krawiecczyznę, galanterję. rysunki oraz 
przedmioty te.retyczne. 

Wystawę zwiedzać można od godz. 10 
do 19. Wstęp wslny. (3407 


— Do wiadomości członków Zw. Sybira- 
ków. W dn. 28 i 29 bm. odbędzie się we 
Lwowie zjazd Sybiraków. Zgłoszenia (50 
proc. zniżki) przyjmuje sekretarjat Związku 
Sybir., ul. Marsz. Focha 39/4 w godz. 11—12, 


| stkich jednakową wymowę. 


SŚroda-Czwartek, dnia 10-11 czerwca 


na dowolny temat 


Już w kilka dni później do brzegu wy- 
spy dobiła łódź speców, którzy założyli in- 
stalacie świetlną. Wieczorami wyspa jaśnie- 
je tysiącem barw, a osiągnięte w połączeniu 
naturalnego piękna ze sztucznym „retu- 
szem“ efekty budzą zachwyt przechodniów. 
Zarówno przypadkowi goście miasta, iak i 
zasiedziali, nieczuli na piękno własnych za- 
kątków bydgoszczanie stają olśnieni. 

Niepodoga ostatnich dni osłabia nieco e- 
fekt tej inowacji, jednak ktobv chciał usłv- 
szeć, jakie wrażenie wywołuje iluminacja 
wśród widzów — niech raz stanie na mo- 
ście i nadstawi uszu. 

Ktoby wątwił, przekona się, iż przypad- 
kowi widzowie, ci w 90 proc. prości ludzie 
sa jednak bardziej czuli na piękno otocze- 
nia. niż mogłoby się to komuś wydawać... 

Bo prawdziwe piękno posiada za nisd 
(Czek. 


TELEFONY. 


— Pogoiowie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja. 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). - 


DYŻUR APTEK: 


— Dyżur nocny aptek do dn. 11 b. m. 
włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, 
ul. Gdańska 91. tel. 14-67, Apteka pod Ła- 
będziem, ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteką 
Staromiejska, ul. Długa 39. tel. 33-00. 

— Dyżur lekarza kolejowego w dniu 
11 bm. pełni dr. Wiecki, ul. Dworcowa 47, 
tel. 16-23. 
5- 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


— Dziś, w środę ostatni występ Jaracza! 
Przypominamy wszystkim wielbicielom 
piękna i wielkiej sztuki aktorskiej o ostat- 
nim występie Jaracza. który się odbędzie 
dziś, w środę o godz. 20 w sznsacyjnej sztu- 
ce O. Somina p. t: „Zamach“. Kreacja wiel- 
kiego artysty olśni bezwątpienia wszyst- 
kich, najbardziej nawet wyrafinowanych 
znawców kunsztu aktorskiego i będzie cie- 
kawem studjum dla młodego pokolenia 
pracowników sceny. Partnerką wielkiego 
artysty będzie Stanisława Perzanowska, 
zarazem subtelna reżyserka sztuki. 

— Włoscy śpiewacy w Bydgoszczy. Wiel- 
kiem wydarzeniem artystycznem w naszem 
mieście będzie gościna włoskich artystów 


operowych, którzy dadzą jeden Festival 
muzyki włoskiej i pieśni neapolitańskiej. 
Na czele zespołu o wsezechświatowej sławie 
artystów-śpiewaków stoi Angelo Ferrari, 
maestro teatru „La Scala“ w Medjolanie. 


Przyjazd dygnitarzy 


na otwarcie wystawy „Mebel i Wnętrze 


a w środę w godz. 16—17 do dn. 15 bm. naj- 
później. Tamże udziela się wszystkich in- 
iormacyj w sprawach zjazdowych. 


— Powstańcy i Wojacy placówka V. W 


dn. 16 bm. o godz. 17.odbędzie się na sta- 
djonic miejskim im. Marsz. Piłsudskiego 
strzelanie o mistrzostwo placówki. 


— Koło Przyjaciół Budowy Kościoła św. 
Wincentego a Paulo w Bydgoszczy zamic- 
rzą urządzić w dniach 15 i 16 sierpnia br. 
wielką popularną wycieczkę na wybrzeże 
polskie +- do Gdyni i na Hel — specjalnym 
pociągiem popularnym. W programie wy- 
cieczki jest przewidziane: zwiedzanie por- 
tu (niotorówkami), zwiedzanie nicktórych 
interesujących objektów portu jak np. chło- 
dni, największej w Europie wschodniej, ry- 
żowni, urządzeń przy ładowaniu węgla, por 
tu wojennego, ewentualnie zwiedzanie jed- 
nego z największych i najpiękniejszych o- 
krętów marynarki handlowej, jak m/s Ba- 
tory lub m/s Piłsudski, zwiedzanie miasta, 
Kamiennej Góry, dzielnicy willowej, wyjazd 
na Hel statkiem, kąpiel. plaża, spacer nad 
morzem w kierunku Orłowa itp. 

Wycieczka obliczona jest na 500 do 600 
osób. Cena wycieczki z Bydgoszczy do Gdy- 
ni — Heli z powrotem do Bydgoszczy wraz 
z całodziennem dobrem utrzymaniem. no- 
clegiem i zwiedzeniem portu wynosić be- 
dzie około 18 zł. od osoby. Do wycieczki 
przydzielona będzie odpowiednia ilość wy- 
kwalifikowanych przewodników i cała im- 
preza spoczywać będzie w rękach znanych 
na bydgoskim terenie fachowców w spra- 
wach turystyki i krajoznawstwa. Jest więc 
pełna gwarancja, że wycieczka uda się bar- 
dzo dobrze i ku zadowoleniu wszystkich u- 
czestników. 

Zgłoszenia na wycieczkę prosimy kiero- 
wać do Polskiego Towarzystwa Krajozn. ul. 
Libelta 5, tel. 37-64 lub pod adresem B-cia 
Bażańscy. ul. Gdańska 17, tel. 35-81. 

Termin zgłoszenia oraz wpłatę całej na- 
leżności należv uskutecznić najpóźniej do 
dnia 29 lipca br. 


— 10-letnia córka oficera pokąsana przez 
psa, Na dziedziniec koszar 61 pp. wbiegł o- 
negdaj duży buldog, który rzucił się na 10- 
letnią córkę oficera Blankę Jabłońską. Na 
krzyk dziecka nadbiegli żołnierze z pomo- 
cą, jednak nieszczęśliwa dziewczynka zu- 
stała przez rozwydrzone zwierzę pokąsana 
tak silnie, iż wezwać musiano pomocy po- 
gotowia, celem opatrzenia kilkunastu powa- 
żnych ran na całem ciele dziecka. 


— Egzaminy dla eksternów w Szkole 
Wydziałowej. Podaje się do wiadomości, iż 
egzaminy dla eksternów z zakresu sześciu 
Klas szkoły wydziałowej rozpoczną się w 
poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 16 w. gma-. 
chu szkoły, ul. Chwytowo 16. Egzaminy od- 
będą się na zasadzie zarządzenia Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 


— Skradli kasetkę ze stolikiem. Przy po- 
mocy wytrycha, względnie podrobionego 
klucza, włamali się onegdaj nieznani zło- 
dzieje do budynku stacyjnego kolejki po- 
wiatowej przy ulicy Grunwaldzkiej. Złodzie- 
je upatrzyli sobie żelazną kasetkę, a ponie- 
waż tx umocowana była do stolika, przeto 
— radzi nieradzi — zabrali również.. i sto- 
lik. W kasetce znajdowało się 73,65 zł. 


— Jeszcze w sprawie zagadkowego po- 
strzelenia. W numerze wczorajszym dono- 
siliśmy o opatrzeniu w lecznicy 24-letniego 
Feliksa Różańskiego, który postrzelony zo- 
stał rzekomo przez gospodarza. Notatkę tę 
uzupełnić należy o tyle, iż p. R. postrzelony 
został rzeczywiście przez gospodarza, lecz 
był to gospodarz sąsiedniego domu, przodo- 
wnik straży więziennej - Stanisław Rataj- 
czak. P. Ratajczak zauważył w nocy około 
godz. 0.30 po północy jąkąś postać, wdrapu- 
jącą się przez płot na podwórze. Myśląc, iż 
iniruzem .ject włamywacz, p. Ratajczak po 
ostrzezeniu oddał dwa strzały na postrach, 
przycze.n jedna z kul: raniła, na szczęście 
lekko, pana Różańskiego. Po fatalnych strza 
lach rzoko.ny »]amywacz powtórnie wdra- 
pał się na płot, a następnie udał się do wła- 
sniego do:nu. Jak się bowiem okazało, p. Fe- 


Prace organizacyjne wystawy miesz- 
kań urządzonych p. n. „Mebel i Wnę- 
trze“ -w Bydgoszczy, .dobiegają końca. 
W gmachu wystawowym przy ul. Pio- 
trowskiego nr. 5 wre gorączkowa praca 
około urządzenia wnętrza i ustawienia 
eksponatów. 

Do Warszawy i Poznania udała się 
delegacja Komitetu Wystawy, aby za- 
prosić Pana Ministra Przemysłu i Han- 


Zarówno Pan Minister Przemysłu i Han- 
dlu, jak i Pan Wojewoda zainteresowali í 


Dotychczasowy kierownik komisarja- 
tu głównego policji w Bydgoszczy p. 
kom. mgr. Antoni Kowalski mianowany 
został komendantem policji na miasto 
i powiat Bydgoszcz. 

Dzięki nominacji tej, sprawy bezpie- 
czeństwa miasta, jak również sprawy 
bezpieczeństwa powiatu znajdą się pod 
jednem kierownictwem, co niewątpliwie 
wpłynie jeszcze bardziej na polepszenie 
stosunków bezpieczeństwa w okręgu 
bydgoskim. W czasie swego pobytu na 
stanowisku kierownika komisarjatu 
głównego P. P. p. kom. Kowalski dzięki 
swej dużej inicjatywie i przedsiębior- | 
czości unormował stosunki bezpieczeń- 


Niezwykły — nawet jak na dzisiejsze 
czasy — wypadek zdarzył się w Byd- 
goszczy przedwczoraj. 

Jedną z restaurącyj przy ul. Kujaw- 
skiej opuścił 51-letni ślusarz Anastazy 
M. (Kujawska 49) wraz z woźnicą Józe- 
fem B., zam. przy ul. Rupienicy. 

Anastazy. M. spędził wraz z Józefem 
B. i innymi znajomymi kilka chwil przy 
wspólnym stole, poczem zamierzał udać 
się do domu. 

W drodze — woźnica Józef B. niespo- 
dziewanie wepchnął Anastazego M. do 
bramy domu nr. 53 przy ul. Kujawskiej, 
dokonując napadu bandyckiego na 


liks R. wracając z przyjacielem p. Kałda- 
nem do domu... omylił się i skierował swe 
kroki pod fałszywym adresem. Po tem wy- 
jaśnieniu cała rzecz wygląda mniej groź- 
nie, niż się to z początku zdawać mogło, ja- 
ko, że gospodarz gospodarzowi nierówny... 

— Fałszerstwo czeku P. K. 0. Zam. przy 
ul. św. Trójcy p. Walenty Felczykowski 
stwierdził onegdaj rzecz niezmiernie przy- 
krą. Otóż przeglądając wyciąg swego salda 
w P. K. O. zauważył. iż w czasie od 4 do 6 
bm. nieupoważnieni przez niego sprawcy 
sfałszowali jego czek, podejmując w oszu- 
kańczy sposób 180 zł. O hrzydką te spraw- 
kę podejrzani są dwaj neznani bliżej pa- 
nowie: Januszewski i Nadolski. 

— Dziecko naiechane przez cykliste, Na 
ul. 3 Maja w Bydgoszczy dostała się oneg- 
daj nod koła roweru *-letnia Urszula Gra- 
barek. Dziecko zostało lekko "okaleczone 


dlu oraz Pana Wojewodę Poznańskiego. | 


się wystawą i przyrzekli swój przyjazd 
do Bydgoszczy na otwarcie wystawy w 
niedzielę, dnia 14 czerwca r. b. Pana Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu zastępować 
będzie prawdopodobnie dyrektor Depar- 
tamentu Przemysłowego p. Kandel. 
Sfery rzemieślnicze reprezentować 
będzie oficjalnie prezes Izby Rzemieślni- 
czej w Poznaniu p. Zakrzewski. — Za- 
proszony jest również prezydent Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, któ- 
remu Bydgoszcz terytorjalnie podlega. 


+ 


Kierownik komisarjatu głównego 
komendantem miejskim i powiatowym P. P. 


stwa w mieście, a policja bydgoska od- 
niosła pod jego kierownictwem wiele 
sukcesów. 

Z okazji zaszczytnej nominacji skła- 
damy p. kom. mgr. Kowalskiemu szcze- 
re gratulacje, życząc mu dalszego powo- 
dzenia w szczytnej służbie bezpieczeń- 
stwa publicznego. 

Jak się dowiadujemy, p. kom. Kowal- 
ski obejmie agendy komendanta powia- 
towego już w najbliższych dniach. 

Kierownikiem I. Komisarjatu P. P. 
w Bydgoszczy i zastępcą komendanta na 
miasto i powiat Bydgoszcz mianowany 
został dotychczasowy kierownik III. 


| kom. p. pkom. Fąaferek. 


jakiegoby się nie powstydził zawodowy 
opryszek. 

Józef B. powalił Anastazego M. na 
ziemię, począł go bić, a następnie dusić. 
Na krzyk napadniętego nadbiegł pewien 
b. sekretarz adwokacki, który zaopieko- 
wał się poturbowanym. 

Po oprzytomnieniu p. Anastazy M. 
stwierdził w domu brak 30 zł. 

O niesłychanym napadzie doniósł po- 
szkodowany niezwłocznie policji, która 
wszczęła energiczne dochodzenia. Do- 
tychczas nie zdołano stwierdzić, czy Jó- 
zef B. po napadzie obrabował poprostu 


| Swego towarzyszą, czy też pieniądze zgi- 
swym towarzyszu i to napadu takiego, | nęły po ucieczce napastnika. 
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— Ułan pozbawiony stalowego „ruma- 
ka“. Ułan 16 p. uł. Wincenty Fiszer doniósł 
wczoraj policji o kradzieży roweru z ulicy 
Gdańskiej. Rower stanowił własność por. 
Henryka Konstatynowicza. 

— Ujęcie złodziejki. Policja ujęła i osa- 
dziła w areszcie niej. Zofję Skrzypczak (bez 
stałego miejsca zamięszkania) podejrzaną o 
kradzież garderoby na szkodę p. Sobieckiej 
(Słowackiego 1). 

— Z gablotki przy Rynku im. Marszałka 
Piłsudskiego skradł wczorajszej nocy nie- 
znany złod”iej 5 koszul na szkodę kupca p. 
Alojzego Tinca. 

— Pr-wis 100.000 zł. wygranych wypła- 
ciła kolek'ura Rzannego w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 25 (tel. 33-32) w krótkim czasie 
swego istnienia. Wynik ten zacheca. ciąg- 
nienie się zbliża. Za iedne 10.— zł. ćwiart- 
ka i nadzieja na milion 


Pozatem usłyszymy śpiewaków tej miary, 
jak: Tina Paggi (sopran koloraturowy), Il- 
debrando Grignani (tenor). Toshiko Hase- 
gawa (sopran), Lorenzo. Conati (baryton). 
Artystka Toshiko Hasegawa wykona pieśni 
japońskie w oryginalnych kostjumach ja- 
pońskich. 

Pomimo wielkich kosztów ceny biletów 
są bardzo umiarkowane, bo od 50 gr. do 
5 zł. Bilety są już do nabycia w kasie 


teatru. 
KINA. 

ADRIA: „Poznali się w Monte Carlo“ z» 
Liljaną Harvey. y 

APOLLO: „Kaprys pięknej pani“ i nad- 
program. 

BAŁTYK: „Przyjaźń w obliczu śmierci“ i 
„Niepokonany zapaśnik“, 

KRISTAL: „Niedokończona symfonja* z 
Martą Eggerth. 

MARYSIEŃKA: „Ludzie w tunelu* i „Ro- 
ześmiane oczy“. 3 

REWJA: „Pan bez mieszkania“ i rewja. 


Nieuczciwy inkasent 
przed sądem 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy rozpatrywał 
onegdaj sprawę 31-letniego Aleksandra Py- 
szki z Bydgoszczy, oskarżonego o sprzenie- 
wierzenie. Pyszka był inkasentem Chrze- 
ścijańskiej Ligi Pracy i zużył na własne 
potrzeby kwotę 48.25 zł., uzyskaną ze skła- 
dek członkowskich. 

Oskarżony przyznał się do winy, sąd zaś 
wymierzył mu karę jednomiesięcznego 


aresztu. 
Pyszka był inkasentem Ch. L. P. do pier- 


wszych dni maja br. 


Przypadek naprowadził na łup 
świętokradców 


Mieszkaniec Bydgoszczy inż. Arkadjusz 
Szczucki doniósł ub. niedzieli policji o przy- 
padkowem żnalezieniu dwóch srebrnych 
wot w lesie podmiejskim. Przeprowadzone 
wadziły do odnalezienia dalszych 6 wot u- 
krytych w różnych miejscach pod mchem. 

Pochodzenia skradzionych wot dotych 
czas nie ustalono. Dochodzenia w toku. 


Zniżki kolejowe dla zwiedzaiących 
l. Pomorską Wystawę Turystyczna 


W zrozumieniu wielkiego znaczenia, ja- 
kie dla rozwoju życia gospcedarczego i in 
telektualnego ma Wystawa Turystyczna, 
Ministerstwo Komunikacji przyznało oso 
bom zamiejscowych, zwiedzającym I Po- 
morską Wysiawę Turystyczną od 7 do 1! 
czerwca br. 5v proc. zniżkę przejazdową w 
drodze powrotnej. 

Karty. uczestnictwa wydaje na miejscu 
kasa wystawowa. 


Ze sportre 


CZY POMORSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
BOKSTRSEI W GRUDZIĄDZU ŚPI? 


"Ze sfe: sportowych w Bydgoszczy otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Pomorskie władze bokserskie zapewne 
po wiel<ich sukcesach na mistrzostwach 
Polski (sic') zasnęły bardzo twardo. Prze- 
oczyły statut par. 16, w myśl którego po- 
winno się rdbyć roczne walne zgromadze- 
nie w miesiącu maju, zwc'ane na 14 dni 
przed term:1em osobnem zawiadomieniem 
i komunikatem. Do dnia dzisiejszego nie 
mają kluby jeszcze żadnezo zawiadomie- 
nia. a na 28 czerwca zwółano-już roczne 
zebranie P. Z. B. Co na to władze P. Z. B.?. 


OBRAZKI Z DNIA 


Jednemu nie jest iletko... 


ŚRODA, CZWARTEK, DNIA 10—11 CZERWCA 1936 R. 


Chroniczny „ziąb* daje się człowieko- | „odkujecie" — dodaję mu jeszcze na po- 


wi coraz to bardziej we znaki. Maj był 
„do bani“, czerwiec zaczął się jak najgo- 
rzej, a lipiec jest równie niepewny. Mo- 
te więc sierpień? Może maj, może gru- 
łzień... 

A tu naprzekór wszystkiemu czło- 
wiek musi silić się na „pogodę“. Musi, 
© inaczej przepadnie z kretesem. Tyl- 
% z uśmiechem na ustach uda się prze- 
kwać dni słotne i chude, tylko pogodne 

licza mogą odstraszyć potwora kry- 

sowego i przepędzić go na przepisową, 
nieszkodliwą odległość. 

Tymczasem zaś wszelakie nadzieje 
hodowane pieczołowicie w okresie zimy 
na lato, bledną niczem rekrut podczas 
pierwszego raportu karnego. 

Na pogodę narzekają nie bez racji 
chyba wszyscy. Jeśli jednak nas — lu- 
dzi uniezależnionych w każdym bądź 
razie od pogody — ciągłe deszcze i zim- 
no irytują, to co mają w ten deseń po- 
wiedzieć ludzie zdani całkowicie na ła- 
skę i niełaskę owej siły wyższej? Nam 
jest przykro, bo nie możemy się opalać, 
kąpać, lub co najwyżej z dnia na dzień 
coraz więcej upewnia nas Smutna rze- 
czywistość, że nasze wakacje „szlag tra- 
fia“. Tym innym zaś naprawdę nie jest 
„letko”. i 

Spotykam w jednym z ogrodów re- 
stauracyjnych jakiegoś kelnera. Chłop 
wygląda jak z krzyża zdjęty. Mina jego, 
uwieczniona na kliszy fotograficznej, 
mogłaby z powodzeniem zastąpić naj- 
bardziej doskonały proszek usypiający. 
Wystarczyłoby spojrzeć na taką fizjo- 
gnomję, by ziewnąć w granicach pełnej 
rozwartości szczęki dolnej i usnąć snem 
kamiennym. ; 

— Jak tam interesy? — zagadnąłem. 

Delikwent strzepnął melancholijnie 
serwetką. 

— Wczoraj utargowałem 35 groszy. 
Dzisiaj Pan zamawia pierwszą kawę... 

Mam czułe serce, to też żal mi się zro- 
biło biedaka. Była już pierwsza po po- 
łudniu. 

— Daj Pan kawę i jakieś ciasto do te- 
go, może być drożdżowe — poprawiłem 
swoje zamówienie, chcąc wskrzesić iskrę 
nadziei w moim rozmówcy. 

— Jak nastanie pogoda, to się jakoś 


— Moja pani, moja pani, co to sie nie 
robi, toć to pono święty Panie Jezu, Fran- 
cuzy jakigoś Bluma za premjera majom. 
Poru: co to — odpuść Panie grzechy 
— żyd. 

I byńdzie to porzundek w takim narodzie? 

Ino patrzeć, jak sie Francuzy teroz ze So- 
wietamy pokumajom. 

Mnie sie tak widzi, moja pani Rzepikowa, 
co Francuzom licho póńdzie... 

— Juścić żoden Blum polityki francuskij 
nie narychtuje. Ale dyć tojuz taki naród je, 
że lubi rozmaite rewolty i eskapasy. 

Nie ten to inszy — zawdy swoigo Bluma 
poszukajom. 

A bo to u.nas Blumów nie ua? 

I u nas takie bywajom, ale sie premjera- 
my ich nie robi... 


— Ja, ja, pani Rzepikowa, u nas je ina- 
czyj. Jak sie którnymu rewoliy zakciewa, to 
sie takigo w ciupie zaszpuntuje i fertyk. 

Toć teroz ciupy stojom fraj, na amnesty- 
jom całkie bractwo powypuszczali, można 
takich frajerów od rewolty troche powsa- 
dzać... i 

— A jak tam latoś na polu? Rośnie aby co? 

— A rośnie, rośnie. Dyszcz fest popaduje, 
to i rośnie. Ino mnie się coś widzi, że za 
wiele urośnie. 

Patrz pani jak sałata staniała. Toć niby 
zielsko je, ale zawdy zasiać trzebno, podlać 
tyż a i na targ przytrojtać.. 

— Coby ino, moja pani, gorzyj nie kcia- 
ło być!.. Słyszeliśta, pani Kopyrek, mówić 
naszygo premjera? 

— A słyszałam. Słyszałam bez radjo u 
somsiadów. Powiedał, co porzundek kce 
mieć w narodzie i na żadne struny kolibać 
się nie byńdzie, ino prosto póńdzie. 

Ani prawo, ani lewo — drrch prosto, a 
ro agi kce pracować z ludziami od ro- 

y. 

A bo to nie dosyć sie panoszom i rej wo- 
dzom te różne kombinatory, co na polityce 
kabze fest szpikujom? 


Ino mnie sie widzi, co w rządzie choć je- 
dna baba musi siedzieć. Patrz pani, tyla bab, 
ce je u nas, a rządzom same chłopy. 

Nie dziwoła tyż, że żodnygo zrozuminia 
la babskij roboty nima. 

— A możebyśta, Kopyrkowa, tak z pare 
medałów kcieli dostać, że tak mówiła? 

= Rychtyk prendzy! mpiby sie naliżoł 
jaki medol, niż wam, Rzepikowa. Wam to 
chyba z kartofli albo buraka za struganie 


"wssmioła z urzadn skarkowygo. L 


ciechę. 

— I to nic nie pomoże — kłaruje mi 
dalej „pan starszy”. Jak była ostatnio 
pogoda, to nawet sporo gości się zeszło, 
ale cóż? Szarpnie się ktoś na dwie kolej- 
ki — to „fuks“! A dawniej to trzy, albo 
cztery „stówy* pękły w dobrem towa- 
rzystwie. Dziś, to łażą same „dancingie- 
ry*. Tańcuje tak ile wlezie, a jak przy- 
nieść kawę, to i to mu zawiele. Mortus 
psiamać! 

— A myśli Pan Redaktor — dodaje 
po chwili, — że będzie tak zaraz pogoda? 
Jak będzie padać jeszcze jutro i w 
czwartek — to już cały tydzień. 

Brrr! Na samą zapowiedź nowej ok- 
tawy deszczowej z prologiem i epilogiem 
zrobiło mi się zimno. Pijąc kawę pocie- 
szyłem się jednak szybko. Jeśli przepo- 
wiednia ta się sprawdzi, to przecież jed- 
nak — choć za tydzień zacznie się jakieś 
lato... - Ski. 


|| sze tygodnie wytężonej pracy letniej 
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|imponujacy przebieg powiatowego święta 


Ub. niedzieli powiat bydgoski obchodził 
swoje doroczne święto wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego. 

Organizację obchodu wziął w swoja wy- 
próbowane ręce Komitet Powiatowy WF i 
PW. z p. starostą Stefanickim, jako prze- 
wodniczącym na czele, postanawiając u- 
rządzić nietylko rewję i przegląd sił spor- 
towych w dniu „Święta - powiatowego", 
lecz ponadto zachęcić bierne dotychczas 
masy do pracy nad sobą w szeregach orga- 
nizacyj WF i PW. 

Trudne to i zdawałoby się nizosiągalne 
zadanie Komitetu niewątpliwie też z cza- 
sem zostanie zrealizowane całkowicie. Prze” 
bieg tegorocznego święta i dotychczas Osią- 
gnięte wyniki rokują jaknajlepsze w tym 
względzie nadzieje. Zapewnie też najbliż- 
na 
tereni «powiatu przyniosą już pierwsze 
owoce „święta“, w postaci ożywienia dzia- 
łalności i rozrostu poszczególnych komórek 
organizacyjnych. 

Praca  przygotowawczo-wojskowa, jak 
również praca sportowa w powiecie napo- 
tyka na odmienne niż w mieście warunki 
i wymaga innego podejścia. Instruktor WF 
i PW pracujący na wsi ma znacznie cięższe 


Praktyczne kursy rolnicze 
w Zimnych Wodach 


Szkoła Rolnicza Wlkp. Izby Roln. w Byd- | wą obiadową od 13 do 15. 


goszczy w porozumieniu z Pow. Tow. Kółek 
Roln. na powiat Bydgoszcz urządza w dniach 
16, 17 i 18 czerwca br. we folwarku Zimne 
Wody pod Bydgoszczą kursy dla uczniów 
Szkoły Roln. oraz absolwentów, a także dla 
członków Kółek. Rolniczych pow. bydgos- 
kiego, poświęcone zagadnieniom produkcji 
roślin pastewnych, ich zużytkowaniu w sta- 
nie zielonym, konserwacji tychże przez ki- 
szenie, oraz nowoczesnym sposobem susze- 
nia siana. 

W czasie kursu odbędą się na miejscu 
praktyczne pokazy budowy silosów glinia- 
szenie, oraz nowoczesnym sposobom susze- 
nia siana. 

Równocześnie poświęcony będzie 1 dzień 
kursu zagadnieniom tego drogocennego na- 
wozu naturalnego, jakim jest obornik, jego 
wartości. produkcji, przechowywaniu, zu- 
żytkowaniu w połączeniu z praktycznym po- 
kazem budowy gnojowni glinianej. ` 

Kursy odbędą się we folwarku Zimne Wo- 
dy, położonego w obrębie miasta Bydgoszczy 
i oddalonego zaledwie kilkanaście minut 
drogi od końcowego przystanku tramwajo- 
wego w wyżej wspomnianych dniach tj. 16— 
18 czerwca włącznie codziennie od godz. 9 
do 13 i od godz. 15—19 jako dalszy ciąg wy- 
kładów wzgl. praktycznych pokazów, z przer 


Dojazd do folwarku Zimne Wody: 

Od stacji końcowej tramwajn ulicy Pro- 
menata 20 minut drogi pieszo, albo autobu- 
sem w kierunku Fordonu do ulicy Spornej, 
odchodzącym z dworca autobusowego z Byd 
goszczy, o godz. 7, 8 i 9 lub autobusem w 
stronę Solca wychodzącym o godz. 9 rów- 
nież do ulicy Spornej lub wreszcie koleją do 
stacji Bydgoszcz - Wschód (dawniej Kapu- 
ścisko Małe) o godz. 8 minut 5, skąd do fol- 
warku Zimne Wody 10 minut drogi pieszo. 

Ze względu na ważność i aktualność za- 
gadnień rolniczo-fachowych, które będą o0- 
mawiane i poruszane na tychże kursach, u- 
prasza się o jaknajliczniejszy udział rolni- 
ków — członków Kółek Rolniczych absol- 
wentów szkół rolniczych, oraz zainteresowa- 
nych rolników. 

Przybycie uczniów II sem. Szkoły Roln. 
na powyższy kurs obowiązkowe, stosownie 
do danych przez Szkołę zaleceń. 

Dyrekcja Szkoły Roln. czyni starania o 
uzyskanie tanich noclegów (po 50"gr. od o- 
soby za nocleg). 

W. pobliżu folwarku znajduje się restau- 
racja, w której uczestnicy kursu mogą 0- 
trzymać tani posiłek. 

Szczegółowy program kursu ogłoszony 
będzie na miejscu. 


Wycieczki i obozy organizowane przez 
Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej 


DLA CZŁONKÓW DOROSŁYCH 
L. M. K. 


1. Obóz na Helu na 500 osób jednorazowo 
w Tez od 20 czerwca do 15 września 
1936 r. 


Mieszkanie w namiotach £2-u osobo- 
wych lub 8-o osobowych domkach cam- 
pingowych. Życie 4 razy dziennie. 

Obóz zaopatrzony jest w przyrządy 
do ćwiczeń sportowych. 

Koszt pobytu za 4 tygodnie $5 zł., za 
3 tygodnie 64 zł., za 2 tygodnie 43 zł., za 
1 tydzień 22 zł. 

Przejazd kolejowy uczestnicy opłaca 
ją oddzielnie według 50%, zniżki (prze- 
jazd do obozu za wykupieniem biletu 
normalnego, powrót darmo, za okaza- 
niem zużytego biletu na przejazd do o- 
bozu i za poświadczeniem, że uczestnik 
był w obozie). 


2. Ośrodek żeglarski nad jeziorem Narocz 
dla 50 nauczycieli w czasie od 1 lipca do 
28 lipca i od 1 sierpnia do 28 sierpnia 
1936 r. Koszt pobytu za 4 tygodnie ra 
zem z kursem żeglarskim wynosi 70 zł. 

Ośrodek posiada własny tabor żeglar- 
ski (10 żaglówek). 

Mieszkanie w własnych budynkach, 
salach ogólnych lub namiotach 2-u 
osobowych. ; . 

Przejazd kolejowy uczestnicy opłaca- 
ją oddzielnie. 

Czynimy starania o uzyskanie 80%, 
zniżki kolejowej. 

3. Obóz w Eforei (Rumunja) na 60 osób w 
czasie od 1 lipca do 28 lipca i drugi tur- 
nus od 1 cicco > %”- 28 sierpnia br. 
Koszt og/lny (przejazu od Lwowa na 
miejsce do obozu i z obozu do Lwowa, 
20 cr? w obozie, 8 dni na zwiedzenie 

| 7 C a 


Polski Czerwony Krzyż musi pracować 
usilnie w czasie nokoju, 
z77-7rradzić każdą kroplę krwi Jej 

~ synów na wojnie. 


aby Ojczyźnie | 


ważniejszych miejscowości Rumunji, wy 
żywienie przez cały czas, paszport zbio- 
rowy zagraniczny i wiza rumuńska) 
wynosi zł. 380,—. 

Szczegółowe informacje wysyła Za- 
rząd Główny L. M. K. 


OBOZY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 


1. Ośrodek żeglarski nad jeziorem Narocz 
w czasie od 1 lipca do 28 sierpnia br. 
dla 150 młodzieży jednorazowo. Koszt 
pobytu za 4 tygodnie zł. 50, bez przejazdu 
kolejowego. Czynimy starania o uzy- 
skanie 80%, zniżki kolejowej. 

Ośrodek posiada własny 

glarski (10 żaglówek i kajaki). 

Po zgłoszeniu wysyła się szczegółowe 

informacje. ; 

. Obóz dla młodzieży nad jeziorem Żarno- 
wieckiem (Pomorze) dla 50 młodzieży w 
czasie od 1 lipca do 28 sierpnia. 

; = pobytu za 4 tygodnie wynosi 

zł. 60,—. 

i Szczegółowe informacje po zgłoszeniu 

się. 

3. Dwie wycieczki zagraniczne dla 
dzieży od lat 16 wzwyż: 

I wycieczka od 2 do 8 sierpnia br. na 
m/s „Piłsudski, trasa: Ryga, Tallin, 
Helsinki. Sztokholm. 

Koszt ogólny bez przejazdu kolejo- 
wego zł. 205,—. 
Zgłoszenia do dnia 15 czerwca. 

II wycieczka od dnia 24 do 28 sierpnia 
br. do Sztokholmu na s/s „Kościusz- 
ko“. 

Koszt całkowity (bez przejazdu ko- 
lejowego) zł. 95, —. 

Zgłoszenia do dnia 20 czerwca. 

Szczegółowe informacje po zgłosze- 
niu się. 


4. Wycieczka kajakowa (spływ) z Polesia 
do Warszawy. Czas trwania 6 tygodni. 
Koszt dzienny około 2 zi. 
Szczegółowych informacyj w sprawie 
obozów -udzielają '<wszystkie Okręgi L.M. 
K. i Zarząd Główny, Warszawa, Widor 
ni. 10, tel. 5-33-87, 


tabor że- 


wo 


mło- 


zadanie do spełnienia, niż instruktor dzia. 
łający wśród młodzieży zorganizowanej w 
karnych związkach i klubach, czy hufcach 
szkolnych w mieście. Już samo to porów- 
nanie charakteryzuje dobitnie pracę władz 
WF i PW na terenie powiatu, wskazując, 
(iż jast to najbardziej typowa praca od 
podstaw. 

Wczorajszy przegląd sił organizacyj WP 
i PW powiatu bydgoskiego odbyty w For- 
donie wypadł bardzo efektownie i obrazo- 
wo. Przecież przed kilku laty Fordon go- 
ścił w swych murach uczestników jednego 
z poprzednich świąt, to też w porównaniu 
z niem »najłatwiej ocenić można było wy- 
niki osiągnięte w tym czasie. 


* * 
* 


Zanim przejdziemy do: opisu "samego 
święta — musi się kilka słów poświęcić 
samemu miastu, które uczestników obcho- 
du podejmowało. 

Obywatelstwo Fordonu, doceniające w 
całej “pełni rolę i zadania organizacyj y- 
chowania fizycznego i przysposobienia 

wojskowego — całem sercem, z całą 


czestników zjazdu w swych murach. Licz- 
ne bramy triumfalne, girlandy zieleni i 
napisy powitalne świadczyły wymownie o 
pietyźmie, z jakim przygotowano się do 
urządzenia święta. 

W godzinach rannych na pięknie przy- 
brany chorągwiami plac sportowy w For- 
donie przybył przewodniczący Komitetu po- 
wiatowego i przedstawiciel Rządu p. sta- 
rosta Stefanicki, który odebrał od komen- 
danta pow. WF i PW ppor. Środzińskiego 
raport i dokonał przeglądu organizacyj. Po 
krótkiem przemówieniu do zebranych p. 
starosta Stefanicki wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej, Jej Prezydenta i 
gen. Rydza-Śmigłego, poczem na znak o0- 
twarcia Święta podniesiono na maszt cho- 
rągiew o barwach narodowych. 

O godz. 10,30 odbyła się w kościele pa- 
rafjalnym na rynku fordońskim  solenna 
msza św., którą odprawił ks. wik. Danie- 
lewicz. Okolicznościowe piękne kazanie 
wygłosił kapelan hufców powiatowych ke. 
prob. Hamerski z Wtelna. 

Kulminacyjnym punktem pierwszej czę- 
ści uroczystości była defilada na rynku. 
Na chodniku naprzeciw kościoła ustawili 
'się liczni przedstawicielz władz i organi- 
zacyj, opodal zaś licznie zgromadzona pu- 
bliczność. Obok p. starosty Stefanickiego 
stanął reprezentant wladz wojskowych, 
"przedstawiciel komendanta garnizonu gen. 
Chmurowicza, oraz dowódcy 62 pp., który 
pracą wojskowo-przygotowawczą na tere- 
'nie powiatu się zajmuje, zastępca dowódcy 
62 pp. ppłk. Heilman-Rawicz, oraz obwo- 
dowy komendant PW i WF mjr. Parczyń- 
ski z Bydgoszczy. W gronie licznych przed- 
stawicieli władz duchownych i cywilnych 
zdołaliśmy zauważyć: ks. prób. Hamerskie- 
go, ks. wik. Danielewicza, burmistrza For- 
-donu Wawrzyniaka, burmistrza Solca dyr, 
Czaczkę, dyr. Jankowskiego, kpt. rez. Świ. 
narskiego z Trzęsacza, nacz. Rymkiewicza, 
mjr. Kapelę z Koronowa, powiatowego pr3- 
zesa Zw. Powstańców i Wojaków dyr. Ra 
dzimińskiego z Potulic. prezesa grodzkiege 
Zw. Powst. i Woj. p. Bartnickiego z Byd- 
goszczy i in. Obok przedstawicieli władz 
wojskowych stanęli Oficerowie rezerwy 
pracujący na terenie powiatu:w organiza- 
cjach WF i PW. 

Przy dźwiękach orkiestry 62 pp. prze? 
rynek  przemaszerowały kompanje Zw 
Strzeleckiego, delegacje i poczty sztanda- 
rowe Zw. Powstańców i Wojaków, Zw. Re 
zerwistów, oddziały ochotniczych straży 
pożarnych, młodzieży katolickiej, harcerzy, 
młodzieży czerwonokrzyskiej i młodzieży 
szkolnej, oraz grupy charakterystyczne dru- 
żyn obrony przeciwlotniczo-gazowej i ra- 
towniczych. FIF *Y 


Rewja różnorodnych organizacyj WF i 
PW powiatu bydgoskiego wywołała: duże 
wrażenie na zgromadzonej ` publiczności. 

Po defiladzie odbył się 'w ogrodzie 
Strzelnicy wspólny obiad: żołnierski, pod. 
czas którego krótko przemówił witając 

| przedstawicieli władz:i gości burmistrz 
Wawrzyniak. poczem okolicznościowe prze- 
mówienie do zgromadzonej młodzieży wy- 
głosił p. starosta Stefanicki, zachęcając or- 
ganizacje p. w. i w. f. do wytrwałej pracy 
wyszkoleniowej. 

W godzinach popołudniowych odbyły się 
na boisku finały zawodów pod kierownic- 
twem p. Ksyckiego z Pom. O. Z. L. A. z 
Bydgoszczy, jako sędziego głównego. W ra- 
mach święta powiatowego odbyły się rów- 
nież na szybowisku pod Fordonem loty po- 
kazowe na szybowcach, a na dziedzińcu 
pokazy drużyn specjalnych. 


Z 


Chełmno 


(z) Dzień Matki w Chełmnie. Z inicja- 
tywy Pol. Czerw. Krzyża oddział w Chełm- 
no oraz Koła Młodzieży P. €. K. odbyła się 
w dniu 24 maja br. "roczysta akademja ku 
czci Matki. 

Na wstępie p. dyr. A. Wantuch scharak- 
teryzował rolę matki w życiu rodzinnem i 
społecznem, zaznaczając, że powinniśmy 
matce okazywać dozgonną wdzięczność, 0- 
taczając Ją miłością i czcią. 

Zkolei członkowie Koła Młodzieży P. C. 
K. wygłosili deklamacje. Wykonano rów- 
nież kilka produkcyj tanecznych, z któ- 
„rych na wwróżnienie zasługuje krakowiak: 


aaa a 


wyrys 


swoią staropolską gościnnością witało u- 


nn —— 


=. 


Programy radjowe 
Środa, dnia 10 czerwca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.36—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla po- 

borowych. 11.57 Sygnał ożasu, hejnał. 12.03 Muzyka 

lekka z Basenu w Ciechocinku (przez Toruń). 12.50 

Chwilka gospodarstwa domowego. 12.55 Programy 

lokalne. 13.05 Dziennik południówy. 15.30 Wiadonio- 

ści gospodarcze, 15.45 „Wesołe audycje dla azici” 

p. t. „Kajtuś i Wojtuś idą do Afryki" — w obrać. W. 

Budzyńskiego z muzyką Zbigniewa Lipczyńsk: ego 

(ze Lwowa). 16.15 Zespół Salonowy Pawła Rynasa. 

17.00 Koncert w wykonaniu Reprezentacyjnego 7e- 

społu Kolejowego Przysposobienia Wojskowego (2 


Wilna). 17.30 Recital śpiewaczy Tatjany Notier-Ma- 
zurkiewiczowej, 17.50 „Anegdoty z życia Grottgera” 


konaniu 
.00—24.00 Programy lokalne. 


ROZGŁOŚNIA TORUŠSKA 


6.00 Pieśń „Kiedy ranne «wstają zorze”. 
dzień dóbry — (płyty). 6.23 Program na dzisiaj. 6.28 
—90.33 „Parę informacyj”. 12.55—13.03 Recytacje pro- 
„dak spędzić święto” 


cze z Warszawy. 18,06 
kraj. w opr. Henryka. Gąsiorowskiego. 


czna. 18.30—18,50 Koncert reklamowy. 
zy: „Chopi“ (Lato) Wł. Reymonń 


ZAGRANICA 


pogadanka, wygłosi dr. Jadwi Puciata-Pawłow- | Ster. „Kawaler Srebrnej Róży“ — opera R. Straus- 
ska, 18.50 Pogadanka aktualna. 10.00 Koncert w wy- | Sa. 20.30 Strasburg. „Dragoni z Villars" — op. Mail- 
konaniu Orkiestry P. R. pod: dyr. -Feliksa Rybickie- | larta. 21.00 Wiedeń. „Serenady'* —- koncert W ied. 


go. 20.00 „Mozaika . muzyczna”. 20.30 „Wędrówka 
mikrofonu po prowincji“, „Pracujemy świątek, pią- 
tek“ (praca kelnera) reportaż w opracowaniu Tadeu 
sza Bulsiewicza (z Wilna). 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 Pierwsza audycja z 
cyklu „Utwory Chopina, w wykonaniu słynnych pia- 
nistów** (płyty). 21.30 „Śmiech przez łzy“ — audycja 
muzyczna w oprac. Ludwikowskiego, Halskiego, 


kareszt. Koncert nócny. 
nocny: Haydn, Schubert, Brahms. 


Domy czynszowe 
dające do 30% dochodu 
z.pożyczkami B. G, K. 


Małe domki 


od 1.000 zł. 


Kolonjalki 
urządzenia i towar od 
zł. 500— 
Restauracje 
urządzone i dobrze zas 
prowadzone, pełne wys 
szynki od zł. 1.200,— 


Nasze biuro jest tak 
łowo 


"HF 


BY ZDOBYĆ 
JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH 
W KOLEKTURZE 


DZIERZANOWIKIEGO 


Gniezno, Chrobrego 2, konto P. K. 
200.360, gdzie padły wygrane, zł. 100.000, 
5 po 50.000 zł. it d., co jest najlepsz 


O. 
bezkonkurencyjne. 


reklamą tej kolektury, 331 


ZARZĄD MIEJSKI W SOLCU KUJAWSKIM 


ogłasza 
KONKURS 


w Orłowie Morskiem jak 


Willa 12 pokoi, zkuchnie 
arceli 1,500 mtr, kw., wi: 
k na morze i port, ładny 
ogród. Cena 55.000 zł., 


Wymagane warunki: wpłaty 40.000 zł. 


EE nat 

; ształcenie: ukończona szkoła ta. > 

3. Conajmniej 3-letnia praktyka samorządowa. Willa w Orłowie. Mor- 
4. Wiek do 40 lat. pół ryja dry = kw, 
5. dk spe oki zdrowia, wystawione przez lekarza Is r; wad wyd r 
6. 


Dom czynszowy do: 
chód mies, 500 zł., parceli 
980 mtr. Cena 48.060 zł. 


„Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 


Solec Kujawski, dnia 8 czerwca 1986 r. 
(-) Czaczka, burmistrz. 


Okazja! 


Samochód ciężarowy Ches 
vrolet 6 cylindrowy, na chos 
dzie w do stanie, sprze» 
sj dam zaraz. K. Łojewski, 

Rumia:Żagórze, . Abrahama 
312, 3483Mk 


3465 


a 


biegła z dobrym charakterem pisma (kaligrafja) na 
zastępstwo 
ed zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia z dołączeniem wł: 


łasnoręcznie pi: 
sanego życiorysu i odpisów świadectw, pezedkladać 


Zarząd Gminny Yczew - Wieś 
334 Ul. Marsz. Piłsudskiego 20. 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaułaniem 
tylko do 
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 99. 
. 1916 


ZELAZO, 


wchodzące w zakres budownictwa, 


BSHAUDA, LŹWARIER, DNI 


Karpińskiego, T. Budzyńskiego (ze Lwowa). 22.90 
Wiadomości sportowe. 22,15 Muzyka salonowa w wy- 
Zespołu Feliksa Ptaszyńskiego (z Łodzi). 


Ryszarda Wagnera (płyty). 18.25 Pogadanka społe- 


. 14.30 Węgierskie 
melodje (płyty), 13.30—15,45 Wiadomości gospodar- 


17.00 Budapęszt. Recital śplewaczy. 10.15 Monach- 
jum. Koncert kwartetu Quellinga. 19.30. Beromeun- 


Ork. Symf. (w ramach Festiwalu Wied.). 23.00 Bu- 
21.00 Sztutgart. 


Czwartek, dnia 11 czerwca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 8.03 „Or- 


sE 3 ettn ulica 10+g0 Lutego 7 ====== 
P-lecamy najkorzystniej 


= 


Wyczerpującą odpowiedź  bezwłocznie wysy: 
łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 2712 


Biuro Pośrednicze „EUROPA“ 


dynia, ul. 10 Lu:ego 1. Tel. 3815. 
Poleca parcele od 2 zł mtr, kw. 


RAFLE, GLAZURĘ, TERRAROTĘ, ARMATU- ZA 
RY do pieców i kuchen, PAPĘ, SMOŁĘ, CEMENT, 
MATERJAŁY DRZEWNE, DYRTĘ 
oraz wszelkie inne MATERJAŁY BUDOWLANE 


=== dostarczają po cenach konkurencyjnych === 


ganizacje rolnicze przy pracy“ 
nia inż. Władyst: 
lokalne. 8.45 Dziennik 
kalne. 9.00 Transmisja 
nie na uroczystość 


A 10—11 CZERWCA 1936 R. 


— reportaż z Woły- į} 21.30 Recital fortepianowy Stelli Do 


ckiej. 23.00 
awa Świerzyńskiego. 8.15 Programy | Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka taneczna 1 Ta- 
poranny. 8.55 Programy lo- | dęusz Faliszewski (piosenki), 22.50—24.00 Program 


Nabożeństwa z Łódzi. Kaza- 


lokalny w Warszawie. 
Bożego Ciała wygł. ks. prof. Hen- 


ryk Weryński. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Po- 


6,03 Na ranek muzyczny 


pog. 


18.10-Z oper Mierzejewskiego 


Anieli Szlemińsk 


„Pozytywka“ 
Napisała Eugenj 


Koncert 
orkiestry P, R. 


„Stanisław 


KREM i PUDER 


HO-RADIA' 


zawierające RAD (radium). i TOR (thoriumą 
wig przep. D.ro Alir CURIE, 


posiadają niezwykłą moc 


vpiększania i odmładzania cery. 
Sté SECOR. PARIS 


IURO_POSREDNICZE|| 


Parcele 
budowlane od 75 groszy 
ża I m°. 


Lokale 
handlowe i przemysłowe. 
A 


Orłowo Morskie: 


wille, parcele, lokale hane 
dlówe, domy czynszowe 
wypłacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnych was 
runkach zapłaty. 


na Gdynię, jak i na Or 


również działki w Gdyni 


Dom czysszow» do 
chód mies. 600 zł., parceli 
700 mtr. Cena 42.080 zł. 


Parcela i1012 mtr, dom 
gosp. Cena 12,000 zł, 
wpłaty 9.000 zł. 


Parcela ul. Świętojań: 
ska, 1.300 mtr. kw. Cena 
120.000 zl. wolna i zas 
twierdzona pod budowę. 


Parzela 470 mtr. kw. 
Cena 5.500 zł. zatwierdzo» 
na pod budowę. 


Jurata 


Pokoje z całkowitem utrzy: 
manjem od zaraz do wynas 
jęcia od zł 8,— Pensjonat 
„Przedwiośnie". 3396M 


Pianina 
poszukuje pensjonat na ses 
zon letni. Oferty do Ads 
ministraeji „Gazety . Mors 
skiej Ilustr.“ Gdynia sub 
„Marjan“. 3452Mk 


| Skłacy 
| wolne do wynajęcia, czynsz 
miesięczny od 70 do 100 zł. 
Zgłoszenia do „Gazety Mors 
| skiej Ilustrowanej" Gdynia 
„pod nr. 16* 


Janiny Hupertowej, 
ksandra Michałowskiego i Chóru. 13.20 Muzyka ope- 
rowa w wyk. Or 


Janusza Popławskiego. 14.50 Transmisja z Świetlicy 
Tow. Szkoły Ludowej (ze Lwowa). 15.00 Tr. z Sie- 
rocińca im. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie — 
audycja dla dzieci. 16.00 Koncert w wykonaniu Ór- 
kiestry  Filnarmonji 
(przez Toruń). W przerwie ò godz. 16.45—17.00 „Zna- 
czenie naczelnego wodza dla narodu“ — odczyt wygł. 
płk. Roman Umiastowski. 
słońce i powietrze dla zdrowia dziecka” pogadanka 
go. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
tualna. 19.00 Teatr Wyobraźni u obcych (Szwecja): 


a Soederberg, przekład dr. Marjana 
Stępowskiego. 19.30 Muzyka polska w wykonaniu 
pod dyr. Stanisława Namysłowskie- 
go.20.45 Dziennik wieczorny. 
alna. 21.00 „Nasze pieśni“ 
Moniuszko — pieśńiarz* 


prof. Stanisława 
Rońską (śpiew), 


3403 Mk! ty przez cały rok. 


KLADY PRZEMYSŁOWE FILIE; Orłowo:Morskie, ul. Limbowa 33 — tel. 91s19 


M. KRENSKI 


Sp. z. ©. ©. 


GDYNIA, ul. Gdańska 15 


tei. 26-30, 27-31 


w wykonaniu Anieli PROGRAM TORUŃSKI 


8.15—8.15 Muzyka z płyt (z Warszawy). 8.55—9.00 
Program na dzisiaj. 10.30—11.45 Popularny koncert 
symfoniczny (płyty). 11.45—11.57 Bydgoski przeelad 
teatralny — omówi dr. Jan Piechocki. 15.15—16.09 
Muzyka lekka (płyty). 18.00 „Osutka w uprawach 
sosnowych" — pog. roln. wygł. inż, Stanisław Dzię- 
gielewski. 18.10 Chór chłopców szkoły. powszechnej 
ńr. 10 w Toruniu. 18.25 Życie kulturalno-artystyczne 
i naukowć na Pomorzu. 18.30—18,50 Koncert rekla- 
mowy. 22.00—22.05 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22.50—23.00 Mużyka taneczna (płyty). 


Szlemińskiej, 
Janusza Popławskiego, Ale- 


kiestry P, R. pod dyr. Mieczysława 
z udziałem: Janiny Hupertowej, 
jej, Aleksandra Michałowskiego i 


Warszawskiej z Ciechocinka 


17.50 „Tak wykorzystać 


ZAGRANICA € 


7.00 Praga. Koncert z Karlovych Varow. 8.30 Pra- 
ga. Recital organowy. 10.20 Brno. Trio Mendelssohna. 
16.45 Wiedeń. „Po wiedeńsku — po wegiersku”* — 
koncert rozrywkowy. 19.25 Wiedeń. „Otello“ — opera 
Verdiego (w ramach Festiwalu Wied.), 20.00 Koszy- 
ce, Wesołe kumoszki z Windsoru“ — opera kom. Ni- 
colai'ego.20.45 Rzym. „Tosca“ — opera Pucciniego. 
22.30 Kopenhaga. Kwartet g-dur Schuberta, 24.00 
Frankfurt. Koncert nocny. 


oryginalna komedyjka  radjowa. 


20.55 Pogadanka aktu- 
— VII audycja z cyklu 
w opracowaniu 

Niewiadomskiego. Wyk. Marja 
przy foriep. prof. Ludwik Urstein. 


Różni udzie thea wykorzystac | 


obrą sławę 


Amolu | 


i sprzedają inne środki 
w opakowaniach podob- 
nych do Amolu. 
Pamiętajcie jednak, że 
Amol jest tylko jeden. 


środek domowy, który 


„(dł 


Amol to znany 


orzeźwia i usuwa zmęczenie. 


Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


| 
a, 


ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 
Marmur, granit, la» 
strico, sziachetne 
tynki, własnej fabrykacj 
Stopnie — Marmurek do 
lastrica — Xylolit. 214. 
Ceny zniżone o 300/5. 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace |. 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:48 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Urządzenie cegielni 
wapienno » piaskowej komp: 
letne. na sprzedaż natychs« 


miast. Bydgoszcz Jary. 5. 


Sprzedamy natychmiast zpowodu śmierci: 


3) oberżę ze składem kolonjalnym, wieś 

9 km. od miasta, budynek masywny i 46 mórg 

ziemi z kompletnym inwentarzem a długu) za 
18.000 zł. gotówki i 4.000 zł. hipoteki; 


b) tamże piekarnię ze składem i mieszkaniem, 

ogrodem, chlewem i stodołą (mur pod dachówką) 

i 3 morgi ziemi (bez długu) za 6.000 zł. gotówki, 
Zgłoszenia przyjmuje Błaszkowski 


nauczyciel Królówlas, poczt. Morzeszczyn. 
467 M 


Es wird hiermit bekanntgegeben, dass die Dienst- 
stunden im Deutschen Konsulat in Gdynia von 10 
bis 13.Uhr angesetzt sind. 


Gdynia, den 8 Juni 1936, , 


87. 8 
pa | ea Deutsches Konsulat 
Ważne ul. Jana z Kolna nr. 2. Telefon 1718- 
dla wędzarń 
4 bekoniarń 


Niniejszem podaje się do wiadomości, że Kon. 
sulat Niemiecki urzęduje od.godz, 10—1I3:tej, 


Gdynia, dnia 8 czerwca 1936 r. 


Konsulat Niemiecki 
uł. Jana z Kolńa nr. 2, Telefon 1718, 


Trociny i opał dębowy (łu: 
pany) wagonowo do odda: 
nia po cenach przystępnych. 
Łask. zapytania kierować do 
firmy Tartak i Fabryka Be» 
czek w Lidzbarku, Spółka 
Akcyjna Lidzbark, Pomorze. 
- 3401Mk 


Kucharka 


dobra, potrzebna od zaraz. 
Hel, willa „Jeaunette”. 
3398Mk 


JURATA 
Perła uzdrowisk morskich 
na półwyspie Hel 


Pensjonat PATRIA 


W przedseżonie zniżone 
ceny 


Wykwintna kuchnia! 


Ciepłe kąpiele morskie ! 
3400 M 


3480M 


Do akt Nr. TV. Km. 695/36, 372/36, 3485 
OBWIESZCZENIE. 

Komórnik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. TV, 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 12 czerwca 1936 r. o godz. 14-tej. 
w Orłowie przy ul. I. m. 3 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 1 bufet, 1 kre- 
dèns, 1 stół, 6 krzeseł, 2 dywany i 1 umywalnia, 6- 
gólnej wartości 620 zł. è 

Dnia 13 czerwca br. o godz. 10-tej w Gdyni 
(zbiórka kupców przy ul. 10 Lutego, róg 3 Maja): 
1 samochód osobowy „Ford“ oszacowany na łączną 
sumę 3.500,— zł., który można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czonym. i i 

Gdynia, dnia 9 czerwca 1936 r. 

- Komornik: 
200 É a 
Hotel „Selim: Hol aat (-) E. Błaszkiewicz. 
3484M | Zlecenie Nr. 526. 


Pokoje umeblowane od zł 
3 od zaraz do wynajęcia. 
Obiady dla "wycieczek do 


Tczew, ul. Sobieskiego 38:39 — tel. 1404 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 23 — tel. 1413 
Toruń, ul. Grudziądzka 45:47 — tel. 15:06 
Chojnice, ul. Warszawska 11 


TARTAKI: Starogard, ul. Kościuszki $2 
Rytel, p. Chojnice 
Klonowo, p. Lidzbark i 
Wierzchucin, p. Iwiec, pow. Tuchola 


3481 M 


s ig 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: k 
h KULY Hiurowe i pisemne RSONITE one pięty, "© 
druki, artyNały szkolne, towary z marmuru 


il nakty kłejone | forniery, drzewo 
Danziger Papiergrossbandloną „oin. 
GERTRUD IWAN ine" mc 


*Banikacd Dórinś go 
| IZ 


16/3: 
.66. 


Steindamm nr. 
Telefon 
E B EBLE nowoczesne, tapczany | fotele 
sæ Klubowe, okrycia na mebie 
Jedyny bufet sutomatyczny (restauracja) aaea z materjəlów i skórzane, 
ańs 


| Obiad 91 tan, Kolacja a la carte po tanich W ALTER SCHMIDT i Damn 16 
Up A SPECJALNY pnącza EBIE: jadalnie” SR sea =a 
| MĘSKIEJ c a E. 2 


cenach. £Lansżasse 3 


DAMSKIEJ v e 13 

Wykonuję koszule dzienne i wszelkiego ro saja Pojedyńcze meble najtaniej, 
bielizny na miarę. Woll e Gd kład Mi epli 

aP Gr, Gerbergasse 12, I, p, 


v. CONRADI 6. m. b. H. Gz, Wowo 


pem: ozdobu 


Usługa polską, 


NI... KOSMETYKA 


Najtańsze źródło. 


SEIFENHAUS M. TARK 


Langebriicke 25, tel. 28967, vis a ze ie promu 
wego. 


ęskie i damskie MATERJAŁY 


Mąterjały na ubrania, pale 1078 
ta, kostjumy, podszewki, 


Bartsch & Rathmann ; arish & Rathmann Fiag so 


DIFU MANAL consir] 
EU WOLLWEBERGASSE 25 


RE" == Biodronosz — Biustonosz 
Specjalność; Wykonywanie zleceń na r 0 or ananiówwadw koci i Aai 285 Gd 


R[OWOCZESNA kódeż.ka 


KWIACIRKSKA 
887 Gd 


Wysyłąm kwiaty do wszystkich 
miast świata przez „FE europ“ 


JOHANNES BRÜGGEMANN *p4<zxspz,To" 
peAa aah ana OR. 4 AO 
BUWIE janshie, męskie i dzjecięce 


Schuhhof G.m.b.K. Gr. Wollwebergasse ]4 
w iel ant Siborzpocz Mh. 28, grę re An Norki Ja ja 
PTYKA tudzież lupy. lornetki, oklu= 
lary padła odowe. 


"EA eptyczny 1077 


Kari Hoppe akei takk Nr. 26 5 
= s 


obok poczty, 
WADY pi 5 U 
Walter Mahistedt 


Dezyntektor Zoologiczny = biegły 
Dominikswąl! 10, telefon 25510. 


ierwszorzędny zakład szewski 


podług najnowszej formy. 


Ręcznie robione obuwie jak: półbuęjki, sportowe þu- 
ciki i buty w najlepszej jakości na składzie. 


M. Rozenzwajg, Pfefferstadt 8. 2628 


IEKARNIA | CUKIERNIA 


wę wszystkich „przej 
"- torty, zakąski, lody I t, d. 


A. Hinzmann, Kassubischer Markt 23 
pał minuty od dworca, obok red. „Gazety panódkiej" 
Rok założ. 1510, 033 


© NCZOCH Y, Seali k Eliri 
męskie 


Danziger Strumpfhaus 
Altstadtigcher Graben 11. Uh polska 


RYKA BURSZTYN 
Ostdeutsche Bernstein ID M. aon 
assago 
| Gm T a Se ih o 


Zwiedzajcie 


UKIERNIĘ I mld 


Znakomita kawa. Przyjemny poby 
Konditorei u. Kaffee Kolberg 


Dobrze dopasowane okulary 


Heilige Geistgasse 28, 
ROG E RJA 
PERFU MERJA 
ANDEL FARBAM 
waas _MERKUR-DROGERIE i"; ARE MERKUR-DROGERIE anian: 
poru BO LEKTROLUX Wina meuh 
"H. dla naprawy  odkurzączy, 
tel, 265 6o, „ aparatów do froterowania itd. 
Kisabathwai 4 5 Q© sair Ta O 
abryka trumien zw 
Dsłogh A. KI «a Low adeny Ą 
porsza a 318798558 
T innan ein Skład II. Ban 14. 
ZZ ZEE AE REZ EKĆ 
Doro. F 0X cjelny dla Peaki ob por 
mamorae || fotograficymych 
bada Aupas nowyeh an srs 
uwzględnione, zee Dominikswall 12 
Foeta paszportowe 
wykonuje w ciągu 7 minut tylko Phofomaton 
6 sztuk 1,50 Sid. Usługa polska. odd | 
Photomaton tylko Kohlenmarkt 7. 
Oaa 
ARDEROBA PreskA 
Walter Schibblock 
Breltgasse 111 asas tel, 28174 
ANDEL „DZIEŁ, SLTUKI 
trapom olijaych pei naig eiers 880 Gd 
Louis Schröder fs: ti ss 
APELUSZE - meskie 
Specjalny magazyn artykułów męskich 
Bruno Berendt ronenmarr 1- 


LN" u» SO E a O dY 
apiele lecznicze CE pieje: 
rkładze apielorya RICHTERA ralnia Sdun 
tsta ua 8 aj lh telofon on 43168, 2188 filia Hunde 
Przęjmaowanię członków wszystkich kas nA FABR YKA WRZ ESZCZ 
: pery „Welser Weg 5 Te elelon 41342 
eDdowe. we, ie D o 
rog aiemowiąć ł „pęta dziecięce, pasa - ; ołowiane 
j je się najtaniej w firmie Emil Póthig, własna szlifiernia. 1630 


Korkenmachergasse 5/6, przy wieży kościoła poż 
jackiege, Telefon 25306. 


Berthold Weidemann 5:3 


AMD 


Fr. Sommer i Noliwakorgasia 5, 


RZEMYSŁ ARTYSTYCZNY 


die Kunstyewerbestabe) 
| aS: 63. Jopengasse 63. 
Włsśc. Annemarie Möller 


felet 3 39130 
żyrandole, abażury z kartonu i celonu 
i z" "EE wyrobu w wielkim 


Haterjaty Phannal sanitarna i at Ero] 
ty radjowe. 


-o ee 


81 Gd Prezėnty dla domy i rodziny, 8067 | 
INY, druciane i Konopne ESTAURANE zur DOST 


właśc, B. ROHDE 
Dobrze pielęgnowane pire i likjęry. 
mny poby: 


rzyje 
Także sprzedaż butelkowy. Zadegaśię 108. 


KABELF ABRIĄ 
Mech, Dreh! uńd Hanfscilerei G, m „b. H, 
Langgarten 109 — tel, 24880 882 Gd 


AGAZYN SPECJALNY 


ót ręcznych Ș' 
3605 


Naprawa i dostawa instalacyj oświetleniowych 
3267 i starterów. 


Hans Groth, Krebsmarkt, narożn. Logengang 
84. Obsługa elektryczna DKW. 


B. Cleinow,. pod, Ci k DASZKOWSKA 


ŚRODA, WATEK. DN JĄ pti Ak 1096 R. 


GA polska E 


4713 Gd 
maj 


Gros żelaza - narzędzia 


KÓRZANE pre ZR 


ge samochodów, wanych 


DEZIAL- AUTO -ELEKTRIK | W: 


Js; 


A 


A 4 
} Aby pozbyć się dokuczliwych o- > 

A aeg F pó ad ik jedynie FLIT, któ: [SS 
ry chroni od owadów, niszcząc 
je doszczętnie. FLIT nie plami, 
Należy żądać FLIT'u tylko w żół- RSS 
tych blaszankach z czarną opaską 
i żełnierzykiem, wystrzegając 
się naśladownictw => 

xh owadów sto: | PAM 

bp ay p. kaj FLIT, JĄ 
ozsypując ze w szpary i szczeliny. 


Miedzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów Iaszyn p. Akt. 
The International Shipbuilding and Engineering Co. Lid, 


| Stocznia Gdańska 


Gdańsk, Werftgasse 8. Tel. 23441 


Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel- 
kiego rodzaja. 


Budowa i naprawa wagonów. 
Budowa silników spalinowych i gazowycn. 
Prądnice i silniki elektryczne. 
i : Transtormatory do wszelkich celów. 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE 
1336 DŹWIGI, MOSTY | 


Transtormatery do spawania elektr, 
ODLEWNIA DZWONÓW. 


Urządzęnia cukrowni, 


Urządzenia chłodnicze, 
Maszyny dla przemysłu gumowego. 


Samochód 
esobowy 
otwarty Fiat 4/20 za 1000,— 
Gld. do sprzedania. Dun- 
Sera, Gdańsk, Schild 11, 
I, p 3469 Gdk 


Z powodu święta Bożego Ciała będą biura 
nasze w czwartęk dnia 11 czerwca b» r, 
zamknięte. 


Bank Kwllecki, Potocki | Ska Oddz, Gdański 
Bank Ludowy, Gdańsk 

Bank Zw, Spółek Zarobkowych Oddz. Gdański 
The Britsh and Polish Trade Bank A.-6, Gdańsk 


|| Odwiedzajcie 


Gdańsk, Langgasse 69. 
Ulubiony zakład 


gastronomiczną. : 
Godny uwagi zimny bufet. i 


Magaryp statków kuchennych, szkła i porcelany 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY ; POŁDI-STAHLE 

E. 4 R. LEIBRANDT Milchkannengasse 
narożnik Wopfengasse skrzypiec, 

org nków 
oraz wszelk, 
instrumen: 
tów muzy: 

cznych 

achowo | korzy» 
stnie dękonuje 


Willy 1 Trossert 


materjały na meble, materjały do wyściełanią 


Eugen Flakowski G, m. b. H, 
Milchkannengasse 19/20, Tel. 28582, 28502. 


leo 
mę”! Lb enmar 10 
Telefon 706 Gd 


mochodów, sprzedąż części zapasowych i opon 
Alfred Bauch 


Vorstądtischer Graben 49, telefon 248 06, 


healer-Resiaurani u. Café 


„gum Slockentor" "” 
Pierwszorzędna kuchnia - Doskonała kawas 


3463 


© r a 
(qłagzanie Się 


Solidne ceny. —  HEILIGE » GEISTGASSE 6, w naszym 
OREBKI zny"n” Toiy i 
rz 
PH E korzysaję ko 0 dzienniku 
emper o 
Spedalmy magazyn SUEI io warów opłaca się 


oliwebergasse 8 i Pfęfferstadt 56, 


ri | 


dm pań l pandu 
Specjalność ; wieze ondulacja najnow: 
Wege polsk: a 


M. Minana Breitgasse 3a* 


ykwintny salon fryzjerski Wert 


BRACIA 


I 


Znana ze swej dobroci oraz 
prawdę wykonania fachowego 


f-a Leon Chojnicki 


Szeroka 461 ptr. 


poleca 2678 


A |Trwałą tmiulacie 


U 
Kod 
BLOCH m 
SZEROKA 11 R « 1, WB 
— 
polecają po cenach wyjąte q ł | © | m q ! J k i 
kowo korzystnych 
Majteczki KREDYT NA ASYGNATY. 3273 
kąpielowe Udzielam 3140C 


Czepki kąořelowe 
kostjumy 
plażowe 

Do nauki pływania 

2734 PASY korkowe 


Nsjiepszeli! 


romatyczne mieszankikawy 
Nadeszły nowe gatunki oraz 
nocno naparzająca herbata 
psy jska. Araczewski Toruń, 
hredvt na asygnaty. 3443Ck 


Mototykiowe 
przyczepki sportową i turys: 
tyczną okazyjnie bardzo ta: 
nio sprzedam. Toruń, Rynek 


Nowomiejsxi 25. 3454 Ck szelkie przybory 
T ABETY biurowe 
dla urzędów, władz i użyte 
a RSEROA ku-prywatneżo poleca naj: 
Franaszka taniej 
w rajnowszych deseniach Fr. W:encek 
DROGERJA skład papieru 
„UNIVERSAL“ introligatornia 


Toruń, Szeroka 17. 1425C 


Potrzebna 


ekspedjentka (panna) do 
spółdzielni wojskowej, po: 
sadać musi koniecznie 1000 
zł kaucj. Oferty „Dzień 
Pomorza“ Toruń, pod nr. 
3379Ck. 


Kucharka 


restauracyjna dobra poszu: 
kiwana. Oferty pod nr. 3425 
do „Dnia Pomorza“ Toruń. 


TOREBKI 


damskie 


WALIZY 


wszelkie przybory skórza: 
ne i podróżne poleca 
najtaniej- 3045C 
Wegner Hast. 
Toruń, Król. Jadwigi 20, 


PRZETARG. 


12 czerwca o godz. 12 sprzedaję przy ul. Gru- 
dziądzkiej 31 przymusowym przetargiem za gotów- 


kę: narzędzia rolnicze, 
przedmioty. 


(-) Brunon Duplicki, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


Liczba czynności: 5 K. 69/31. ; 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomości położone w Toruniu przy ul. Szo- 
sa Chełmińska nr. 66, składające się z 3-piętrowego 
domu mieszkalnego i budynków gospodarczych i 
ogrodu, w chwili uczynienia wpisu o przetargu za- 
pisane w księdze gruntowej Toruń Nowe Chełrmiń- 
skie Przedmieście. wykaz L. 56 i 92 na imię Agnie- 
szki Rządkowskiej, zostaną w drodze egzekucji dn. 
31 lipca 1936 r. o godz. 9,30 przed południem wy- 
stawione na przetarg przed niżej oznaczonym Są- 


dem, pokój nr. 33 Cena 


tych 1.501,53 wzgl. 45.107,58 złotych. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
N 


towej dnia 23 lipca 1932 


tanio korepetycyj i 
:ekcyj 


trancuskiego, niemieckiego ! 
angielskiego 1 gry na fortes 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 7C 


wyściełane wozy meblowe 

przechowywanie, magazy: 

nowanie we własnych jas- 

nych zdrowych składnicach 

zwózki, wszelkie, końmi i 

samochodami wykonuje najs 
taniej. 

Proszę żądać ofert. 
Ludwix« Szymański 
rok założ. 1912 
Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 
tel. pryw, 1549. 751 


Toruń, Mostowa 38. 
Telefon 1345. (3477 


Kreślarz-techn. 
poszukuje pracy, 16 lat pra- 
ktyki. zna wszelkie prace 
w zakresie techniki, wyk 
nuje tanio i szybko, posia 
da wiasne przyrządy. Ofer: 
ty „Dzień Pomorza“ Toruń. 
3426 C 


Likwiduje 


mieszkanie, tanio sprzedam, 
stołowy, sypialnię, łóżka że 
lazne i różne meble. [ornń 
Bydgoska 62. m. 3. 3427 


20 ał nagroay 


za zwrot zgubionej dnia 3 
czerwca br. papierośnicy 
srebrnej z monogramem Ź. 
N.» herbami i podpisami 
Znalazca zechce oddać do 
Komendy Wojewódzkiej P 
P, Toruń, Plac św. Kata: 
rzyny 4. 3409C 


części zapasowe i. inne 


3486 


3453 


wywołania wynosi zło- 


| Tynki 


po cenach najniższych poleca 


M. Czubex i Ska 
Hurtownia mater]. budowli. 


Toruń, Piernikarska 3/7 
Telefon 1643 


po cenach konkurencyjnych | 


Kupuje 
stare złoto i srebro 
płacę najwyższe ceny. 
KAZIMIERZ B:BIK 
Toruń, Stary Rynek 39, 

telefon 1292. 2818 


Pokój 


umeblowany frontowy (z 
cwentl. używ. fortepianu 
wynajmę. Prosta 7. m. Io. 
HI. p. 


zagubiony dowód tożsamoś: 
ci nr. 515235, na nazwisko 
Ziółkowski Paweł, wydany 
przez Okręgową Dyrekcję 
Kolejową w Toruniu. 

3476 Ck 


P. ńczochy, Rękawiczki, 
Skarpetki, Bieliznę, 
Paski podwiązkowe 
Biuzeczki jedwabne, 
Szale, Apaszki, 

Kostjumy kąpielowe. 


3031 


Za 3% Pożyczkę inwe- 
stycyjną i 6% Pożyczkę 
Narodową 


można nabyć radjood= 
biorniki: Echo, Elektrit, 
Natawis, Telefunken, 
patefony krajowe i za: 
graniczne w firmie 


Dom Handlowy -Fr. Lietz 


Grudziądz — Plac 23- 
Stycznia 21, tel. 1666 


3458 G 


Toruń, dnia 6 czerwca 1936 


Sąd Grodzki 
Zlecenie Nr. 656/TX 


poszukuje od zaraz Hotel 


dziądz. 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamow 

w tekście na pierwszej stronie . . . y hi 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie , , . 

w tekście na dalszych stronach . . . REF . +. 0.50 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 
kiem liczymy podwójnie. 

Za ehe sądowe ij urzędowe w drobnym składzie 25 proe. 


Pod opaską 


Dla poszukujących pracy i nekrołogi 25 

gomunia 50 gr za wiersz. B bor 
ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 

nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 

wań- Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Urimsmann, 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow. Gdynia, 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odpow udzizłami w "Toruniu. 


PAWILON POŃCZOCH 


Toruń, Królowej Jadwigi 15/14. 


do bufetu restauracyjnego | 


„Królewski Dwór“ — Gru: | Dzień Grudziądzki. 
3461 G | dziądz, 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. 
ui. Min. Kwiatkowskiego, 
Plac 23 Stycznia 10, 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 


poleca najtaniej 


NIERUCHOMOSCI 


czynszowo — handlowe 


w Wąbrzeźnie i Radzynie 


sprzeda z wolnej ręki na dogodnych warunkach 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Oddział w Grudziądzu. 


MM EZFOEZEOEJEEJEOEOEOFOFOFAEJEOFOFOEJEZEOEJEJEJ 8 


———— eska Szkota Zawodowa 


| GOSpodarcza „cc 
Grudziądz 
ul. Curie-Skłodowskiej 19. 


przyjmuje Wpisy uczennic 
na rok 1936:37 do rocznej 
Szkoły Gospodarczej 
i trzyletniej 
Szkoły Zawodowej 
krawiecko-bieliźniarskiej 
Informacje i zapisy w godz 
od 10—12— w kancelarji. 


Stenotypistka 


biegła, z praktyką matur4 
poszukuje posadv. Zgłosze* 


nia „Miejscowość obojętna” | możliw e z ogródkiem. Ofer 
itv do „Dnia Grudziądzkiego** 


G:u* 
3446G 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 


W Gdańsku przez pocztę . 2.32 
W Gdańsku z odb. 


nnn 


Redaktor odpowiedzialny : 


Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


CARES |- 


KAFLE 


białe i kolorowe w nowych 
desen ach i kolorach 


PŁYTY 


glazurowane i posadzkowe 

oraz wszelkie inne maters 

jały budowlane hurtowo 
i detaliczn'e 

po cenach zniżonych 

polecają 3121C 


Bracia Picheri 


TORUŃ, Przedzamcze 7/9 
tel. 1627 i 1679 
CHEŁMŻA, Kolejowa 9 
telefon 14 
CHOJNICE, Sz. Gdańska 41 
telefon 211, 


© 


© 
Posadzki 


terracowe:lastriko 
terrakotowe=:z płytek 
ceralitowes-skałodrzewne 
układa 
materjały budowlane 


dostarcza najtaniej 


„Cerament sn.. 


Tornń, Nowy Rynek 7. tel 
2728 wejście z ul Browarnej 


Q 


+5 
a 
= 
a 


© 


3459G 


Mieszkanie 
4-pokojowe komfortowe do 
wynajęcia. Grudziądz — Po: 
niatowskiego 6. 3456 Gk 


Poszukuję 
ekspedjentki 

do składu rzeźnickiego bie: 
głej i uczciwej, Zgłoszenia 
z  fotografją i odpisami 
świadectw, Karol Preuss — 
Grudziądz, Pułaskiego 14. 

3457 Gk 


Losy I. Klasy 36 Loterji 


są do nabycia w szczęśliwej 


kolekturze „TUZA“ 
Rynek s Starogard Telef. %1 
Tam padają zawsze wysokie wygrane. 


Ciagnienie I. kl. już od 18 czerwca br. 
CENY LOSÓW: ćwiartka zł 10.—, pół zł 20.—. cały z} 40,—, 


NA JEDEN LOS MOŻESZ WYGRAĆ 


1.000.000.— zł. 


Pamiętaj, że w Starogardzkiej Kolekturze 
szczęście zawsze graczom sprzyja. 


Nie zwlekaj tylko zamów jeszcze dziś EJ 
szczęśliwy los' P. K. O. 207.797. 


"ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU 
Zakład Czyszczenia Miasta 
zakupi używaną a znajdującą się w dobrym sta- 


nie 
TOKARKĘ, 
rozpiętości do 1.50 m. oraz motor ełektryczny na 
prąd zmienny 3. K. H. 3474 
Toruń, dnia 8 czerwca 1936 r. 
Zarząd Miejski w Toruniu — Wydział Ogólny. 


FORTEPIANY 
PIANINA * 


światowej sławy marki 
„Arnojd Fibiger", Kalisz, (dos 
stawca Polskiego Radja i Kons 
serwatorjów . Muzycznych) 
stale wyróżniane na wszech« 
światowych wystawach jako 
najlepszy fabrykat polski. 
Przedstawiciel; TUROSTOWSKA, Toruń, św. Ducha 14. 


Bezpłatny DYKTY 
kurs szycia, haftu, cerowa: | $ FORNIERY 


nia urządzamy od poleca tanio 


ca „Singer“, Toruń, 
Sry: Rup dio aj Skład drzewa 


Stary - Rynek: telefon 16:44. 
3036 CK Toruń, Czerwona Droga 23. 


YREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
W BYDGOSZCZY 

podaje do wiadomości, że egzamin wstępny odbę- 
dzie się: ? 
a) na Wydziały Chemiczny i Młynarski — 22-go 
czerwca, 

b) do Szkoły Rzemieślniczo - Przemysłowej — 
18 czerwca. 3464 
Zlecenie Nr. 773/8. 


STRYSZYK 


Bydgoszcz 


ługa 12, Telefon 1239 
2681 B 


narożnikową, z 4 składami, 
śródmieście Bydgoszczy, 
tanio sprzedam lub zamie: 
nię za dopłatą. Bydgoszcz, 
Pomorska 57, m. 7. 3463B 


K, Rzanny 
Bydgoszcz, Gdańska 25 tel. 33a 


— _ Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 
gmach „Paged'u”. 
0 5 Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 
Za ogłoszenia edpowiada Administracja. 


Trudne zadanie. 
— Mistrzu, proszę wykonać minjaturowy portre* 
cik mojej żony na medaljonik rozmiarów pięcio- 
złotówki. 


jzspokojowego mieszkania, 


Grudziądz. pod nr. 3460Gk 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 w. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dła ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie aostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia. 
ogłoszenia. Uzasadńione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


2.00 zł 
„ 2.20 zł 
> 2.40 zł 
450 zł 
2.00 gd 
„15 gd 
.00 zł 


Marsz. 


— Redaltor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


